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Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 

WARSZAWA, 1.4, W Ministerstwie Handlu Wewnętrznego od­
była się OCllrawa naczelników wydziału handlu wszystkich urzę­
dów woj('wńdzkich oraz przedstawicieli utworzonego niedawno a­
paratu ochrony rynku. W czasie odprawy przedyskutowano 
ch:l.ral,ter ohecnej fazy i pierw sze wyniki walki ze spekulacją oraz 
nowe metody sprzedażyartyk ułów przemysłowych, które zapew­
nią znaczne uporządkowanie handlu, szczególnie na odcinku tek- . 
~tylnym. 
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nych, eo dopro\vadziła do nierówno­
mierności zaopatrzenia. W lutym bm. 
np. Łódź i Warszawa dwukrotnie 
przekroczyły plan sprzedaży tek­
stylii, w wynLku czego kilka woje­
wództw wykonało plan w 50-70 
proc. Taki stan neczy wykorzysty­
wali spekulanci, przerzucając teksty 
lia z jednego terenu na inny. 

Miesięczne pl'eliminarze stanowią 
formę planowania - bardziej precy­
zyjnego ora7.. zapewniają bardziej 
równomierne zaopatrzenie. 

Fala lobowi~lań potęznieie 
Włókniarze i energetycy ku u(j święta l-malowago 

W da!szym ciągu odbywają się zebrania załóg poszczególnych za_ 
kładów przemysłowych w naszym mieście, na li:tórych podejmowane 
są eutuzjastyczne zobowiązania 1- majowe w związku z apelem ee .. 
mentowni Grodziec. 

Wczoraj adbyly się tego rodmju zebrania w Elelttrownj łódzkiej, P. 
Z. P. W. nr 5, 39 i 36, w Zakładach Gumowych nr 6 oraz w Za.kładach· 
Metalowych nr 31 i 33. 

W "WEŁNIANEJ PIĄTCE" I cji w sVlsun1ru do dotychczas 0s1~ 
Uroczysty przebieg miało zebranie p;anej o 1 proc" pralnia wykonać do 

w "wełnianej piątce". Po a:agajeniUj końca br. ponad plan 14.300 kg weł­
przewodniczącego Rady Zakł~dowej ny pranej, przewijalnia podwyższyć 
- PlucińsJciego d przemówieniu dy- przekroczenie dotyehczasowych baz 
rektora rokładów, głos ;zabierali ro_ akordowych o 3 proc. 
botni<:y i pracoWl1Jicy składając zo- PracoV\TIlJicy umysłowi. ad.minli>stra 
oowlązania zespołowe i indyw'lduaL cyjni i techniczni postanowili m. in. 
ne. Dek1ara~je te nagradzane były pl1ZYczynić się do przyśpieszen:La oble 
~sistymi oklaskami. Największe gu środków obrotowych na sum~ 
brawa otrzymał robotnńk, k1óry za- 292.000,000 złotych z czego. 30 mil»­
meldowaq. o :zorganirowa.niu przez nów do 1 maja bT:, oraz uzyskać dro 
prrodownnka pracy Urbamaka noa sa_ gą upłynnieruia nadwyżek remanen­
m<;>p;ząś~icy wózkowe) brygady mlo- tl)wych 14 milionów zł oszczędności, 
dLJiezowe], Składającej się z 7 osób. Z czego 4 mi.l:iony do dnia 1 maja br. 

Na zakończenie uchwalono rezolu_ Wydział mechan:icplY 1 brygady 
cję: remontowe zobowiazały się na dzień 

"My łódzcy włókniarze - czy ta- 1 maja br. zmont~wać dwie nowe 
my w niej - pracownicy Państwo_ skręcarki 400_wrzecionowe. Ca1a za­
wych Zakładów Przemysłu Wełnia- loga warsztatów mechankznych !l 
nego nr 5. noszących zaszczytne :i'rlllię brygad remontowych postanowiły 
wti.e1k:iego Polaka, żołnierza·, interna_ systemem szybkościowym wykony­
cj-Iltlalisty, s;enerała Karola Swier- wać wszystkie remonty bieżące oraz 
czewskiego, postanawiamy:"." skrócić czas remontu maszyn zapla_ 

Tu następuje 8 zobowiązań posz. nowanych na r. 1950 do dnia 30.11 br. 
czególnych oddzia'łów produkcyj- (kas.) 
nych. M, in. sortownia wełny IZ'.Obo_ 
wiązała się podnieść jakość produk- (dalszy ciąg na str. 2) 

Na odprawie, w której wzięli u- Na kwiecień zapowiedziane zostało 
dział minister Handlu Wewnętrzne- przez Ministerstwo Handlu Wewnę­
go dr Dietrich oraz wiceministro- trznego dalsze zwiększenie dostaw 
wie: Zawadzki, Mierzwińsld i inż. tkanin wełnianych w porównaniu 
Kutin, zarówno w sprawozdaniach z marcem, w którym sprzedaż telc-
7. terenu jak i w dyskusji stwierdzo- sty1ii osiągnfła rekordową wysokość. 
no zdecydowaną poprawę na rynku Będzie równie-ż na rynku więcej 
artykułów przemysłowych, w tym i kretonu i jedwabiu. 
tekstylnych. Podkreślono jednocześ- Coraz skuteczniej działa wprowa-
1!Ie fakt pełnego nasycenia rynku dzony ostatnio nowy system plano­
artykułami spożywczymi, a przede wania sprtedaży i kontroli wykona­
wszystkim mięsem. nia planów przez placówki central 

Ucze-stnicy odprawy podkreślili handlowych, a w ich licz):>ie i Cen-

alka neepod egtość narodową i poł,ój 
tematem obrad XII Kongresu· KPF 
Depeszo przew. KC PZPR Bolesławo Bieruta 

o 
w·prawozdaniach rosnącą rolę po- trali Tekstylnej. System ten wpro­
wolanego ostatnio do życia aparatu wadza obok planów kwartalnych - GENEWA. Jak donoszą z Paryża, 
ochrony rynku. Równolegle z syste- tzw. preliminarze miesięczne. Potrze_ w niedzielę 2 kwietnia rozpoczyna 
rnatyczną walką Komisji Specjalnej, ba zastosowania nowego systemu się w GennevilIiers XII Kongres 
apal'atu ochrony rynku i społecznych ':'YDikła ~ jak wyjaśnili l?rzedstaw}- Francuskiej Partii Komunistycznej. 
komisji kont:;olnych, do I dalszego c~ele M?W - "':' rezultaCie tego, ze Obrady Kongresu trwać będą do 6 
llf10rządJ{Owa~na rynku teKstylnet:o klerown:cy placo,:ek t~l'enowych ~a- kwietn';a. Porządek dzienny obejmuje 
przyczynia s.Ję w, decydujll.cy. sPosob, 1l!QwolmB przekl aczah plany mle-l naEtnnu ;łC > z~ ;;t!t\; '3: 
;;,tosowAnie srodlww ekonomtcznycn. slęezne W rama.ch planów kw' rt l-

andyci W przymierzu l w) iodem USA 
uprc;wadzili 3 samDloły czechosłowackie 

PRAGA, 1.ł. Jak donosi agencja CTK, przed kilku dniami 
niemal że jednocześnie wy le ciały z Bratysławy, Ostrawy i Brna 
do Pragi trzy samoloty pasa żers!dc. Po pewnym czasie samoloty 
te ku zdziwieniu kilkudziesię ciu pasażerów, zamiast w Pradze 
wyl=!dowały na amerykańskim lotnisku wojskowym w Erding w 
pobliżu Monachium. 

Jak później wyszło na jaw 7 ezłon chosłowackich, którzy odrzucili bez­
ków załogi wspomnianych wyżej czelną propozycję pozostania w Niem 
h;;ech samolotów oraz jeden z pasa- czech i nie chcieli stać się zdrajca­
żerów zmusili pozostałą część załogi mi ojczyzny, amerykańskie władze 
pod groźbą użycia broni palnej do okupacyjne I zastosowały gestapo\\'­
zmiany kursu i viylądowania w skie metody terroru, traktując ich \V 

amerykańskiej strefie okupacyjnej sposób wyjątkowo brutalny. 
Niemiec. Wszyscy oni byli w czasie Przedstawiciele wywiadu amery-
wojny lotnikami RAF. kańskiego dokonali rewizji obywa te-

Jak wynika z wypowied-r.i kilku- li czechosłowackich przesłuchując 
dziesięciu pasażerów, którzy powró- ich przez wiele godzin. Za przykła­
cm do Czechosłowacji, uplowadzenie dem gestapowców agenci amerykań­
tl"zech samolotów było dziełem ame- scy fingowali egzekucje obywateli 
rykańskiego wywiadu, dziełem ame- czechosłowackich, domagając się od 
rykańskich terrorystów, szpiegów i I nich informacji interesujących wy­
dywersantów. działających w Cze- wiad amerykański. 
chosłowacji. Przebieg zajść wskazy- Szczególnie br1ltalIiie potraktowa­
wał, że wszystko było z góry do- Ii oni Nejepisky'ego, który odmówił 
kładnie i szczegółowo opracowane. opuszczenia samolotu, uważając, iż 

Jest rzeczą godną zanotowania, stanowi on część suwerennego tery­
że władze amerykańskic zawczasu torium czechosłowackiego. Żołnierze 
przygotowały wspaniałe przyjęcie amerykańscy wywlekli go z samolotu 
bandytom i zdrajcom, którzy uprowa i następnie osadzili w więzieniu. 
dzili samoloty czechosłowackie, wi- Oficerowie wywiadu amerykań­
tając ich jak wspólników. Natomiast I skiego zrywali odznaczenia z piersi 
wobec kilku<łziesięciu obywateli cze- obywateli czechosłowackich. Deputo-

wanemu do Zgromadzenia Narodo­
wego, członkowi partii socjalistycz­
nej li'iali, zwrócili oni podartą legi­
tymację poselską. 

Zbrodniczy czyn wywiadu amery­
k::.ńskiego, oraz brutalne postępowa­
nie władz amerykańskich, wywołały 
w całej Czechosłowacji falę oburze­
nia i gnh!wu. Dzienniki zamieszczają 
wypowiedzi uprowadzonych, którzy 
wrócili do kraju z niewoli gangste­
rów amerybllskich. Do redakcji 
dzienników i organizacji społecznych 
nsplyw:otją liczne re:!Olucje z wyra­
za!lli oburzenia. Robotnicy i urzędni­
cy wielu zakładów przemysłowych 
wzywają do wzmożenia czujności wo­
bec szpiegów, gangsterów i terrory­
stów amerykańskich oraz zdrajców 
narodu czechosłowackiego. , 

"Rude Pravo" w artykule pt. "Pro­
wokacja imperialistów amerykań­
skich" podkreśla, że na lotnisku w 
Erding obywatele czechosłowaccy o­
trzymali poglądową lekcję o osławio 
nej "demokracji" amerykańskiej 
i tzw .• ,amerykańskim stylu życia". 
Nawiązując do pełnej godności posta 
wy uprowadzonych pasażerów cze­
chosłowackich, dziennik stwierdza, 
że obywatele czechosłowaccy dali 
Amerykanom lekcję dumy narodo­
wej i prawdziwego patriotyzmu -
cech, o których Amerykanie dawno 
już zapomnieli, mając do czynienia z 
faszystowskimi i prawicowo-socjali­
stycznymi niewolnikami z unii za­
chodniej. 

1) Walka o niepodległość narodo­
wą i pokój - sprawozdawca Mauri­
ce Thorez. 

2) Obrona rolnictwa francusJ...-iego 
i pracujących mas chłopsldch - re­
fe"'~n~ Waldeck Rocbet - człon~k 

Biura Politycznego Francuskiej 
Partii Komunistycznej. 

3) Wybory Komitetu Centralnego. 
W związku z rozpoczynającym się 

Kongresem przewodniczący KC 
PZPR Br-lesław Bierut wystosował 
m:~hi'P11j~Cą dC'pef.7.ę: 

Do KC Francuskiej Partii Komunistycznej 
na ręce Sekretarza Generalnego Maurice THOREZ'A 

Paryż. 

Drodzy Towarzysze! 

Nie mogąc wziąć udziału w wa­
szym kongresie na skutek nieudzie­
lenia przez władze francuskie wiz 
wjazdowych dla naszych delegatów, 
przesyłamy Wam tą drogą serdeczne 
życzenia owocnych ohrad dla dobra 
ludu francuskiego i świętej sprawy 
pokoju światowego. 

Bohaterska klasa robotnicza Fran­
cjI, kontynuatorka świetnych rewo­
lucyjnych tradyc.łi Waszego kraju, 
wzbudza porlziw ludu polskiego swą 
ofiarną walką o postęp i pokój, jaką 
prowadzi pod kierownictwem Francu 
skiej Partii Komunistycznej i jej za­
słuzonego przywódcy l\1aurice 'fho­
rez'a. 

Walka ludu francuskiego o pokój 
i nie;;:odległość swej ojczyzny prze­
ciw imperialistycznym podźegaczom 
wojennym jest wielldm wkładem do 
walki światowego obozu postępu 
i pokoju z potęznym Związkiem Ra-l 
dzieckim na czele i słusznie zaskar­
biła sobie ona uznanie wszystkich I 
ludzi dobrej woli na całym świecie. 

W tej walce o pokój i braterstwo 
ludów więzy, głębokiej przyjaźni 
i bratersldej 30lillarności łączą lud 
francuski z ludem polskim. Tej przy­
jaźni, scementowanej wspólnie prze­
laną krwią naszych bojown~ków w 
walce przeciwko najeźdźcom hit1<)row 
sldm, nie zdołają naruszyć żadne 
manewry i intrygi imperialistów. 

Jeste~my przel:onani, że XII kon­
gres Waszej wielkiej zahartowanej w 
bojach i wychowanej w duchu nauki 
Lenina i Stalina, p'll"tii stani<l I'lię 
nowym, ważnym etapem w tel wake 
i że wyt.yczy on klasie rolJoinicz<lj 
i całemu ludowi Fr:mcji drogi prowa 
dzące do osiągnięcia zwycię~twn -
ku chwale Waszej ojczyzny i szczę­
ściu jej ludu. 

Przewodniczący 

Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Pal'tii Robotniczej 

{-\ BOLĘSJ" ... AW BIERUT. 

(hOf(hill domat!a sił; 
uzbrojenia Niemiec zachodnich 

LONDYN, VI. Brytyjski Komitet Obrony Pokoju ogłosił w prasie 0-
świadczenie, krytykujące niedawne przemówienie Churchilla w Izbie 
Gmin, w którym domagał się on UZbrojenia Niell'iec zachoonich. Ko­
mitet wyraża przekonanie, że naród brytyjski odrzuci tego rodzaju zgu~ 
bną politykę. 

Noty czechosłowackie do USA Lndność Nlemi~ zachodnIch -I szym stopniu niż naród angielski po­
głosi oświadczenie - w niemnieJ-

j 

trzebuje pokoju i przyjaźni ze wszy-
----------- stkimi innymi narodami. Po dwóch 

PRAGA, 1. 4. - Dnia 30 marca ministerstwo spraw zagranicznych n,ft~ ~d l1Aft ~fta ion '1łhoz'" A niszczycielsldch wojnach Churchill 
Republiki Czechosłowackiej wr~C2yło ambasadzie USA w Pradze dw~e ~'~jl.'ia.l§ł.l!fU 1I.~~N~JlI5l~~~." . ILU U pr?~onuj.e dać ~roń tym, k~órzy r~ą-
noty VI związku z wylądowaniem trzech s."\molotów czechllSlowack'ch d t la Z ~ M1t /M'a duli NIemcamI w czaSIe wOJny 
na amerykańskim lotl1isIm wojskowym w pObliżu Monach:um. O§ orczqtf nolntl ,:w.uaHi'll i którzy z pomocą Amerykanów zno-

WARSZAWA, 1.4. Do dnia 1 kwietnia dostawy zboża radziecldego wu rz~d'Zą cbecnie w N:emczccll za_ 
Pierwsza norta czechosłowackiego 

minlsterstwa spraw zagranicznych 
stwierdza, że osobnicy, którzy pod 
""ożbą użycia broni zmusili pilotów 
do zmiany kursu samolotów dopu· 
ścili si~ przestępstwa kryminalnego, 
narazili na poważne niebezpieczeń_ 
stwo życie pasażerów i zgodnie z o­
bowiązującym w Republice Czecho_ 
słowackie; ustawodawstwem powin· 
l1!t ponieść karę. Ministerstwo do_ 
maga się przeto od rządu USA wy. 
dania 8 10000000k6w cil.echosłowacklch 

jako przestępców kryminalnych w . 'l "1" t l" 80 t L chodnich. celu przekazania kh sądówi czecho_ przel~~oezyły 100 tYS~ęc~ ton. Z ogo neJ l OSCI o rzyma Ismy ys. ~on 
słowackiemu. pszemcy ~O~SuDlPCYJne.l or~z pon~<1 7 tys. tOll pszcnicy siewnej. Dosta- W istocie rzeczy - stwierdza da-

Druga nota c:rechosłowacldego mi. wy jęczmIema wynoszą oz gorą 8 tys. ton. Nadeszło tez 7,5 tys. ton kasz. lej oświadczenie Brytyjski,('go I\:omi­
. t tw . h I . k . k' h W k t k . tetn Obrony Pokoju - Churchill wy-rus ers a spraw zagramcznyc wy Radziecka pszeruca onsumpcY:llla s Je. y50 oga un owa pszemca raził t łko 'asn . . l d . kt' 

raża protest przeciwko brul1'.lnemu znacznie zwi~kszyła rezerwy. który- siewna została zużytkowana podczas p~ą d; wo'~ n~" ~rmlę ~ Zł, . r Zy 

i bezcer~m~nialnemu postępowani;t l mi, dysponuje państ;vo T~tnienie po- obe~nej ~an.1p~nii siewnej. Tl'anspor I mi wydatl{;~i. ~ cząc Slę z za ny-
amer~kan~ldlch władz ol~uP,acYJ_1 kaznych rezerw daJ~ panstwt1 swo_ ty J~czm~ema l gotowych kasz prz;r-I '" 
nych l \VoJsk()\'1ych amerykanslach w bodę w zaopatrywamu ludnOŚCI ora7 1 czyruły SJę dl) poprawy zaopatrzeni'! W zakoRczenlu Konutet wzywa do 
w Niemczech wobec obywateli cz~. I w prz~ciwdziałanju E'welltllall1ym ··;;nku w kaszę. ,podpisywania petycji llOnierll.iącej 
chosłowackich i domaga się ukara . próbom spekulacyjnej 7..wsż.ki cen. W drodze do Polski znajdują Się

l
llChWa6v !'Iesji Stal"r.·o RO?1,jt"tll ~wja 

n.ia winnych. I praktykowanej zazwYC7:ólj w 0kresie dalsze transporty zboża rodzieckiego. towego Kon~l'esu Obrollców Pokoju 
przednówkowym przez bogaczy wiej I w Sztokholmie. 

.. 
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Smukla, zgrabna dziewczyna ki, w wielkim dOlI'obku monumen- Jestesmy na początku wielkie-I też wzrastać sumienność i spraw- GENEWA, 1. 4. (PAP). - "Huma-
mruży oczy w jaskrawym świetle talnych dzieł, w powszechności I go rozwoju ważnej dziedziny lek- ność aparatu dystrybucyjnego, nite" dOhosi. ~:e wTulanie arcsHo­
reflektorów. Schodzi ze sceny ich tworzenia i rozdziału, lecz kiego przemysłu - masowej pro tak, by wszystko, co w trudzie "10.00 7 marynarzy marynarki \YO_ 
na. dl ,,; ,j. •• • takz'e w codzl'ennym Z'yC1'U, w dukcJ'I' "".T sokie]' ]'akości odzieży. l' z zapałem tworzą robotnice i jennej za kolportowanlc ulotek prze u.,... pornos·., wzmesJOny mlę- V·.1 ciwko wojnie w V;ctnamic. Ma.ry-
dzy' rzędami krzeseł widowni. stroju, sprzętach, we wzroście po- Nie od razu osiągniemy zamierzo artyści plastycy - trafiało do rąk narze trzymani są w śc'słej i.zolocji 
tJbrana jest w kostium z szarej trzeb estetycznych i możliwości ne wyniki. Przemysł odzieżowy człowieka pracy. i pozbawieni możnoścI wyboru 0-

wełny, w ręku trzyma żółtą to- 2laSpokajania ich. Tę kulturę two coraz lc-oiej jest przygotowany Dotychcz2.sowe doświadcz.enia brońców. 
rebkę ze świńskiej skóry. Idzie rzą masy, tworzy ją także owa do produkcji wysokiej jako~ci. wskazują, że jesteśmy w stanie W NO.isy le Sec stanęło przed są­
lekko. swobodnie, choć ]eJ u- robotnica warszawska, pokazują- Dziś iuż można się zaopatrzyć, w pokonać trudności i zapewnić ma dem dwóch za3tępCÓW mera, osItar­
śmiech mówi, że jest jednak tro- ca na rewii mody strój, do które- dość szeroki asortyment ~otowych som pracującym ważny czynnik żonych o zorgal'.izcyvanie głosowonia 
chę z.ażenowana, go powstania przyłożyła swą wyrobów konf~kcyjnych. Ich ilość kultury codziennego życia - este pckojowego. 

Ni d · Tysi pracę. i ]'akość będzie wzrastała. Musi tyczny stróJ'. St. Gr. S<;<lzia zażąU:11 opm~I.Czen:ia sali c zlwne~o. ące ocru pa- przcz publ!czncść, która manife~to-
trzy na nią i tylko na nią, idącą \vała swą so!/-damość z cs!;:ar;~cny_ 
w tym pięknym stroju, w jaskra· mi. 

wym świetle. F I b· , ł e G • Bojownicy o WOll1ośĆ i pok<?j w 
Dziewczyna ta - to robotnica a a z o o w g a z a n p o ę z n g e ~ e rvrry skie!rowaJi pjsmo do żołn J errzy 

warszawskiej fabryki odzieży. I .. B 61 pułku, którzy od:nów111 złamania 
Piękny kostium, tak nieskazitel- sb-aj'ku do]{erów w Scte i wkroczyli 

ny w rysunku, tak znakomicie Włókniarze i energetycy Ing czci święta 1-m;jowego . ~~~~~~~, ~~~oś~~~~:;J~ l\~:~~;;na-
uszyty - to produkt seryjnej, "Dzi<;kujemy wam za waszą po-
taśmowej produkcji tej fabryki. (dokończenie ze str. 1) Chemiczne - opanować normą no-I szczególnych dz.iaqów i na oobowfą. stawę godną prawdziwych patrJo. 
Zażenowanie szybko znika. W ELEKTROWNI ŁODZKIEJ wą analrlZę gazów spalinowych. Biu- zamach indyvrldualnych zebrani u- tów francusk.ich. Wraz z wami W2ln.Q 

Kiedy wśród ~orQcych oklasków Terenem wspaniałej manttcstacja ro administracyjne - uporządkować I chwalili rez0lucJę W' której zobowią- 1!l;my oknylt: ani jednego grosza, a-
dziewczyna sch<ldzi z pomostu, na cześć zbliżającego glę śWięta 1 ma tereny, ewidencje pracown.!ków i zali się m. in,: ni jednego człowieka na 'N"Qjn~. Zą­
uśmiecha się już inaczej - pro· ja i na cześ6 śwJ,aiowego obozu Pl). v.:szys~e prace niwykonać w term!. 1) Skrócić o 50 dni czas trwania damy natychrruastowego odwołan'a 
mienieje zadowoleniem i dumą. koju było sobotnie ogólne zgrotna~ me. DZiał Szkl)łe owy - WYSzkolIć remontów kotłów :I. turbin, co umożli korpusu ekspedycyjnego". 

T . jod' A_e_J- prs"""-I'kó'" obu pcłą~""". DO\vy zastępczy peTsonel do każdego wi do<!atkowe wypro<lukowanJe w --
O nIe est "m elka' - żY""a UL l"",,, uu..... ,. ~ d' l .... .,j ch 1 5 'l' k"- .... _.hl~ A I • k la b nych t,alc!adów ZEOŁ tj. ElektrlJwni 7Jla u pracy. szc"''y,a ,mil lona I.....,W8Ira VULU1, nfl ~ ~~,u'll.tg~'aas a 

lka u rana w strój, który uszy· Łódz!dej i Podakręgu nr l, liczące o. Wydział l.icznU(ów zobO"h1ązaJ się stanowiących dla gosfY'Jdarlcl nlłro_ fi ~, ... "IU~~ J.\ li 
to nie dla niej, lecz dla tych, któ" kolo 2 tysiące ()sób załog!. podnieść wydajność do 210 proc. nor dowej wartość P<lnad 200 ml1ionów f,iJOjfli1JUi rmeJJd;@Zf!u 
rzy mogą go kupić za drogie pie- A "1 b \"'kt M .1_' ki 1 my zlotych: AP 
nia_dze. D7Jewcz"' .. 1a wvstenu.jąca p", rę acza "lora ar""ew WYdzial Księgowości _ wykonać 2) przez racjonalną gospodarki} wę WA.SZYN?~ON. 1. 4: (P ).-

.1' in,icjatywa robotn,ików cementownI wszy11Itkie (Zaległe terminy zamknię. glem 1 WOd
d 

dać 15 milionów Złotych TrwaJ~cy lUZ o~, dł~zszego cza~u 
na rewii mod} urządzonej przez śląskiej "Grodxiec" spotkały się z . k' k d o~zń"'ędn'lś " ,.,konflikt .naf.towy nuęd. zy An. gl.l .. ą 
W k · kł d P l' 'Ii i j . ni j CIa -sląg za 'O res sprawoz ayrczy. > "'" 

arszaws le a a y rźemys u zy", o 1)\"Ylll przy ęClem robot cze Dział Obsługi Technicznej _ W3ZY 3) prze~· przyśpieszenie robót me- li Stan~lritl ZJednoczonyml wc:ląz J -
Odzieżowe~o, pokazywała wyniki .załogi. czego dowodem są masowo sbkie sprawy bieżące wykonać przez ciowych powlęlt9ZYĆ moc przemyslo_ s;z-cze Jest nieuregulowany. 
pxacy swQjej fabryki, nosiła ko- powzięte zobowiązan.ia długofalowe, swoich kontrolerów i kreślarzy. Wa dla przeń1ys?u o dodatkowe Del?artamc!'!t stan,!, :uS~ podal 0_ 
stium, który S'Lyła wraz z wielQ- skrócenia terminów wykonania pla- Dl'1iai Zaległości kasowych _ zli. 3 MW' statnlio do w.adomc30l, ze wręczył 
ma innyroi dziewczętami nie dla nu rocznego oraz rzwięks2'cnie norm kwldowa.ć wszy&tkle rachunki odpła 4) skrócić o 15 proc ozas budowy przeds·t..'lJwldelom ambasady ang~el-

produkcYljnych 1 tak: tn 44 km ..leci ośwdełle-Ja' ulic w dziel- sklej memo.randum, w którym pro-bogatych próżniaczek, lecz dla 1 D . ł i i b ' M Sti e "" H' taki h ł k Zla s eOl zo OWląZ ' ę: Dział Reklamacji Przerw Prądu _ nicach rob'?tniczych na peryferiach ponuje wprowadzenie ,.pewnych 
c waśnie ja ona sama pra- Wyrrrlen1ć przewody ~elazne na podnieść wydajność pracy o 5 proc. rrr.a.soo: zmi~lI1" do zlożonych już 1.lpr7.edn1.o 

cujących kobiet i dziewcząt. alumin~OiW'e na dłttgo~Cli 20]>'Jn ce- Dział Kotłowni _ skrócić terminy 5) p~prawdć jakość dostarczonej e. przeli A~glików propozycji. 
Warszawska rewia roody miała lem zmniej~zen.la spadków napięcia remlJntów kotłów. ncrgii w osiedlach robotn!iczych K,omul1ilkat. departament\,! stanu 

sens wyraźnie społeczny. Przeła- w podmieJSkich osiedlach robotnl- DzJiał Maszyn zobowiązał się prze- przez rnnniejsz~nie spadków napię- stw;erdz.a m. m.: . 
czych: Chojny, Ruda, Dąbrowa, WL prowadzić J'ak naJ'dalsze oszczędnI). cia w sieci, sl!:raca.l·a.c CZllS \'TVlTOiany "Zdan;.el,n .USA tego r,odz.aju ZlTIla mywała b.urżuazy]·ne tradyc]'e ]'ar ... _-w v-·o""ny TTar~lew Zdro""ie "J'" l 1 'k to 
ua:: , .nJ W , n.·J. vv. śCii wody tego głównego surowca. """'ewodów żelazn'.'ch na ehuninlowe ny umoz.lw1ą amery mns. Im .wa .. marków próżności, którymi były i Ża.bieniec. ł'ib t f t 

. d' ł Zelfilct.l·yfl"'c~·'ac' o',ińdla ""botn .... z!> Q:piilerając s:ę na zcbOw::;zan!iach po_ o 10 proc. (R. O.) rzys wom na 'owym opraCQw.anr'e 2l 
meg ys rewie mód. Bya prze- '" ł.vvv "Ol'" LV '- - odpowiednimi władzami brytyjskimi 
gIądem wyników pracy zespołu na krańcach Wjelkiej Łodzi: Ole- systemu, Hóry w 7..3.sadzie będzie 
warszawskich artystów-plMtyków chów, Żabieniec, Piaskowiec, Pabian dla rech możliwy do przyJ'ę-::ia". 
i warszawskich robotnic, podjętej kę i Mar:i.anów, Posl-ed e~:fI:l ~~ "Y inls ro· W Departament Stanu n'e wyjaśni'J: 

t Przebudować Sieć kBlblowq w zwią lU w ij,; n g II w jakim kie!rtlnlm idą "zmiany", l~t6 
po o, ażeby pOdnieść poczucie ~u z regulaCją 5 uLic. rych domagają s:ę amerykańsk:e 
~tehtYki i wygody stroju w szero- Wybudować 44 km sieci oświetle_ . WARSZAWA, 1. 4. (PAP). - Ra_ Narodowego i ocganirzacj'i Pań!two- towarzystwa naftowe. 
A:l.C masach pracujących ludzi, ma ulic, s,zczególnie w dzielnli.cach da Mim.!strów na posledz"niu w dn. wej Rady Ochrony Przyrody. 
gdzie zagadnienie to W warun- robotrriczych na peryfe:r.iach miasta. 1 kwl€tnJla rb. uchwalida szereg pro- Rada Ministrów powzięła też m. 
kach kapitalistycznych było za- 2 Oddział. Sprzed~ży En~gii Elek- jektów ustaw, które wejdą pod 0- inn. uchwały w sprawie państwo-
niedbane tryczneJ zOb'OWlą7Jał Slę: brady Sejmu Ustawodawczego R. P, wych stypendiów dla młodZieży wyż 
Ażeby 'usZYć . kn k t' Wykonać 7Jaległe i napływające u- - a wśród n:.ch projekt ustawy o szych szkól artystyc<mych i specjaL 
k • . . plę Y OS nun, \ mowy ~ taryfy. Umowach planowych w gospodarce nych stypendiów artystycznych dla 

W torym t~k ładnIe wygląda Utrzymać nortnę pr;lcy ponad 140 sccjalb~)iczmej. s·1.1d~ntó . Raua l"l!'n\strów uf.'taliła 
młoda robotnica, trzeba było dwu proc. Skrócić godZliny nadliczbowe. równ.:eż zasady przyznawania stop-
miesięcznej 1?racy ze5pQłowej nad I~ka~no1. zobowiązali sIę \'lyko~ać Uchwalone przez Radę Mini. ni górniczych 1 'WZory mundurów 
przygotowamem modelu. rhl(~Slęczme I?Dnad 2200 rach~tnkow. strów 'l"ozpo!ządzenia dotyczą m. in. górniCZYCh w górn'clw'e węglo-

Ani . dn "uk d b 3 Kn:ślarrua zOOowtią.zalła SIę d~ 11 uh'iPrzep..la świE;to}:rzyskiego Parku wym. Je a s:z;. a gar ero y, maja wykonać rysunY..l rurOClą-
schodząca z taśmy warszawskiej gów parowych, wodnych i schema_ 
fabryki nie jest wytworem me- tów. Statystyka ruchu - Wykonać 
kontr. olowanej fantazji indywidu- wszystlci~ sprawozdania w termi-I 0rol!t>"'s ~"'1}ftilDgO" IM M. !lIGfU~łOU~;~ńSkiCh 
a1n~go projektodawcy, Liczne ko- nach. B1Uro Notm ~ WYkonać. na a- b~ i'jL~I~6" 1i16l~Vijl n UJtJIIl II 

f1arynarle W HonD-Kongu 
zrywają z Kuomintangiem 

misje kwalifikaCYjne, złożone z czas kartę aJrordową. Laboratl)rmm § ł B -
przedstawicię1i .plastyków, biura r4J O I!I 
nadzoru estetyki produkcji pań- pismft notol~.Z@ .• mntQ SOFIA, 1.4 . . W trzeci~ dni~ 
stwO'Wego a' r t h d'l' r Ul ~ Yllf.n. Q; procesu przeclwko 26 szpIegom } 

. ; pa a u an. owego, Jl:ltt a:... dywersantom jugcsłow!aIJ-j";m w 
z:w.~zko~ zawodo,?ych ~td. oce- lJlJ FU. enoc.1I Bułgarii eąd okręgowy w Sofii prze 
maJą pr~]ekty ~b.ran,.suklen, oraz BUKARESZT, 1. 4. (PAP). - Ra- słuchał 42 świadków oraz zapoznał 
materlałow włokienmczych. strój dlho Wolnej Grecji donOSi, że w Ate- s:ę z orzeczeniem rzeczoznawcy. 

MOSKW A.. 1. 4. - Jak donos L a­
gencj TA SS z Szanghaju. do m'a­
sta te.~o przybyła delegacia. reprc. 
zl'n'.ująca pon~d 600 czl"nków Ulłóg 
na ~t:\t~:ech, nale:::ących do chiński.ej 
sp6Jki handlu morsk'cgo. jak 1'ów­
n;cż rracownU~ów oddz::>'lI tej spół­
kI w Hrl1g,l~ongll. D€:lsgac'n po. 
('."li"rdz!l::t faJ;:t. że rcprEz:>-,tov,al1i. 
przez nią maryn::.r::c i pracowp.!icy 
nie mnią w'c:c::J n'e wsp6~ntgo 7. 

Kuom:nt.;:m[T·':rn i wyraz"~ w ich 
agentów wywIadu jUgosłowiańskie- imieniu pragn'ć!l:c odr;an'a ,1f<::yS~­
go. Otrzymywali 0l1i szczeg6łowe i.n' !;l;ch Sli~ dla bUc~owy PO\..-r:j fle ' Wol 
strukcje oraz informowani byli ospo nych Ch'~1 i go!o ';ość cbrc -::! p:;b_ 
soble nawiązywania kontaktu z IlcznegQ mim'u Cil'ilsk'q;o w H~n,:,;­
przedstawicielami ambaswy jugoslo Kongu przcd wo;:;ei;::mi z~m'lch:"r1i. 
wll!.l1Ę,kiej w Sc1'ii pctl lrtórycb Ide- , __ 

musi być praktyczny i ładny. nach ukazał się w tyCh dniach no_ 
rcwn'ctwem mieli praoować. BeiZfObocie VJ ,ta'1JilnH 

Zwerbowanych przez UDB agen­
tów przerzucano następnie pojedYl'l' 
czo, lub grupami na terytorium Bul­
garii, gdzie mieli VI-,ykonać kon.1{ret­
ne zadama natury szpiegówsk!ej, dy 

\'ry numer podziemnego p'iSltlO. ru- Swiadek Ni.kola Nikow zeznał, że 

wcrsyjnej i terrorystycznej. 

Przed wojńą, w warunkach u- chu oporu pt. "Ate/!1y nleujarzmt'o- władze jugosłowi.allslde założyły w 
stroju kapitalistycznego, nasze ne". W numerze tym ogłoszono m. Niszu obóz, w którym przygotnwy­
dziewczęta wiejskie i robotnice lin. artykuł o konszachtach Tito 7 Wa.HO kadry sLP~cgów, dywel."Sltnłów 
fabryczne mogły ubierać się tylko monarcho_faszystami greck1mi o.raz i tl.lrrorydótv dla wywiadu jugosł,)' 
tanio. a to, co tanie _ było prze- k:ome~tarz o p~unach k~;k1, ~apago' wiań~kieg'J (UDB). Emigrantów buł­
ważnie brzydkie, niedbale wyko- sa. Pismo .zamneszcza rowrucz art y- garskich, ldórzy przeszli Vi tym obo ŚwIadek zeznał, że VI ten ~oosóh 
nane Pi k . l ks b ł lk kuł poś-w:i.ęcon1 wolnym Wybo.rom z!~ odpowiednIe przeszkolenie i przy I UDB przeNuciło grupę szpieg6w, dy 

. ę nQ l u ~ Y Y ty O VI Zwt!iązku Radzliecklim W przeciw_ gotowanie "ideologiczne" wzywano wersantów i terrorystów, wśród któ 
dla bogaczy.. CzłoW1e~a ocemano stawieniu do komedii \vyborcze:j', do UDB, gdzie P<ldpisywali oni zobo I rych znajdował się oskażony Milan 
wedle ubrama. Ubrarue było szyI która odbyła Się osta,tn.io w Grecji. Wlązą.nie co pracy w charakterze i Cwietkow. dem. Dziś chcemy, aby każdy _______________ ~ ______ ..". ___ _ 

człowiek pracy mógł mieć to 
wszystko, czego potrzebuje, nie 
tylko tanie ubranie, ale też, dobre 
i piękne. Chcemy'i w miarę wzro­
stu przemysłu konfekcyjnego bę­
dziemy postulat ten Coraz pełniej 
realizować. 

Kultura socjalistyczna przeja­
wia się nie tylko w dziełach 5ztu-

W dniu 1 kwietnia 1950 r., 
po ciężlclch ci~rpiehiach, opa­
trzooa Sw. S<tkramentami, 
zmarla 

HELENA z SIEWiERSKICH 

KABAe ~ ŃSKA 

R 6żni - różnie 'komentują tito w' 
skie wybory. Jedni słusznie twier 

dzą, iż jest to bezczelna tragifarsa 
- mni zas, a między nimi tuby Gło­
sU Ameryki i BBC ź powagą o~wiad 
czają, że uzyskane ~,6 proc. proti 
towskich głosów to prawdtiwa de­
monstracja Jugosłowiańskich naro· 
dów. "Glos" i "BBC" dal y już tyle 
dowodów braku pOCZUCIa rzeczywi' 
stośc!, że nie należy się temu dziwić. 
Oto jak wyglądała "demonstrac-j'a" 

Pogrzeb z kaplicy cmentar­
nej w Radogoszczu na cmer'!. 
tarZi rz,-kat. w Radogoszczu 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
2 kwietnia 1950 r., o g. 15.30, 
o czym zawiadamiają pogtą­
żeni w głębolcim żalu 

CÓRKI, WNUKI 
l RODZINA 

narodu: 600.000 wojska i pollcji w 
bojowym rynsztunku na ulicach, El w 
komlS'jach Wyborczych agenci titow. 
skiego UDB. O charakterze wyborów 
świadczy również fakt, iż komisje 
'Nyborcze urzędówały w zajllzdach. 
trakHerniach i knajpach. Ażeby osta 
teczpie zakpić z wyborców, Tlto Im_ 
zał postawić dwie urny - jedną na 
rząd, drugą, .. przeciwko. Niech żyje 
titokratyczna wolność! 

I 
A jednak wielu uczciwych ludzi 

me ulękło się terroru policyjnego i 
zarządzeń UDB. Znaczny odsetek Ju 
gosłowian wolał nie brać udziału w 

~~~~~~~~~~~~!!!~'~\~~ I tej imprezie obłudy i zakłamania. 
2 DZIENNIIt t.()DZKl Nr 9Z (1'714) 

TYSiące rtaś lttdzi, kt6rych pod bag­
n<:'tcm przyprowadzono do urn, glo­
sowały przecl\vko titowskiej ban· 
dzie, I tak np. W Klannets - (rOdzin 
r:ym mieśc:e Titil!) ~ 25 proc. wy' 
borców nie głOsowało wcale a 18 
proc. glosujących wypowiedziało s:ę 
przeCI\Vkd reżimowi. W Montenegrc 
i w Slawonii za rządem cr!d:mo tylkJ 
15 do 25 proc, glosów. Na poludn,:u 
od Zagrzebia 38 proc. wypowlcdz:alo 
S!P. przeciwko rządowi. 
'1 iadomo że przedwyborcza akcja 
I Tita nie ograniczyła się do prze. 

mów,leń j'ego kamratóv; I~ardela, 
Diilasa l Pijade - ,ccz polegała v: 
pierwszym rz~dzie na masowych 
ares:<towani-ach. Przesz!o 100 000 pra 
wdziwych patriotów zam!~n'ęta w 
wi<;zicmach, aby nie pozwolić im wy 
powiedzie~ się, Micli rację bezstron­
ni obserwatorzy, twierdząc, lŻ dzien 
wyborów w Belgradzie przypominaj 
wybory hitlerowskie w Niemczech. 
Ponieważ i3tlllała poważna obawa, 

ź'e głosów może w o!:lóle zabraknąć 
wypuszczono tysiące kr:!m\nal!:otów 
na wolność i przywrócono pełne pra 

wa obywatelskie Czetnikom, Usta' 
szim oraz wszystkIm zdrajcom i ko­
laboraCjonistom z okresu hitlerow­
skiej okuJ;acjl. Można mieć słuszne 
wątpliwości co do reklamowanych 
92,6 proc. Jeden natom!af1t g!os o' 
trzymał TltO z całą pewnością - mla 
nowicie głC9 ambasadora USA w 
Belgradzie. 

la isler G. Allen st<li bOWIem nie­
H rzkmnie tt bOlku belgradzkiego 
dyktatora już nie tylko jako szef re 
kłamy Titolalizmu, lecz również ja' 
ko kierowmk jugoslowlańS'kiej poll­
l~'kl mgranlcznej i twórca "przyjaź' 
11:" Belgrad-Ateny, 

Allen - ojciec "Glosu Ameryki" 
- z kolei stał się dolarowym wujagz 
k 'em Tita. Hojną r~ką żyruje mu 
J O'lTIilionową pożyczkę z Import. 
Export Banku i 25-milionową z Ban 
ku Międzynarodowego, Amerykanie 
mają w Jugosławii dostateczne gwa­
rancje - kontrolują już meomal 
wszystkie kopalnie. a od raku ca!::! 
produkcja cyny, 'niedzi i chromu 
przechodzi w ich ręce, Każda dola' 

MOSKWA, l, 4, .Tak l'onosl 
agencja TASS z Tok·o, w cstain,'ch 
dniach w Kavaguc'. na pólnac od 
Tokio przed gmqch::-1Tl ndy mipj­
sk'iej demonstrowali bcz;robrtn'. do. 
magając si<; pracy. Oddz'ały pr,J'c:vj­
ne roz?l'Oszyly demon~lr3;:)tÓ'.v. 
Według danych japoń~l~if'go r:l'Dl­

sterstwa pracy, w ciągu cstatn:ch 10 
tygodni miało miejsce w Japoni' po_ 
nad 200 takich wysttjp-:cń. 

!owa pożyczka -nakoffi!c:e WlęC pro 
centuje, 
Mi tych warunkach ameryka11S'CY 
VII bank:erzy w pełni aprobowali 
przedwyborcze przemów;enia Tih. 
M6wił on o mezłomnoj decyzji budo 
wy "nowej" Jugosławii. .. o tym, że 
żadna siła nie zdoia go zepchnl1.ć z 
d!ogi do 90cjalizmu itp. Właśnie me 
dawno oficjalny organ Departamen­
tu Stanu .,US News ar.d World Re­
port" p:~ał: .. będziemy popierać do' 
brych komunistów - a zwalczać 
złych" . NIe ulega wątpliwości, że 
,.ddbry" Tito zasługUje na pełne po­
parcie imperialistów amerykailskich, 
skoro bcz żadnych skrupułów zaprze 
daje interesy narodu jugoslowiań_ 
skJego. 

Czy jednak to poparc!e wystarczy 
na dłuższą metę belgradzklemu dyk' 
tat<lrowi - należy wątpić, Żadne 
bowiem pożyczki ameryka!'l Ide, żad 
na kłamliwa propagar..d-a nie uratuje 
faszystowskich 7.drajców narodu od 
&prawledliwego wyroku ludu jugo­
Słowiańskiego. 

J. R. 



/. 
ZBIGNIIBW S"" L It' ,4 Kawały, kt6re się udały ... 
Przew. Zarzqdu 'kręgowego ZAMP Wczorajszy Prima Aprilis minąl, jak: 

zwykle, pod znakIem rozlicznych mniej 

K f · Z A M P lub więcej udanych kawałów, czynio_ r ę g O W a O n e r e n C J O
nych gwoli swawoli bllźnim, znajomym 

I 1... Czytelnikom pism. Starym' prima. 
. aprilisowym zwyczajem i "Dziennik 

. . Łódzki" nIe omieszka! cośkolwiek /la. 
I 
dokona nrzagi::adu os i :u~niać I da wy tuczne na przy' szłnśt pod powstanie ZSP. Organizacja ps~~~ć'pokrótce, drodzy I "nabrani" Czy 

~ '"r '"ł if:J" li ta bo\viem oprócz funkcji samorzą telnicy, pokłosie tej zabawy Wolając 
dowo-gospodarczej nie może zanie gromkim głosem uroczyścIe prcstuje. 

Dzisiaj odby- pracy dla Ojczyzny obejmuje dziś I naszych uczelniach, dlatego też dbać działalności wychowawćzo- my ... Iż nieprawdą jest, jakoby osobom 
wa się pierw- pr-Leważającą CZęść de-mokratyez- organizacja nasza domaga się by społecznej. płci p:<;knei które przekrOczyły 40 rok: 
sza konferen- nych studentów. Siła jego krzep' w łódzkich szkołach wyższych wy W naszej pracy naukowej chce- życia wolno było przekraczać PlotrkoW 
cja okręgowa nie coraz bardziej. kładano jedyrvą prawdziwą naukę, my oprzeć się na doświadczeniach ską nie na slcrzy±owaniach. 
Zwiazku Aka- To, że pierwsza konferencja 0- tj. naukę opartą na światopoglą- i tradycji łódzkiej klasy robotni- Nieprawda. że władze miej&kie wll~ 
dernlckie]' Mlo kre.gowa ZAMP odbywa si... w dzie marksistowskim. czyly kartofle, groch i fAsolę, Jako ro. ... czej, a przez to stanowić z nią je- . 'e 
dzieży Pol- pJerwszych miesiącach Planu 6- Konferencja omówi również, 0- śliny "kwiatowe" w pewnym o.;:reSl 

1 . d . dną nierozerwalną całooć. swego żywota - do artykułów obję· 
-t"kiej. Znacze- etnlego stawia p["zed nami za a- Plerając się () uchwały ostatniego Należy się też spodziewać, że tych podatkiem od luksusu, że MZK 

nie naszej kon nie p~'zeniesienia tego planu i je plenum Zarządu Gł. Z i\MP , zaga- dys~usja. która wvvłiąże się na wydalo ='7.il,c1zm,e u d"l>ie1a.j ą;ce pI'"ly' 

fel'encji daleko iybiega poza ra- go realizacji na odcinku akademie dnienie podniesienia gotowości bo konferencji, będzie posiada~a W'ineju pien~mIl11stwe.. przedSlte.w,i. 
my organiz,acyjrt ZAMP, gdyż klm. S)morzymy taką atmosferę jowej i sprawności organizacyjnej wszelkie cechy dyskusji rzeczo' cielcml pł~i brzydkiej przy wsIadania 
jak pokazało d~wiadczenie, tak wśród studentów, by w końcu ro- ZAMP. Omówione zostaną do' wej i bezwzględnej, a krytyka do tramwajów. że nadszed! do Redakcjl 
jak rozwijała ;,ię i rosła nasza ku akademicki,ego jak najwięcej świadczenia płynące z uchwał III samokrytyka przyczyni się ni e- Ust :,millonerJł". który chce dzielić si~ 
organizacja ZA.\1P tak i wzra- studentów opuściło mury uczelni plenum KC PZPR w odniesieniu wątpliwie do jeszcze większego wygraną z osobami potrzebującymi go_ 
stało l· r07.Wl·]·alc się życie organi z odpowiednim przygotowaniem do naszego zakresu działalności, t'l' tówki że kierownictwo sekcji p:lka~. 

- . f ł wzros u SI y naSze] organizacji. sklej '"Wlóknlarza" ŁKS miało obdarzsć 
zacji ogólnostud'hckiej. Kierowni ac lOWym. tj. wyższych uczelni. Tak jak klasa robotnicza po- darmowym b'ilelem wstępu na dzisiejszy 
cza rola ZAMP 1adaje tym orga-,' Ten moment jak i kwestia uspra W obliczu powstającego Zrze- przez vnmożoną produkcję i pod- mecz ligowy ochotników.kibiców spor_ 
nizacjom odpoV'jednie metody v-:nienia i P?dnie~ienia treści i p~~ szen:i.a Studentów ~olskich. konfe noszenie wydajności pracy walczy towych, którzyby wzięli udzial w po_ 
pracy, .oblicze iteologiczne i dla- ~lQmU naukl ~ędZle na konf;renC]l r~nc]a przedyskutUJe w~echstron o pokój, tak i my pi'owadzić bę" rządkowaniu walu otaczającego stadion, 
tego kQnferencjl nasza ma powa-I Jedn!,ffi ~ głow!Wch punktow dy- me n?Szą prace na tereme FPOS, dziemy tę walkę, pracując coraz, d M WTe.sZClle PP Fillm Polski zg!a.o 
żne znaczenie b: dla młodzieży skus]l. NIe mme byc rzeczą obo- AZS l Kół Naukowych, przygoto- dokładniej nad samym sobą i po- sz;aa ns.m 7atPO,trzebowaJIJJile l!l8. statystów' 
akademickiej jdt i dla samej u- jętną, jaką naukę pobieramy na wu.iąc przez to trwałą podstawę lepszając stale wyniki nauczania. do filmu "DWlie bryga,dy·'. 
czelnr. JaJ(' widzicie, r<liło się w gazec:e n.d 

kawałów. A czy się ktoś nabrał - 7.ap~ 
Konferencja fZ,isiejsza podsumu .. tacie? Jeszcre jaki Otóź na stadion przy 

je nasze osiągntcia, wykaże braki.- erw SiZg W Polsce Al. Unii rzeczywiście od g<ldz. 8 rano 

~~di~7~~~ł~r:i~~~v~~:~ m ł o d z i e Ż o w u z e s pół b ud O'W I a. n" ::~: f~:~~:li~~:~;:~~2:~~~:1~~:I~ 
nie się ona jedtYm z zasadniczych ~ 11 stanie się na stadion ŁKS - powiedznw 
czynników p~zwyciężenia do- nrzuste."uje do pracy w poniedziałek tern;inem. ~odejmując jednocześnie t<l sobie szczerze - nie jest aż tale trud 

• C'" t' wspołzawodmctwo długofalowe zobo- 'ne dla spryciarzy. by trzeba bylo je oku 
tychczasowychJ niedomagań l Na Polesiu Widzewskim oJbyła wśród ogromnego entuzjazmu nastę- W!;ą'zujemy się zakończyć budowę pić 2.godzinnym kopaniem wału otscza 
punktem wyjśoa dla szerokiej mo się wczoraj narada wytwórcza pierw pującą rezolucję: we WTZeśruiu. a nLe jak pro.jektowa- jącego stadion, skoro mogą oni be'l 
bilizacji ZAM1-owców i g.kupi()- szego w kraju budowlanego zespołu "My, młodzieżowcy zatrudnieni na ne było uprzednio, w grudniu br. wtększego trudu (wprawdzie z.a cenę po 
nej wokół ZAY.[P młodzi.eiy aka- młodzieżowego. Zespół ten składają- budowie PrzedsiębiOl'stwa Budownic- Apeluremy do młodzieży całego dartych spodni) przesadzić . ploty lub 
deroilickiej do yypełnienia przed cy się z pracowniczek i pracowników twa Przemysłowego nr 2, wykonywa kraju o podejmowanie wbowiązl\ń: zasiąŚĆ na konara.ch drzew, % których 
nią P<lstawionjCh zadań. Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze- nej dla Centrali Handlowej Materia- pierwszomajowych i długofalowych". mecz lepiej widać nit z trybun. Zabaw 

OrJ!anizacja nasza przychodzi mysłowego, zrzeszonych w ZMP i SP łów Budowlanych ',podejmujemy na- Naradę zakończono od,śpiewaniem nieJ sza historia, te wielu z tych chlo_ 
na konferencji okręgową ze zna- a także niezrzeszonych podjął się wy stępujące zobowiązania l-majowe: hymnu Światowej Federacji Młodzie- paczków ostro zabrało się 00 roboty w 

budowania własnymi siłami maga- Zabetonujemy 2.900 m kw. stropu, ży Demokratycznej. czym 1m nie przeszkadzali dozorcy sta. 
cznym dorobkem. Wzrosła w du- zynóW Centrali Handlowej Materia- wykonując tę robotę na 10 dni przeli Dzielna młodzież przystąpi do dionu, a IX> upływie "przepisowych" 2 
Zynl stopniu liczba członków łów Budowlanych. przewidywanynl w hannonogramie pracy już VI poniedziałek. (Kas) godzin domagało się od dozorców wsk.1 
Zfu\:1.P. dziś cbchodząca w Łodzi Imponująco wygladal długi szereg Ulnia im dystrybutora naleźnych 1m 7,3 

do 5 tys., uhocniła się jedność maszerujących dwójkami dookoła pla F b k · f"l' 'ki trud biletów. Ten kawał wiele też napsuł 
ideologiczna ~az zwartość na- cn budowy 120 dziewcząt i chłopców ary O I teatr w now.ym I mie po s Im krwi miłemu teatrowi "Osa", którego 
szych sz~egói\·. Wprowadzenie na w .g~anatowych. ko~binez'onac~. Mło telefon terkotał cały dzieli. Nasza notat 
wyższe uc?:eln[e przv wydatnej po dZIez zgromadZIła s;ę .następme pod Wytwórnia Filmów Fabularnych I i teatru. Rozpoczęliśmy już nakr~a- k.a wskazywała b<lwiem, te 1nfonn,acjl 

ZAMP ł d'; . b 't . / masztem. Przy dzwlekach hymnu w Łodzi i Łódz:ka Państwowa Wyż- ni~ zespołowe "Dwóch brygad", w dotyczących porządkowania stadionu 
m~~ ,n . o Zlezy ro. o nd~ n~łodzieżo~ego. odegranego przez or- sza Szkoła Filmowa przystąpiły do oparciu o te właśnie środowiska, można zasięgnąć telefonicznie pod nr. 
CZe.1 l ,chłopsl4e] poprzez unJ.wea: klestrę WCIągnIęta została na maszt realizacji pełnometrażowego iilmu o~ przeprowadziliśmy szereg konsulta- 272..70, który jest , telefonem "Osy", 
syteckie StudiUm Przygotowa/W- czerwona flaga, która załopotała ra snutego na tle znanej sztuki autora cji z robotnikami Łódzkich Zakładów Rekordowo udanym, pod względen, 
cze l pracę w komisjach kwalifi- dCAŚni.e na tle blęk:i1mego, słaneczne· czechosłowackipg'o Vaszka Kani Mechanicznych im. Strzelczyka i do- ilości osób, które padły jego miarą, oka 
kacyjnych na I rok studiów, za- go ruieba. "Brygada szlifierza Kal·hana". konaliśmy wielu próbnych zdję~ na zał się kawał zawarty w notatce o po .. 
pewnienle tej młodzieży jak naj- • Druga. ~zęść ~T?C~yst.ości odbyła Scenariusz filmu t:ostał opracowa terenie tych zakładów i wśród icn szukiwaniu .przez Film l>olskl staty_ 
lep5zych Warlnków studiowania SIę 'IV ml~JscoweJ s,,?eth~y. Przy sto ny zespolowo przez kolektyw, W robotników. stów. zawiadomieni o olbrzymim naply 
- stworzyło szeroką' bazę dla l~ .prezydlalnym zaSIadł Jako pl'z.ewo skład którego weszli również słucha "Bohaterem" filmu będzie pewien wje do ateller filmowego reflektantó\v 

1 __ ..... _ ... · ' bl" . h amczący Leszek Jaruga. Obok mego cze czwartego roku Wyższej Szkoły teatralny aktyw ideologiczny, który _ in spe filmowych aktorów, udaliśmy 
prze~oa.tc~ O lCZa w.yzszyc koledzy z dzielnicy ZMP, kierownik Filmowej w Łodzi i pod ogólnym podąża po linii związania twórczości 
uczelru, Za.inr)owana wyzsza kO-., budo,"" Duglas oraz d'.rrektor PPB k' E . t tr ' d . k' b t . się - nie bez obaw, że padniemy z ko. 

"J ., lerownic~em reżysera ugemusza ea u ze s~o OWlS lem 1'0 o mczym lei sami ofiarą kawału informatora _ 
lektywna forna pracy naukowe] - inż Zaręba. Po kilku krótkich Cękalski,ego. i pracą robotnika. na miejsce i okazało się, że Istotn!~ 
.... v Zespołach pamopomocy Nauko- przemówieniach młodzi uchwalili - Wielki sukces, z jak:m spotkała W rolach przedstawicieli środow.i- drZWi ateller po prostu sIę nie zamy_ 
wej podnos i treść i poziom nauko się sztuka Vaszka Kani wśród rzesz ska robotniczego wystąpi w filmle kały. Poczekalnię zastaliśmy zatłoczoną. 
wy studentó.., i zmienia zasadni- / widzów-.robotników - stwierdza .reż. k!lku rob?tników z zakładów mecha A naj cIekawsze jest to, że, mimo woli, 
czo ich stosulek do nauk1, WYJ-aśn;eni,e Cękalskl - da~ as~mpt zes,!?ołowl fr:t m?zn~:";m. St;z~1cJyk~ a z~:v...? .. ~o- kawał nasz przydał sIę Filmowi, którY' 
Nieustępliva walka z wstecznie szenfu ,do nap~~ma ~cenanusza '1 - Wl a y grac ę ą e ar ~"'"ow rzeczywiście odczuwa potrzebę zwięk_ 

twent i izolovvanie elementów re- W artykule zamieszCZOnym w "Pa.- m\~, ktory no SIC. będZIe prawdopo~o- teatru; • , . szenia ilOŚci statystów. Wielu zgl:aszaj4 
Doramie" pt. "Dziś zAĆmienie ltsięZy. broe tytuł "D~e. brYl<acly" .. Zaml!le_ C~ęsć zdJęc ~akrę~ona będzIe w cych się, nie zratOllych infonnacją por_ 

akcyjnych, ~tO'Wało autorytet ca" podano czasy uniwersalne we- nam! ~tworz~c fIlm, obrdaz~Jłący z:'-- kateherj w Łł ~dZlI!gtdZletrPOI wjsta.je 'd de-I tlera, te .. Dziennik" rob! kawal _ 11%y 
ZAMP wolec demokratycznej dle Greenwd.lCh Oms ..... Iski jest Ił go gadmeme wzaJemnego Gd żla ywams, orae a ea ej sa 1 es, a ne z W1 ()- . ..._.... g t ot _ ....... kl ""O Y 

• 1 t h ~'d ..,... . b' tr' f. b k' Fil ' . _-4 zakl d ch 8 .... ", enga emen • o W' .. _ a~J zn proLesury pas ępOlWYC S.u en- dzlnę p6źniejAy, na ~le le tea u l a ry l., In ~asl'l yntJ;ą 1 sceną. r=,."a. - w a a pn;ykład potytecznego ka_lu, 
tów. Szeroki front młodzieży a- Pr'zeprasm.my Ozyteln1k6w za prze I obeJmie dwa konkretne srodowlska 1m. Strzelezyka.. ZdJęMll zako-6ewne 
kademickiejw walce o pokój i w oczenie. - wielh-ich zakładó,v mechanicznych będą w ezerwcu lub lIpcu rb. ______________ _ 

ROIllpOCZęłihlY wykonyw8l'lll~ Pla· Państwowy Teatr Nowy Posta~ łotra Semenen1cl. niedobit. 
nu 6_1etnego pod znakiem wall:- ka ~upacyjnyeh wpływów. zdraj. 

bacz~l~~rv:~.~~r~~~~c:~l~l- M A KAR D li B Ił AWA ~~e~~P::~Ja~a!O:~~~~~~: cj3100ra długlterminowych :r:obowią- chlebcy plastyczn;!e odtwarza Janusz 
zań produkclrjnych. Toteż Państw0- Kłosmski. 
wy Teatr N1>wy nie mógł dokonać BlU'dw malowniczą i pełną życia 
trafn:iejsze,!tQ wyboru nad pokazanie S t k 3 aktach AK'" k postać chłopki z kołchozu daje nam 
nam po .. Brygadzie sz1ifierza Kar_ :! U a w • ornlelczu a Barbal)a Rachwalska, OW"Ilosząc d'<) 
h ·8na" sztuki Aleksandra Korn;!ejczu- przedstawienia d!lŻ0 pogody i. ser~e-
ka ,Makar Duh!'awa". Pljniewa7. n z życia Donbasu, wystawionych W\ komunista, towarzysz. robotnik. mąŻ'l dnie. Ambitny d n1eśm:ł'llły, łaJ1mo da. cznego ciepła (pleczon pros:ę, p .e. 
sztuce samej i jej autom pisałem hC'.llu teatru. Realizm utrzymano kon ojciec i przyjaciel posIada w.ie!e mo- jący się ująć do\V'Odami Zyczliwośr.1 rożki ,.bez w1tami.n" i wogóle, .,CO 
już w fel ip.ton!e poprzednim. moge sekwenfnle 7.arówno w ogólnym to_ lllentów Rilnie przemawiajacych do ludzkiej, natychmiast odzyskuje kry rośnie" w kołchozie _ swoją drogą!) 
tym rRZem przej3ć od razu do omń- ku akcji. układzJle poszczególn,Ycb ?uszy widza. Sy~patYOZJ?ą jego mal I tyCY.zm. gdy pocz.uje .faJłsz i .nie~czci Bogatej galerid pełnych życia po­
'wien:~ ·wy!tonanla. scen i grup zespołowych, jak l w zonkę przedstaw.I'a Bromsława Er". wośc. Tyle. i wlęceJ, dowJaduJemv staci dopełn~ają dwaj młodzi Tob9 t• 

Zacl!m [e. ,jakiel'!'O się podjąl Teatr ~tylu gry poszczególnych aktorów. nowska. Wykonawczyni tej roli po- 'lię o charakterze tej postaci z udat nicy: GaWTyła i Trofim. OTaZ dwie 
No\vy, bY'ło trudne. Autor włac~.1l1 Dzię'k,j temu calle widowisko tchnie głębi jeszcze niewątpliwie tę postać nej interpretacjd Wojciecha Pnar~kip wiejsJde dziewczyny: Hala i Marta, 
'v zafdniC. zy nurt ic1eo10e;iczny 'wie_ życiem i prawdą. Główny nacisk po- w cią!!tl dals2:ych p,rzedstawień , dn_ go. pracujące kontraktOWI) w lm-palnd. 
Je w ków uhocznych bv dać nam lożo no oczyw!śde na wydObycie nj dając, je; więcej 1'ysów charaktery Plastycznie i wyraźnde zarysowaIlP ale gotowe tam zostać na zawsze, 
rozle ejRzv obraz 'życia donbassow. p ieTVll'szy plan ideologicznej ~trony st~rznych, w jalr:e ta postaĆ' ohf.l- charaktery pokazu.~ą .n~m równi~7 ulegając głOSOWi uczucia. Zachody 
;-ldCh~gÓr";kÓw.. vV~rkonan'e wymq- lttw(',~u. pr,d 111m w'Zgle'l.em tłuma- tUle. w rolach ~t.arych l!'ormkow: ,Tan ZJ" miłosne krańcowo różnych w zesta­
ga Vi ec dnM licznego grona pown_ czy ~ię on wyraźnie i jasno. A.ie z MałżeJ1ską parę Kruglaków ·in,.,1;. l'ński, Zdzisław Suwalski i Wacł::!w wieniu usposobień. s-pory i amhitne 
lflny WykO'10\VCÓW. Autor niP rezv równą Dr~wdą odd.~110.1 obraz ży_ f!e~tnip i .int~res~ljt1CO .odtwarzaja 'Kowalski . .zwłaszcza w do1;>rze ~agrll .. gesty, potraktowane z hUmorem 
gnują ·I)czyw'ś~i(>. i ze strony wl.JZ.u<11- cia. ZgOdnle z mtencJaml autnra. Re-

j

' Adam Dante~ncz l Anton:ma GordfJl' nych scenach V)brazu drugJ.ego I tr7P-' przez autora ? humorem odtwarza. 
nej tidowi~ka~ scenografia winna żyserii ,zespołowej pod kierownic. Górecka. Zarówno fazy mora,nego I ciego. Dużo wyrazu i humoru posia. ja: '6ohdana' Maida. Hanna Billing, 
llnaoez.nir. widzowi charakterystycz- twem Janusza Warmińskiego i asy. 7.ałamaniR się. jak i regeneracji pa_j da zwłaszcza scena imaginacYjnej Tadeusz Mine 1 Gustaw Lutkiewlcz. 
nv obra7. środowisk3. . Temu w"ma. stenta Dobrt:'Slawa M.atera naleia wla o~daie Adam D~nje,;",icz. fl. psy- rozmovry i dySkuSji z :n:inistrem. Przeżytkowy już typ ,.służącej" po­
,!!3ni!\l mcże sprostać tylko teatr po- się słowa dobrze za$łużonego uzna· chologJczną prawną 1 dU7'! ~~ła wy. Trudną rolę 13-letmej dziewczyn_ chodzenia wiejskie/!o o dobrej cha. 
Siada' rv o-clpmviednio głęboka sce· rua. razu. Antonin'Ol Gordon_Górecka wl ki Anki, córki Konrada, gra z 'PO- rakterystyce zewnetrznej pokazuje 
nę. Znan~ są nam jednak waru!11d Tytułowa postać Makara Duhrawy Toli 7.ony. 7.awipdzionej pflnwó;nif>. b(l wodzpniem Danuta Mancewkz. Dzie nam janina Draczewska: 
T eatru Now,=go. Pod wzg1ędem de_ kreuje ~ościnnie Zblgn.iew Fi1us By w ucz,\!ch1ch kobiety i w wiprze w cko chow:ane bez ma~~i, cie.;v:i3lce n;J ' Sztuka okraszona humorem przez 
koracrinvm insceni7:acja ograniozyć V1ydob:vc całe bogactwo charakteru W3.rtosc ukochanego c.złowleka. prze· uraz swej .,rudowośC'l , 'I) sUme ro7. ' t 'd 'e sceniczny 
sie musiRłn do umownct(o n.iemal mi- tego bohatera świata -pr<lcy, potrzeba maW-13 do nas akcentami opanOWR budzonej wyobraźni. temperamencip samegl) auhora . r zna., l1~rwie wyko 
p imulJ'\ (rlekorował Józef Rachwal- gry w w:elkim stylu. Kreacja Zbi- nc~.o przez dumę c:eroien.ia i tłllmi(). nieopanowanynl -'- p1:1zeobraża me wyra~ w ~7:t0 ze ,l .w zcze jeden; 
ski). Jeże' i wi~c sztul,3 odni"sła na /!Ill:ewa FiJusa do tego poziomu ne!!o naka.zem woli tH'?uda. Wiprzy- pod wpływem dowodów dobrot'i 0t" ~~w~ow. ~o. n~w\ les rzedstawie 
premipt7.f\ n;ew.przeczonv sukce<; nlie siega F'ilns lepii,e; ndtwa,r7\Q my też w je; ideow{)ś~ ; nowolanie <,zenia. staje sie wdzięcznym i tkl1(: mp"! moda ej "wagI Pt u~ Pdo'dal'ą 01'0-

. . l ś' d b d ś' d l d n t M . t'-' ma og ne"o nas .rOJU -7 2-słl'ga '" tym tylko nlq1entowane. prostotę . ]OWla no,.c. .o ro l1.~z:n(l C' o wv{onywanego ~awo u. wym anu a ancewICZ WSZYS ",,,, k: l d . ani r Siki 
P-') zes pn',1 l umie.l·etnei reżyseri.i i dplikatność uczuć Dubrawy w sto. Sp'lśród postaci 1'f'J)~e7l"nt" ;:'l('''p.h ry'!y charaktenl Anki'lddaje wier senk~ u o(tWke w

t 
)o,?rAa,t'°T\Vrsk'-! ';0' (m·· \l-

. d' . ~ . .. ~'t .3" • M' k . h' ryC' ae~o e s v l . a ,le", W'vkonawr:v wczuli się nobrze ·7.arr,- ~unku do ro Zl'lly l oLQCzema. UlZ e- ~w1a pracy. ,"rugle mlę'sce po fl Ule. przy onleC'znym zac ow;m"l k) S k d' . kład Za!" Ol 
"'~o II_ ideolo,giczną tre~ć g7.tuki. jak mocjona.lne momenty idoologiczne. lr'lr7.p n"b!:"",,;,? nr~'''''ad:'l w "'lIt.llce pewne i konwencji ze strony wiOI7;a 7.y a . . z. o a. ze DlZ: 11 • -
j w atmosfer?, życiowa odtwarzane- tak ważne !Zwłaszcza w ?akończeniu Konradowi T-:>poli. W:z.orowy komu potrzebnej zawsze, kiedy r-:>le dzie: ChOWS~le.l Ule o~d~]e WSZystk.IC.h 
~I) środowiglts. Realia odtworzono pierwszego t ostatniego aktu. NiE'- n~sta. praC'nwnik ° am""icii ~tar.ha ci grają osoby starsze. barw 1 su1;>t:lnoś~l JęZY~~ KornIeJ. 
na podst.awie ~um iennych studiów. I mniej artysta s~ar;:a w. sumie po. nowskie.i, jako człov."iek jest Kon Rolę Artema, syna Dubrawy, gra I C'~{~. ~ mle.lSCam: b<;tdZl jeszcze po. 
1"0 sn1'awdzić można na mnterialE' .tać bard?o pl)ClągaJącą : przekony· l'ad naturą 7.amkni~tą w sobie. ch,' nrm;to i naturalnie Kazimierz Dej- wazroeJsze zastrzezema. 
totogramcznym. oryginalnych zdjęć wującą, Jego Makar Dubrawa. jak wającą osobiste uczucia w sercu na mek, _ st. Woyna.Gwia.ździńskł 

DZIENNIK i:ODZKI Nr' 92 (1'l'14) 3 



• 

Dzisiejsze mecze ligo,ve 
je się na pi~zym m'iejscu w ta· 
belce punktacyj~ej. 

Qentysta jest również przyjacielem sportowców 

D2liś rozpocznrle się trzecia kalejka 
spotkań P1iłkarsk~ch o mistrzostwo 
Ligi. Po dwóch P~€Il.'Wszych spotka· 
niach, sytuacja zaczyna nieco wy_ 
jaśn!iać Silę. Pewnego rodzaju rewe-
1acją jest GiubarIl1:a, która znajdu-

Poszozególne drużyny nie złapały 
Jeszcze pe-łnego oddechu 1 nic dZiW'" 
nego, że jesteśmY świadlmmi szert:'" 
gu ruilespodz;ianelt. 

W10SENN E PORZĄDKI 
Po dZJisiej'szycil meczach nastąpi 

dłuższa przerWlr w rozgrywkach li­
gowych, która potrwa aż do 23 
kwt';eŁnia. 

DZliś zmi€lr7.ą sę następujące dru. 
żyny: 

Wczoraj <:1ś6 dokładnie omówiliśmv 
,aUe potrawy są najbardziej pożywne '1 
ko:zystne or~z jalt duże znaczenie pos;a 
da sen w życiu sportowca. 
Dziś ujmijmy się higieną. 

Czystość skóry jest warunkiem jej pra 
widłowego działania, Rozliczne funkcje 
skóry są niezbędne dla źycia i zdrowia 
organizmu. 

Wiemy, że pokrycie 2/3 powierzclml 
ciała śro<l :dem n!eprzepusz.czalnym np. 
farbą olejną - w takim stopniu przesz. 
kadza w spełnianiu Właściwym jej za_ 
dan, że może spowodować śmierć. Skó. 
ra wydala produkty zmęczenia. Parowa 
ł.1źnia Ll'lska pobudza miętlzy innymi tę 
funkCję wydalniczą, co nam wyjaśnia ko 
rzystny jej wpływ na przebieg t.reningu 
sportowego. Wpływ łaźni nie ogranicza 
Się na tym. DZiałanie parówki fil'lskiej 
na ustrój jl. .. t tak wszechstronne i głębo 
k;e, znaczenie dla sportu tak ważne, te 
w~'maga omówienia tego z.agadnlenla w 
osobnym artykule. -
Trenującym nie wyczynowo wys(arezy 

zwykły prysznic, który jest znacznie hi_ 
g!eniczniejszy od kąpieli w wannie. 

A więc pamiętajmy: czysta skóra - to 
zdrowa skóra, a zdrowa skóra jest wa. 
runkiem fizjologicznego treningu i szyb 
kie~o wypoczynku po wysiłku sporto_ 
wym. 

lłRUDNA KOSZULKA - TO WROO 
K&n1ecznym warunkiem utrzymaJlia czy 

Itości ciała jest częsta zmiana bielizny: 
koszulek i spodenek gimnastycznych. 

Przepl>cony materiał nie jest przeWiew 
ny, utrudnia skórze oddychanie. Kwaśne 
wytwpry rozłożonego przez bakterie po 
tu macerują skórę, tworzą slę odpaue_ 
nia. Skóra taka łatwo zakata się grzy15_ 
kami chorObotwórczymi. Powstają grzy. 

GWf\J.'dia - Rnch 
cująca przybiera na objętOŚCi l obuwie Witymi, lub częściowymi, stałymi lub cz.ns, kiedy czynnik bakteryjny wyko. Legia - G:u·bllrlli a. 
nieco eląsnawe staje się wyraźnie ciasne. chwilowymi przeciwskazaniami do ćwL rzystując sprzyjające dla siebie okl>!icz. Warta - Polonj'tl (W). 
Zb AJiS - Cl'acovia, 

y t mocne sznurowanie pantoil! ucisku czell sportowych. ności rozsiewa się po organizmie z ogra. GUI'1I.:'!, (S~oml.>.) _ I,olejarz (l'!), 
tętnicę grzbietową stopy, utrudnia za_ nicwnych dotąd ognisit. Powbduje wtedy l..]{S Wl61mi{:l'z ~. G6:rnJJ, (R). 

opatrzenie jej w kreW, i może przyczy. ZDROWE ZĘBY rÓŻne ciężkie schorzenia, jak ostre l prze Na temat szans poszczególnych 
nić się, jeśli to stale się powtarza do Skonczywszy z badaniem leltarsklm nie wlekłe zapalenie stawów, stany zapalne drużyn pLsal:i~my już przed kilku 
wystąpienia niewydolności stopy i opa_ zapvminajmy o przeglądzie lekarsko_den tnięśni, zapalenia osierdzLa i wynJkające dn'iam:i. Nas oczywiście najbardziej 
dnięcia jej sklepienia u osób Skłonnych tyslycznym. Pozostałością lat okupacji z niego wady serca wreszcie ogÓlne za_ interesuje mecz, który rozegrany zo 
do teg() schorzenia. są rozpowszechnione zniszczenia zębów. każenie.' stanie w Łodzi z piłkarzami Górni. 
Rozważając na wiosnę swoje możliwoś. Zęby źle leczone lub nie leczone są wro Pamiętajmy że wzmożony prąd krWi i ka 7J Radltna. Spctkanie to rozpocz-

ci sportowe poddajemy przeglądowi strój tarni inwazJi bakteryjnej w gląb orga. wstrząsy zWi~zane z uprawianiem sportu nie się o godz. 11,30. 
i sprzęt, który posiadamy. Nic zapominaj IliZmu. Wokół korzeni martwych ~bów mogą ułatwić wypłUkiwanie do dróg Celem leps;~ego zorientowal1ia s.ię 
my też o przeglądzie l remoncie najwaź_ wokól starych nieusuniętych pienków, knvionośnych czynnika bakteryjnego z W sytuacji, przypilmnJijmy sobie jak 
nIejszego ezynnika, jakim jesteśmy my powstają ograniczone ogniska zapalne, ewentualnIe istniejących ognisk około. prz-edstawia s.:ę dotychczasowa ta-
sami. które przez długi czas mogą nie powodo zebowych. D1atego wszyscy do lekarza belka punktacyjna. 

Ogólne badanie lekarskie wykaże, czy wać żadnych dolegliwości, nięmniej jed_ d~ntysty na wIosenny remont. 1 Z ~l\zkwa GklubU _'- pl,t. st. br. 
. i Im h i I I . WiąZ . &Fbarlln 4:0 6:2 me c erp y na !1C orzen a będąee. całko n"k są bardzo niebezpieczne. PrzychodzJ Dr A. SKWARCZEWSKI 2. G6l'nll, (Bytom) 4:0 5:~ 

3. Giirnil, (Radlin) 3:1 4:t 
4. (hval'd'ja. R.l'ak6w ~~:2 3:~ 
5. LKS Włókniarz 2:2 2:2 
6. Oglll. CraCQvia ~:2;~:Z 
7. UnIa Ruch 2:2 3:S 
8. Legi!), 2:2 -"3 
9. n1ll1o\l'lani AKS 1:3 :;;4 

10. Uo'. Poloni.. 1:3 2:4 

Bawełna (L) Włókniarz (K) 11:5 
W'czoraj wieczorem r~'egrany zostal w 

Łodzi mecz bokserski między Bawełną z 
Łodzi a Wtókn~ar;lem z Kalisza. Stawka 
tego spotkania była stosunkowo wysolca, 
bo w zależności od zwyeięstwa drużyna 
kwalifikować się miała autl>matycznie do 
rozgrywek flnalowyeh o wejśeie do 
II Ligi. 

Bokserzy Łodzi odnieśli zdecydowane 
~wyc.ięstwo 11:5. Warto nadmienić, że 
plerw~:ze spotk·anie rozegrane w Kaliszu 
zakonezyło si·ę wynikiem remisowym 8:8. 
Wobec więc ZWycięstwa Bawełny drużyna 
łÓdzka walczyć będzie jesienią w spotka 
niaeh finałowych. 

W poszczególnych wagach ..;yniki były 
następujące: 

Mistrzowie Czech 
w boksie 

Waga musza: Anielalt pelmna! w p:erw 
szej rundzie przez TKO Wojteckiego, któ 
ry otrzymał jedno napomnienie. 

W wadze ciężkiej: lValendztn %dobyl 11. Kolejarz (Pozn,) 1:3 2:5 
punkty walkowerem Z powodu nledowa. 12. Związk. Warta 0:4 1:3 

Waga kogucia: SzalilIski po eiekawej 
i zażartej walce zremisował z Białasem. 
Wynik remisowy krzywdzi nieco łodzia· 
nina. kt6ry w ostatniej rundzie wykazał 
znacznie więcej iniCjatywy. 

gl PoLicha. W spotkaniu towarzys wy Tabelka ta po dzisi.ejszych me--
gl'al łodzianin. czach może ulec ;rrn:',anie. Przy 
w· d I ł k t A C ildIn ki I szczęśliwym l'lbiegu oko.licmości dru 

Punk~~go~lfc~aji~W~ch~IJ~.O, wr:C;s i ~Ob żyna łódżka może iIllaleźć się w czo 
danowlcz. lowej grup~e. 

Waga piórlwwa: Kowalsl<i wygrał ze 
Scigała. Kaliszanin daleki jest od formy XV 
roku żeszlego. Nie trzeba zapominać, że 
Scig.3,la walczył we FranCji. Otrzymał on Gimnazium 
dwa napomnienia za trzymanie przeciw, 
nika. Te właśnie napomnienia zadecydo. Mistrzostwa łódzkich szkół średnich w 
wały o zwycięstwie Kowalskiego, piłce ręcznej zbliżają się ku końcowi. 

Waga lekka: KamIński pokonał w III już w. niedaleklej przyszł~ŚCi u~zniowie 
ndzie przez KO Wrzo.ska. Walka stała po cięzkich bojach, wyłonIą sposród ~k 

ru .,. , ll{!znego grona najlepsze zespoły, które 
na mSKlm poziomi~ te?hnicznym. W1ZO- zdl>będą tytuły mistrzów na rok bieżący. 
sek polował na ClOS l ostatecznie wy. 
grał w ostatruej rundzie przez KO. W siatkówce żeńskiej śmiało możemy 

Waga półśrednia: Ratyński wypunkto_ wskazać mistrza. jest nim zespól uczen­
wat Wodarka. Łodzianin był lepszy tech. ",ic z V Gunn. 
nicznie i walczył bardZiej agresywnie. Mają one wprawdzie jeszcze do roze, 

zwyciężyło 
bUczność z tak szalonym enluzjazm&m 
dopingowała swoich pupilów iż r;;adl,o 
k.!edy było słychać O1'2~zerua sęd,zlego. 

W koszykówce m~k:ej I Gimn. im. 
Kopernika dość łatwo uporało się z Ul 
TPD zwyciężając 37:25 (21:11). 

W drugim spotkanili XV Gimn. otrzy­
mało punkty walkowerem wskutek nie. 
stawienia się uczniów z XI Glmn. 

B. T. 

Waga średnia: Ręcz zdobyl dalsze dV{a grania mecz z VII Glmn., ale będzie on 
punkty zwyciętając Kmieeia. tylko zw.ykłą formalnoścIą· NaJPOWaznlej 

• . . . szy bOWiem konkurent .. piątki" - III 
bice będąoe w pewnych środowisk;lch W mistrzostwach bo.ksersldch Czech, Pod znakiem '!.yścigu 
plagą sportowców. przeprowadzonych w sali Lucerny w Waga p.OłClęzkll;: Urzęd(}WICZ przegrał Gimn. zostało pl>konane. Wczoraj uznały 

zGrzelaklem, ktory sU'aelI szybkOŚĆ l od wyższośĆ V Glrnn. k'llleżankl z IV Gimn. 
wagę, ale miał dobrą trzeclą nmdę l pcx1 im. Szczanieekiej choC'iaż w pierwszych 
w~ględem technicznym przewa2>3ł nad lo. chwilach spotkania dzielnie się broniły, 
dZlarunem. cdbierając z szaloną ambieją wszystlcie 

Bielizna nie powinna być cia$na, nie Pradze, startowało 50 zawodników w tym 
powinna tamować obiegu krwi. Równlet 6 reprezentantów ~zechosłowac;Jl. :fo dwu 
strój sportowy powinien być lutny, nie dniowych eleminacjach odbyły się walkI 
krępowa6 ruchów. WierzchIlli strój w finaławe, w wyniku których tytuły mI. 
Obecnych miesiącach - dres plus ewen_ strzów zdobyli: 

Kolarskie mistrzostwa 
Polski 

piłki adresowane z "tamtej strony 3.Ia t_ 
Id". Rutyna jedl').ak i wiek robI. ~woje, 
tak więc i .. czwórka" musiała zejsć po­
konana 0:2 (6:15. 2:15). 

tualnie sweter powinien być ciepły, lecz W muszej - Kubat, wytrywaJąc na 
i trochę przewIewny. punkty II Dorichem; w kogndlej - Lin. 

Za plecami mistrza rOl'.gorzala się wal. 
ka o drugie miejsce. Pretenduje do /li/!-. Materiały gumowane, lub bardzo gęste hardt, zwyciębjąc Popa; w piórkowej 

przepuszczaj l! zbyt mało poWietrza I nie - Taubenek, odnosząc punktowe zwyc1ę_ 
nadają się nastrój sportowy. Nie posja. ~two nad Kryzlem; W lekkiej - Petrina 
dając chwilowo dreSII, zaWsze moina z no'kautując w I runt1ł.le Navratila; VI pół 
lladniszczonej garderoby v .... ybrać coś od. śI'ednleJ - n:our1el.'\, który wypunktował 
~owi~dającego podanym zasadom. Benesa; w śTednl~j - Helebrant, wygry 

Pie1"Wl3l2;ym powalŻlll'l'Jll go zeszłoroczny zespół mistrzowski III 
.startJero DflSzych wwyst Glrnn., który wczoraj pokonał VII Glmn. 
ilOOh croll>wych kolarzy 2· O (15;7. 15:7). 
b~dm1e wyśClCg o lru.. Nie na darmo się m6wl, 1e droga d() 
str7.OS'ł:wo Pol:łkJi na tytułu mi. rzowsklego nia jest usiana ró· 
pr-zeła.j.. t l' Wyścig ten odbędzle tami. PrZekOIl>lll się o ym uczn OWie z 
się wPolamie lroło Wi, XV Gimn., l~tÓ1'2Y bron!ąo swych rnl. 
s! l ·, a. w~ęc w miejsc'Oo strzowskieh tytuł6w :zdobytych w roku 
wośCli, gdzie ZIl,Ul.Jduj2 ubiegłym, natrafili na ciężki orzeeh do 
sJ'il obóz treruf!n,gt>" .. 'Y dla. zgryzienia. Był nim zespół I G!!lln. im. 
wslO',/\Sot:kii'Ch %l8.wodll1ik6w Kopernika. Walka .tych zespo!~w była 

Włoch, w którym ov amzacja ta wyra 
ta zgodę na start l'ol>otn!czej reprezen 
taeji Włoch w wyścigu '\r~rs.zawa-Pra­

ga. Przygetowaniem repjE!zcntacJi zaj. 
mie się Włoslei Związek S,wrtu Ludowe 
go (UISP). Kolarze wło$y, będą nie_ 
wątpliwie poważnymi kOllkurentarni w 
walce o pierwsze miejs·ce. 

Nie zapominajmy również o obuwiu, wając z Gottwaldem; w półclężklej -
które częst() bywa za ciasne. Należy pa_ Rademacher, btjąc Marltovicn i VI cięż. 
J\1lęta~ <I tym, że stopa intensywnie pra_ klej _ Llvnnslt3', zwyciężl\oląc Gervenego. 

PIŁKARZE WIDZEWA VI TORUNIU pn>ed 'WYścigiem W=wa - Pmga. nadzwyczaj. interesuJąca. W tra,~Cle gry 
Dobrz,) .mę staJo, że wyśai'g tan raza. l były l takie rnoJ;llenty, ze. pllka przez 

gUIlny zC>Sta.."lie właśruie w Po~rue. Po dluz~zy ezas błądził.a nad matką, zadns 
m.ish=t",nch Polslti na przełaj, wszySo bow:em ze stron. me mogła się Zdobyć 
cy n&9i mWOdJlik.'Y przebywać będą _"al na d<;CYdUJący ,,cios". aby zdobyć cenny 
·w PoJa.rffie aż do przyjazdu dJo 'WarslZwy dla slebie punkt. 

Do Komitetu OrganlzacVnego wpłynę 
lo również plsm() otrzymane przez CRZZ 
od Robotniczej Federacji Sportowej Fin 
land.li (TUL). 

domin 0:1 l II Gwardiią, ze Szcxeem 4:7. D7-:ś w TO!Mll!l!i'll odbędml.e Się meC?: pił. 
karskj o mist.r7lO\!.-uwo II Ligi, PdlJtar:lle 
J6d2Jdegoo Wid:z;cWlI. spot'kają, 1Ii-e z dm­
żyml Koleja.I'l'.Il. (To;ruń). 

Pi~lroJl2:e Tol'UJ.Th:l. mają ma sWQiln k",v 
cie dwa zwyciestwa. Wygrali QnJ z Ko· 
leja.rzem Jlydgaszcz 2:1 ~ z KQJejM'zsm 
Ostrów 1:0. 

na stJart wyści'gu międzynarl>dowego do BarCziej opanowani 1 mniej denerwu. 
Prago:, jący się zaWodnicy XV wygrali to 8pot-

W liście tym Fi.nowie z;ł.riadamiają, że 
na wyścig przyślą ekip, zło±oną z G 
kolarzy, kierownika, mec!lanika 1 masa 
żystę. I 

W3ll'to pJ''LypCl'mn1eć, ~e dwa 'P~d­
llAo rozegx=e Bpoth"3l1'lńe. skończyły IIi.., 
niepowod'1le!ni,em gr3CI/:Y Widzewa. 1,0> 
dz:eruie ~grali ze Zwi.ą,xk'llwcem z Ra,. 

'l'rudJno joot lJierz;yć na to. by lowrul'e 
potroJliU wywieM z TOIMlIDIia dwa. wywgl. 
JllO'Il:e punkty. 

* kanie 2:0 (16:13, 15:13), choclat ... w dru. 
7,a Il(Ldesłam.e poq;rlroWli.enJia " Fld!am.icy gim secie .. Koper" prowadził ju~ 12:9. 

IrolaT'llom =ym serde=ule d7:ię,kujemy. Przez cały przebieg tego spotkania pu_ 

Z I E J E GUY d. MAUPASSANT 

JEDNEGO 
ŻYCIA (2) 

Przekład JOANNY WIL1ŃSKIEJ ... ~ .••.......•......................... 
Powoli ulewa zmniejszała si~, potem był to tylko 

rodzaj mgły, delikatny pyłek deszczowy. Sklepienie 
chmur zdawało się podnosić, bieleć - i nagle, przez 
niewidoczną szparę, ukośny promień słońca ~płynął 
na łąki. Przez rozpraszające się chmury wyjrzało 
niebieskie tło firmamentu, potem szpara rozszerzyła 
się, Jak rozdarty welon i piękne, czyste niebo o wy­
raźnym, soczystym błękicie, rozpostarło się nad zie­
mią· 
Powiał świeży, łagodny wietrzyk, jak szczęśliwe 

westchnienie ziemi, a z mijanych ogrodów i lasów 
dobiegał czasami donośny śpiew ptaka, który su­
szył swe piórka. 

Nadchodził wieczór. Prócz Janki wszyscy już w po­
wozie spali. Dwukrotnie zatrzymywano się w ober­
żach, aby pozwolić wytchnąć koniom i dać im ·trochę 
owsa i wody. 

Słońce zaszło. Z dala dzwoniły dzwony. W mia­
steczku zapalono latarnie. Niebo także zapłonęło ro­
jowiskiem gwiazd. Domy stopniowo rozświetlały się, 
przebijając ciemności ognistymi punkcikami. Nagle, 
z drugiej strony,. spoza gałęzi sosen, wyszedł księ­
życ wiell\:i, czerwony, jakby jeszcze ociężały od snu. 
Było tak ciepło, że pozostawiono spuszczone szyby. 

, DZIENNIK Ł()DZKl Nr 92 (1714) 

-
Janka odpoczywała teraz, VI-yczerpana marzeniami, 
pełna cudownych wizji. 

Czasami odrętwienie, wywołane zbyt długim po­
zostawaniem w bezruchu, zmuszało ją do otwarcia 
oczu. Spoglądała wtedy przez okno: pośród jasnej nocy 
widziała drzewa jakiegoś folwarku lub kilka krów 
rozłożonych tu i ówdzie na łące, które podnosiły łby, 
gdy powóz je mijał. Następnie przybierał,a wygodniej­
szą pozycję, próbowała przypomnieć sobie niedokoń­
czony sen, ale nieustanny turkot powozu wypełnial 
uszy, męczył myśli; więc zamykała oczy, czując, że 
ma umysł równie zmaltretowany, jak ciało . 

N areszcie dojechano na miejsce. Domownicy z la­
tarniami w rękach stali przed drzwiczkami powozu. 

Janka, gwałtownie przebudzona, szybko wysko­
czyła na ziemię. Ojciec z Rozalią prawie nieśli wy­
czerpaną baronową, jęczącą i powtarzającą ciągle 
zamierającym głosem : 

- Ach, mój Boże! O moje biedne dzieci! 
Nie chciała jeść ani pić, położyła się do łóżka i na­

tychmiast zasnęła. 
Janka i baron jedli kolację sami. Patrzyli na sie­

bie z uśm~2chem i ściskali się za ręce; następnie z 
dziecięcą radością zaczęli zwiedzać odrestaurowaną 
posiadłość. 

Była to jedna z wielkich siedzib l1orm:ll1dzkich, coś 
pośredniego między dworem a zamkiem, zbudowa­
na z białego kamienia, który z biegiem czasu zsza­
rzał - dostatecznie obszerna, aby pomieścić wszy­
stkich członków rodu. 

Budynek przedzielony był długim przedsionkiem, 
biegnącym od frontowego do tylnego wejścia. Z o­
bu stron wznosiły się schody, które łączyły się na 
wysokości pierwszego piętra, tworząc rodzaj 
mostu. 

Na parterze po prawej stronie, mieścił się ogrom­
ny salon, obity tl~anin.!l w liącie i ptaki. Wzory na 

obiciach mebli przedstawiały ilustracje () bajek La 
Fontaine'a. 

Janka ucieszyła się ogromnie, odnajdując swe 
ulubione w dzieciństwie krzesełko, z bajką o lisie i 
bocianie. 

Obok salonu znajdowała się biblioteka, pełna sta­
rych książek i dwa nieużywane pokoje; na lewo -
jadalnia z nowymi boazeriami, szwalnia, słuibowy 
kuchnia i łazienka. 

Pierwsze piętro' przedzielone było korytarzem, 
wzdłuż którego biegły drzwi do dziesięciu pokoi. 

Weszli teraz do pokoju Janki, mieszczącego się w 
głębi na prawo. 

Baron urządził go na nowo, korzystając z mebli i 
obić, które dotychczas leżały bezużytecznie na stry­
chu. Stare, flamandzkie tkaniny zaludniały ściany 
dziwacznymi postaciami. Na widok łóżka Janka wy­
dała okrzyk radości. Był to rzeczywiście przepiękny 
mebel, olbrzymi, a jednak peł~n wdzięku, mimo su­
rowej powagi pociemniałego ze starości drzewa. Z 
czterech rogów cztery {)lbrzymi~, czarne ptaki z la­
kierowanego dębt,l, jakby stojące na straży - pod­
trzymywały ło,że. 

Boki łóźka rzeźbione były w kwiaty i' owoce : czte 
ry misternie drążone kolumienki korynckie dźwiga­
ły wspaniaŁy gzyms, otoczony girlandą z róż i amor­
ków. Obicie baldachimu i kapa zrohhme były ze sta­
rego jedwabiu w kolorze ciemno błękitnym, wyhaf. 
towanym w złote lilie. 

Nacieszywszy się tym pięknym sprzętem, Janka 
uniosła świecznik, aby przyjrzeć się obiciom Pod 
niebieskimi drzewami, o białych owocach, gawędzi­
ła młoda parka ,przedziwnie ubrana w zielono-czer­
wono·żółte szaty, a biały królik żuł zdźbło szarej 
trawy. Nad nimi, w perspektywie widniało pięć ma­
lutkich, okrągłych domków o szpkzastych dachach, 
a jeszcze wyżej, niemal na niebie, czerwony wiatra-
czek. d. c. n. 



K!~~~NDARZVK Ulice ł6dzkle zmieniają nawlerzchnie!Z ukf!!!!:. 
2 p~~;~a N"~dzlela Robot" drogowe Idą pełną porą ~ ~!i~I~V~ł ~n~~~~i~ose~y~! 

KWIUHIA 
JUTRQ: JaJ{ nas informuje Wyd'/.. KomunL prowadzone będą również 1.a ul.j ku łódzkich ulic, co prxlniesie w du~ pły ... 
nyeza.r<la kacj!, w ramach r0bót interwencyj- SIY.lrnej i jeżeli będą ktedyty •. jesz_ żej mierze wygląd estetyczny nasze_~ Ubrałam synka i w:,'bl'aliśmy się na 

nych pmedłużonych dO 15 kv>tietnia I cze w tym roku na ul. Uniwersytec- go mlaJSta. Nąjważnie.isze z nich, to~ mi<lsto załatwiać świąteczne spravtunld. 
br. wykońcZlOna zostaTI1!C nawierzch_ !t.ej. . zbIeg ulic: Piotrkowskiej i Brzeźnei,~ 

KRONIKA 
WAtNE TELEFONY I 
komenda Miejska M. O. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

Gtrru. f>o~a.rna 
M.iejski Ośrodek In!ormacjt 

253.60 
104M.IM.lS 

117.11 
)j 

159.16 

ople" 
Dz1slejszeJ rtOC1 dy2tl.ruJ" Ilpteld: 
Anronlewicz (Pabianicka 66), DanJe. 

nia na przestrzeni 7 km. Ul!ice iii jez- W p<}lowie kwietnia br. Wydz. P.iotrkO'l,ysldej d Żwi!l'ki oraz Miel-~ 
drrlą gruZoszlakową oraJZ chodnikaml Kom. Z. M .spodziewa się ot.~zylńae czarskiego i Cmentarnej. W punktach~ 
z płyt powstały na Zdrowiu. na Ma. ',I'rlękwy transport k.vstki kaItiienno_ tych zostaną poszerzone jezdnie, ~-~ 
rysinie II oraz na HelenÓwktl. M. in. b ftonov.tej , tzw. trylinek. Tp.go ro- perowane chodnik;i '?raz założone nie~ 
zrobiol10 wygodne dojście do Szkoly d~aju nawSetzchn:ia bl;:d:tii'! zastosfJ_ wielkie zIe.leńce. ~ 
przy ul. Jesionowej. \vana na arteri.ach o małym ruchu Wydz, KomuIl!i1tacj.i Zarz. Miejsk.~ 

Wczoraj P1"zystąp1ono dó brukowa- koJowym, gdyż wybitt~Je szkodliwe zaJmuje się też uportądkowaniem~ 
nia kamieniem polnym ul. Chaciano. są dla niej podkute kopyta ItOllsltie. podwórzy fa.l:>rycznych w PZPB nr~ 
wic'kiej na pmestl."ZenJ. 3 km rui; do Wkr6tc~ rózpoczną SIę tE-ź prace 5, PZPW nr 40 oraz w remizie MZK~ 
granicy miasta. Z dniem 3 bm. rozpfJ porządkowe na skrzyżowaniach kil- przy ul. Tramwa.jowej. (p) ~ 

czną się prace przy ul. Gdańskiej, lm.-an-y W ruchu tramwa~!OWym~~ pomiędzy ul.. Kopernika a Żwirki. I'l ~ 
gdzie zamiast "kocich 'łbów" zjawi 

W PDT, pl'ZY samym wejściu było pu 
pusto, Wąskie gaHl.!o dl'ZWi - pusta. 
parter - pusty, p!cnvr.ze piętro - puste, 
drugie piętro - puste. 

Ohol - pomyślałam, pewnie bęodll TO 

bić podcienie. Ale stoiska funkcjono. 
wały. Przy każdym stal! uśmlechnię'Cl 

ekSpedleiIcl I machali paragonamI, a na 
półkach piętrzyły się stosy ma teriałow 
wszelakiego asortymentu. Dobrnę/am na 
trzecie piętro W przewtdywanlu, te tU 
koncentruje się starym zwyczajem tłok 
wielkiej Łodzi . 

leckl (PiotrkowsM 127). Gorc,zyolu (Da. 
.zyńsklego 59). Apt. SpoI. nr 56 (Zielony 
Rynek 37). Karlin (Wschodnia 64) .. Za. 
tórowska (L1manowskiego 37). się gruba kostlm, .wlana cementem. L1olrWlodac)oa nlOekto' rych przystanko' W ! ,., l!: Ale trzecie pIętro równiez świeciło 

Jeszcze przed zbliżającymi !dę Od jutra w ruchu tramwajowym wpro Na ul. Napiórkowsklego: przy LUbel~1 pustką. A stol~ka były wypełnione towa 
T e o tr'łj świętami zmieni sw6j wygląd ul GB wadzone będą zmiany, Mianowicie Dy_ sklej 1 Słowiansklej . ~ ram!. Flanela różnych grubości, szero. 
l'A~STW. TEATU Im. ST JARACZA niana, gdzie na przestrileni od ul. rekcja MZK likwidule pewną Ilość przy Na ul. Dąbrowskieg&: przy Łomtyń.~ koscl i lcolorów, kretony o najladlllej_ 

o godz. 19.15 "Dom otwarty" M. B!\l> Limanowsk1ego do Srebrnej wybru- stanków tramwajowych na terenie ŁO_' sklej (obustronnie). ~ szych wzoracn, niespdtykanych naWet n. 
łuokoiego. kowana zostanie kamieniem polnym. dz1. I Na ul. Kątnej: przy Zeromsklego (obUiII jedwabiach, wełny sukienkowe. ubra_ 

"A~STW. TEATB l'OWSZEUHl'J'Y: _ Tak samo będz.ie wyglądała wkr61. Pow~ęcie tego postanowienia Dyrek_ stronnie), na ul. RadwańskleJ przy Gdan" nlowe, płaszozowe. kostiumowe i w ogó 
o g. 15.30 i 19.15 ,Niemcy" L. Itruoz" ce ul. Zduńska. gdzie prace Qrog')we cja MZK motywuje zlym stanem tab u I skieJ (Obustr. onnie) na ul. KopernIka przY~,. le wszystko cz~go nie tyle dusu, Uc 
kowskiego z Józefem K!u'bOwskim w rozpoozną się j"l.lŻ W tych dniach. tre.mlVll<jowego, oszctędOOśc!'.!l i uspre:v:. 1 Monopolu Tytoniowym, na Stałlna przy ciało zapragiUe. 
roli prof. Sonn€Q'lbtucha, I 

DA'tU "OSA" ul. Ttau.:utta 1, tel:272,70 :-ra. śwJęto l maja uporządkowana ~jem ruchu. WOdnej (obustronnie). na ul. Armil czerl Aha _ pomyślałam _ przedstawiclele 
° g'OIdz. 16 i 19,30 "Obed~8tka.". tez zostanie ul. Henr~ka na Ch~- ZlikwidOwalile tyClh p1'zyatank6w d" l woneJ przy RUSkiej (obustrOnnie) l N.~ wszystk1ch rynkÓW I tandC!ty uoblll 

~EATB IlOMEDH MtJZ'YUZ Ed . .LUT. n8!Ch ot.rzymując pipkn'-l jezdni.. z zw1ękl!Zenlo tal>oru ó , proe., gdyt prze, !\wiecle. (obustronnie), ; na Lerlon6w przy;' t NU - o godzinio 111,15 .. IIROLOWA' • .... ... d p; Pedetowi "kawał" prima apriUsov,ry 
PBZEDMIE80IA" kostkii /b'am!DWeJ oraz nowe chD - 'Ud tramwaju na lego traśie będt.!e kt6tl W6lczaflskle' i Kościuszki, na GdańSklejl nic dziś nie kupują ... Albo PDT nl~ dz iś 

P~ST'VOWY TEATB NOWY (ul. Da. I rtiki. sz)" nl1 dawniej. Zmiana ta wpłynie rów przy 23 Lipca (obustronnie), Al. 1 Maja~ fiie .sprzedaje. 
szyńsktego 34.) - o g 15 i 19.15 "Mn- Z śwd t b ro'7rln si nie! na zao.szczę-tl_1tle siJnlków w wa) (obustronnie); na 11 LIstopada przy Naf_~ 
kilt Di1br:Lwa" ~ A . Korndejczu1tA araz In ę ae ~>""ClZ11ą e ę ro gonach. . I' towej (obustronnie); na NO'womlejsldej~ Zbllźyłam stę <:0 stoiska z bawełnlp 

"Mogę kupić dwa metry flan~1l? - ~a PA~ST\V TEATR LAJ:EH ('lNOKrO" boty przy budowle autostrady L6dł Mięodzy Innymi lłkw1aacjl ulegnlj przYI przy POdrzecznej; na L!manoWSkiego~ 
ó gad,:., 12 poreI!11'Iera ,,:Nu'wa 511M3 - Warszaw~, która biec będzie od y. 

P 
króla". ul. NarutoWlcza przez ul. Uniwersy- st:lnk11 , przy Rybnej, Narodowej (obustronnie) .~ 

A.~STW. TEATR LALEK .• ARU~llUN·· tecka, Wier2ibową, Sporną, przez po_ Na ul. Piotrkowskiej pny czerwoneJ'1 CiesielskieJ, na Wolska PolSkiego przy~ - Proszę bardzo - ekspedient przy_ 

pytałam. 

o g. 15 i 17,15 "ZLOTA RYBKA". la koło cmentarza wojsk. na Dołach Nawrot, Monius~k!, Południowej, 22 LIP_, Marysińsklej i cment.arne, ~ob,ustronnle).~ stąpił do odmierzania . 
l'A~:~?:r~:l.C~1\E~T~ o t~~.Wil~a:, ~ aż do ul. Strykowskiel. NlJwoczElsna 00, Zamenhofa, Skorupki. na ŁaglewnickieJ przy Sowińskiego (Obuł' Fakt, że nie źądał legityma ji , utwler 

S akty Szolem Alejchema. nawierzchnia będzile kład1liona na Na ul. KUlJUk1egol pxzy Jaracza (obu stront'lle) 1 Włościańskiej (obustronnle);1 dził mnie w przekonaniu, ~e PDT robi 
razie na odcinku od ul. Woj~ki POI-l mon.nie) Nawrot (obwstronnie), Senator na Narutowioza przy Matejki; na ul.~ "kawały". 

MUZEA MIEJSKIE 8kllego do ul. SpC7rnej. P6źnlej toboty sklej (obustronnie). poznańskiej. WIDcznO§~ prty Siewnej (obustronnie). ~ - A cztery metry kretonu? - pyta. 

lIłuzeum Etnograłlcee, PlIMI Wolno.d tł, Jednocteśnle uruchomiona :tostanIe nol łam dalej. 

Mus~~::fc;~!~;!:!~CDle _ Plao WOlJ\b. Rozpoczął się "Miesiąc CzystościU :~~I: ~~:~ 1f:~!IJ:~ą~=o~!~1 : ~~~~ :~tZ:~ welny? 

tlel 14 (tel. 139.13). Tegoroczny "MiesIąc: e:tysto.§a!", który kaCh, zamiatać chodl1lkl w wyznaczonych I pern!ka, Gdańską, Struga, Plntrkowską~ - Tak, ale w stoiskU welnlanym. 
łlliZ(~~~fO~!~~.73). ut Wleekowsklego S6 rozpocz"l slo wczoraj b ..... ne bardziej godzinach (8. nie, 'ale sl" to cz"sto zda_ Narutowlcza do radlostaejl i s powro_W1 q '< ,<u , '< .. t Ńle dowierzałam. Kawał był murowa 
lIłuzeum l'u''1'odnicze _ P:.rk Slenkle-- atrakcyjny nit poprzednie. Zorgan!zowa rza - w południe, gdy na uJlca~h jest em. ' 

J ".. li li 9 ta I kró lny'. Posl.ańoWiłam sprawdZić i poprosi_ 
cza. (tel, 262,62), - Otwarte codzien. na będą mianowicie konkursy. w Jed- nalw!fl{lej przechodni6w) I polewaó je. Trasa n nr zos n e. s eona i po t 
nie prÓc'2I pOlniedzdałków w godz. od ~i h .,~ ..... ł:t znl O tej ostatniej czynno'cl w· arto przypol Clągl bę<l.ą kursować na niej Od Zdrowia;, łam o " me ry kretonu. 
10 do 18, IW czwartkl od godz. 15 do nym z ., c wezmą UUL,a au o'lt1atyo e .. l 11 L t da Pl VI l ś I Pi t k S': 
20, w nied:lJiele ŚWięta od god'll. 10 wBzystkle domy łódzkie, które w tym mmeć dozo,rcom teraz gdy robi się już U. 1S opa , . o no c , o r ow~ Odmierzył, uciął, odłożył spojrze_ 
do 17. okrellle b~dą OdWiedzane przez dozory ciepło i Wiatr unotl .;, pOW!t!trzu tuma_ ską, Daszyńskiego, Kopcińs!clego do Ar_~ niem wY1'aził golowoM do dalszych 

sanitarne. Posesje, k-t6re w okresie trwa ~y kurzu. mli Czerwonej 1 z powrotem. (w) I usług. 
'" na nie mIesiąca czystości, wykażą się naj_ Poza tym przeprowadz.ano będą kon_ if Sprawdzałam (lal ej , aż stos zakUpIo_ 
ADRIA (dla mlodz.) _ "SbIrb Tar_ ...... ; wlększ'l dbalośclą o stan sanitarny zosta !role sklepo1'l spotywczych, zakładów ga I nych towarów urósł mi pod brodę. Ala 

gQ~, 14, 16, 18, 20. ną nagroozone. stronomtcż.nych, zakładów fryt:Jersklch, Posiedzenl Po jeszcze nie mogłam uwienyć. Teraz na 
P().-a,n~k godz. 12. Dazorc)' domów IńUl!:tą ZWróć1.ć bacz_ d'\\"OI'cóW poczelre:Lnii itp ~ ~ pewno zatltwortill po Komisję Specjał. 

B-"I~:~, 19. ,-:~wl~og:;' lat lf°dzlna niej'SZlI uwagę na czystość chodnIków DyrekC;e MZK i PK~ obiecały taltte GRN - Sr6dmieście ~ ną - pomyślałam, 
Pornm.ek godz. 11, . przed posesjami, szybciej usuwać ~mle_ zorganizować dla swych pasażerów kon (W) Jutlt'o, tj. dn. 3 kwief:nda, O godz." I dopiero jak dostałam rachunek pn. 

BA.JKA _ "O 6 wieczorem po wojnEeH __ ell!> II poowór~y ! ]toszy prty przystan_ .kUrsy z nagrodamI za "najporządniejsze" 16. w sali MRN, Nowotko. 16, odbę-~ kracz.aJlIc1 zn.acznie 1lnanSowe n!oWwoJ 
gooW. 16. 18, 20; dOl:/J\v'. od lat 7. I sprawowanie w tramwajach j pociągach, dzie się posiedzenńe Dzielnicowej na~ ci mOj~j torebki - oprzytomniałam I 

GDYNIA - "Program AI,tu"lllo§el Kra.1. W- ' d liII ~ d t' Mamy' nB<lzteję, że wszyscy łodzianie dy Narodowej Ł6dż_Sródnńeście. I 1.., uWIerzyłam. 
i Zagr. Nr 14" gQ{Iz. 11. 12, 15, 16, l ozne U s,ypen ys ow przyczynią się do tego, b)' nasze mia_ Na porzl:jdku d1;l2nnym sprawoz<:1a~ PDT istotnie zrobU prima aprlllsowy 
17, 18, 19. :?O, 21. . () Z d tern 1 l\Ii . t t t b ł "i . odś . "'ną '1 k' . ,. 'lIEL (dla. młodz.(l "l{ur1!.au Małacho'1" ,zn n , marca ms ers wo s o U ra o ~ ę n.a wlOsnll w WI.. nla poszc.zego nych ')TI11SJi 1/j prac za~ kawal I 10 nie tylko PDT ale cały prze 
ski" godz. 14, 16, 18 29, b3wlaty prZejęło wypłaty studenckich szatę· Pomoże itn w t)<'t'n wl!lsenne słoń I kvrariał 1950 r. i p'iun pracy na IIi mysl wlóklenniczy spłatał pierw~zorzlłd 
POTa'l' .. ek gQd.z. 10, li!. 'stypendiów, wypłacanych przez Związki oe. (w) I kwartał. ~ ny kawał wszystklm spekulantom, han. 

MUZA ~ "Torpodowieo nieugięty" ~.! Samorządowe, Rady Narodowe 1 Zarzndy ~I dlarzom'j Innym kanciarzom spod zna_ 
16, 18. 20; dlO'Zi\v. od lai\: H. ; Mlejslde. Stypendia ts były dOŁYChc'zas 
Poranckgodz,l1. TnKA ZE RACJO'"ALI"'»ATORAMI ku sektora łancUszkowego. Towaru jest 

POLONIA _ ,.DOm na pustkowiu" _ wyPłacane VI wysokości 5 tys. zł mies. U - M l'ł &. "'! ~ pod dostatkiem i wszyscy mogli kupo. 
g'OIdz. 13.30 Ó! 21; oozw od Ilat 18. Obeonle zostały one podwy:!i~zone 1 wY- ó ~ wać bez pośrednIctwa rynku 1 tandety. 

PRZEDWIOŚNIE _ "Pus'tetnia Pllormel1. noszą od 7 do 10 łys. zł zaletnie od roku Wacław Plaskowskl i Witold Konopka -\ Obaj racjonalizatorzy otrzymall ~a sw J~ ZO_TA 

doZoW. o<l lat 18. Poranek god'3. 11. • . nlcznych Sprzętu 1 Transportu PPB. .. ......... __ ......... ..., _ ................ __ 
sk,," - II swie - godz. 16. 18, 2D; I studiów. tokarze pracują w Warsztatach Mecha_ pomysł preIllJię p!.eni.~. ("K.as.)~ 

ROBOTND\: _ ,,1\onsta.nły ZasłonoW" _ Wszyscy dotychczaSOWi stypendy~c , 
g·oclz. 14, 16, 18, 20; doow, od lat 14. Rad Narodowych, Związków Samorządo Kiedy do warsztatów nadeszły nowe to XXIII P I f' Z b d 

ROMA _ "PustelnIa Pam.eńtika" I seria wych itp. nlezaletnie od tego. czy pEL karlili obydwaj praoowndcy po obejt'Z<!Dli'll OrOneit sym omczny e rania oczyły 
godz. 16, 18. 20; dozw. od Ia.t 18. \ bleralt stypendia przez kwestury uczel_ iCh stw1erd:zóJ.i, ~ należałoby je ulepszyć. W Filharmonii DZIS: 
Porn.,ek godz. 11. ni, czy też bezpośrednio Od fundatora Mają.c jd do czymi.eam z ró2m{'go rod:zo" 

REn:O,l1D - "StaJtek pułapka" (dla mlo. stvnendtum _ winni złożyć kwestiona_ ju t<llk.ru1ka!nrl, PlRslrowoo , KGlIlOpka z W ramach n.qedzielnegu J>ot'8lllJk:u Bym. l"::. WO.IC~:)t1, tco
Y J..Pd~. tr1lro'\Vl;;O ::~n".80· Zlj.!'; 

G!l.iI!e'2y godz. 14; "Krwawa wendł!tfa" r -, . fOll1d.cZI1ego Pailstw F.ilha.noorua (2 bm., ~".. li J'- .,V ~ w,,", _ut 

godz. 16. 18, 20; dozw. od Jat 14. r riusze stypendIalne w kQmitetach uczel JIiiJejooa. 2lOnlen!.owsJd $lię. 00 bmkuje to. godz, 12) wystąpi' Bn.rbl\r" l\lnśtyi'i t;jm. Okr. Ligi Lotni.czej. 
8TYfJOWY _ .,Awantura na wsi" ~ gQo ~Ianych F'POS do dnia 5 kwietnia br. klllrl~om. Obydwaj wtlęc 2Jaczęli praoować któm I\I,-y!c{'ffia parllę fortetyi3.1lową, ,We, W 0011 PWSP (Al KośdDlJazkń 21), o 

dr.1i1ll6 14, 16, 13. 20; dozw. Od lAt 14. Kwestionariusze i dalsze Informacje co wspólnie nad ich ulepszeniem, Owocem 1'iacyj S~'lnfoni~""tych - Fnmc1m. Dyn... g'Odz. 12 odczyt R. :K3.czmrurkn pt. RU<lb 
guje Boman l\lackiewicz. W programie b ,_., P ls XIX" " 

l!WIT - ,.Kleska szpiega" - godr1J!na do tych gtypendiów motna o:trzyma~ w Jt!lkutygQdnlowej pracy było skonstru. pcmadto: Ozajkows!trlego _ IV Symfonia 1'O'oc.u!lczy w o ce w 'IV, 

16, 18, 20; dozw, od lat 14. Komitetach Uczelnianych F'POS. OWalnie sprężynowego S\~ USpr8lw, i Muradeliego - Gru7li!ńsk! taJ:niJec !>ym. - W auli UL (NBlI'UtoW'iOC'.ln 6$, o go. 
.~ĘCZA - ,.Dom na Pustkowiu" godz. w wypadkaeh niemożno~c1 UZYSkania mającego działalność tzw. przekładnI w foniczny. dz1nie 12 odczYt prof dr. Sze2l1>paflllkiego 

13 ~ 20.30. ś 'd ń ! d ni rl t k .. t i t h > Ceny miejsc 7.IIli'.Wne. pt. "Socjalilzfu utopiJny". 
TATRY _ "Czarci Ileb" _ ~ 16, za WJa cze VI a z o sta e mate alnym o arce. ",as osowan e egu pomys.u po 

18. 20; doz\'/'. od lat 10. rodziców wzgl!)dnie opiekunów ttudenta ",woUlo Skrócić czas postOjU tokarki przy - W roU KB "Sp6jnia" (w He!len()o 
PotanEik godz. 11. _ zainteresowany wlnJen złożyć piśmlen zmianie przekładni o 20 pro~. "'~, o godz. 10 zebm.nie pmclJw1lri!kÓ\\' 

K~sy ,g"' .. rb-ISU" PSS. WIS! .A - "Oórka mltryna.rza" - god'1.t. ne o~wladczenle o swym stanie materia! Tokarze Piaskowski i Konopka zglosl~ g II 
t1 1d SO 1630 1S 30 20 30 CI · d - W śWiellicy (Ogrodowa 18). o g'łtdt. 

(> -.. ., '. , ; r:n.w. o nym. Stypendium zost.:tnle mu w6wczas 1l swój pomysł racjone.lizatcrs!ti do kco_ .... Z I.fi. 12 zjaZd zes ....... 16w il11Bu'timenta.D.n''Ch I 
ht 14. Porrunek godz. 11. . I .. Ił' j ...., fLZ'IIl'ImOe ,,~ J 

WLOJ\NMIWl _ "Upl6r w Operze" _ ~rzYznana Wartlll~OWO - do chwili zło_ m sji uspra\vl1!cn, dz_8. 9,ące ptzy PPB, ~ śplewll.C'zych Zw. ZalI'/'. Pl1lC. Przem. 
godz. 12.30. 14.30. 16.30, 1-8.30, 20.30; zenia zaświadczen. Styper1dyścI, którzy która zaakceptowała go uznając, że ulep PBP "Orbj's" podaje do wiadomo- Wlókienru.czego. 
do,",w. od lBIt 18. nie złożą kwesUonariuszy do dn. 5 kwiet szenie to nalcźy zastosować przy wszy_ ,.. - W lokalu własnym (Wj~ 4-8). 

k I j W ści, że dziś, w medzielę dn. 2 .... 1950 r. o """"z 930 H"'br,· .. ł e c ł~ '-ó< I t WOLNOśC _ .,Dom na Póstkow9m" nie tracI! prawo do dalszego otrzymy_ stk!ch tego typu tokar -ach w tra U. ~,~, . U~ ~~ z vn", ,v o a eo 
godz. 16. 18.30, 21; wanla stypendium. Rozpatrywaniem kwe warsztatach łódzk ich PPB uspraWnienie biura "Orbisu" prlily til. P1JOtrkow- renowego dzieLnncy Górna Lewa PZPR. 
Poranek godz. 11. sro a luszy zajtn lę WYdziało e Ko to zostało wprowad'one już we ws-yst skiej 65 i 63 będą czynne w god2:. - W św:et1dcy (Nawrot 31!J. o godz. HI 

ZAcnjj:TA ~ "lilia sto westcbuleJi" : n I' ą S - - " - od 10 d
n 

14, zebl'adlI!e czron],ów ZW. Bojown.il;:6w Ó 
godz. 16, 18 20; dOQlw. od lat i8, m1sje Kwal1:ftkacyjne. lCch tdka.rkach. 'J Wdlnoś6 I Dem<nkracje, 
Porrunek godz. 11. 

DzmClOlIl DO LAT 6 WSTĘP DO 
InNA WZBRONIONY. 

Radio 
n:,'~~~;~b~~~ą~~Il>o6~4 W~~, It~ 1J~ltłtAm W 1912 leg 
rębną, gmmą 1 (10· 

'! '.' t' ~ i phd -1 • h puc 'ozy· _ ma SZCZęŚCI", bo Jak B1ę pokaze gdz,e 
piero po pierwszej z Balut" ~sl',ł w dialekcie bałUCkim'l ma żadneg~ ratunk';1. Jedna cholera je~o 

wOJl1i.~ s.vla owej 00 ,~n.!'{:7.n.e ... D_M o 1C • na końcu świata. to zaraz magistrat łooz 
NmDZIELA, 2 lrn1Jetnia. włącwne zostały nosc. NaWlaEle1U mowią·c Autek z Ba 'd sypie pieniędzmi na różne kadzidła, 

7,00 Audycja d.l.a. ws;i., "/,15 Muz. 8,00 rIo Łcdzi. Baluty łut był protrytypcm pilsarza gwal'()- najmuj:, barak:i, żeby ludzie mieli gdzie 
DZIENNIK. 8,25 Muzyka. 8,5a Audycja byla. to s'cdziba w ..... a 1)0 l-tórym lutniA przejął popu lIm!erac: zakl~da dar,mowe herbaciarnIe 
SKRK 9,00 Koncru't ~ganowy. 9.30 Muz, '. • ~'" ~ 't 1 kuchme. a rozne d'lol'cczynne OSOby 7.a 
oowna: 10,00 Ski-z.. oglilne-; 10,15 Muzyka.' Ule tylko zbrc(ln1- Jarny w Pc1sce satyryk i humcryst:l r,ladają do poml·ęszkaI'l I pilnują, żeby 
10.20 "Wieś tańczy i śpiewa", 10,45 "U czych elementów \'Yderh. lud7ie mie)i czysto i wyg~dnie. Ale jak 
raszych twórc6w" 11.00 "ll'1a.l'tin Ander. które M.(ly car~lde . .. • . ,::'ćd wysIlsza ozory ludz'<:ie j skręca be_ 
Betn Nexo" - EgQ1l& Naga'oQweltiego. ,. • h"' Dla ilustraCJI stosunliow panuJą, bechy, to s:ę ojcowIe mla~ta ° to nie 
11,10 Omów. progI'. lokalnego llA dziś. Z ro~nyo _ &.,0

1
D cyoh ua BaluŁr,ch przytlllJZamy ze :roszczą, bo się gladu nie boją, a cbole_ 

11,12 "Od nas1lyd1 korespont\P..ll1t6w" 11.27

1 

PclSllt! Iner()wa y Śtnl-CChl1" 'l~dc'l z 'is'ów Anlka z !'a to napędza im pietra, bo nie pyta. 
ltedi:tail śpi,uwacozy st. Lesta.n.a., e.komp. tu tta zSyłk"', ale ,. _ "~L • '" J<t.o j.esteś, leno b'erze z bl·zega. Mnie się 
Al. TalrSkIiL 11.57 Sygnał CżaSU. 12,04 - '" B·I t Z 1912 ć 
P~'~g'.d ~OOhT> . 12.1" Koncert .. 13,00 _ J'~{lDDcześnlc wyje " u r. . :V,dZI. że, gl d gol'szy je od cholery, bo 

4U' '" ~-~F " • • - lal, ta 1m:~ człowieka to se spokOjnie le_ 
Pog. 13,15 "N.ioedziel(1, na, ","Si". 14,00 - garn:~ wszelkICh S~"')"'''~y P'>.IU·C ''''d.>!,'o'rze'. ży, jeno trochę Wierzga p ed.alam i wy_ 
Wiersze Jama. Koch8.ll'lOwsk:iJegQ. 14.W - h 'b l - h ~. ""'.... " 'J "-,,, t· I: I i'<~ j k Koncert. pru Kap. Luc1. 14,45 "l1;yCiioorysy ('; orG za iaznyc s rzc;:ywszy zę ce, a e g U'U a zaczn'e 
"órniGtów". 15,00 re -adl"l11s ""o.senek l.... glównie !ITuiEcy i .. Rudy pies by zapłakał nad tertl. co się dakuczać. to człek .gotów Się lą.ć wszyst_ 
a "". t f " 6 k:e.'!o a Jr..a W sobIe tyle złaśc1 jak pies dzliec:k.i.clt, 15.16 KOiIlcert dla św1etl!'.I:l y llSU. !~r3 VI n!ekt l'ych pom!ę'zkani.3ch ro_ Nś;:iekly. 
l1aAec. - "ObI'll$i muzyctome", 16.00 -- Obok tych mt' bo~n'czych d7,ieje. Ludz:s!,a ca1ki~m m·1f 
DZIENNIK. 16,20 "N2lSze chóry ŚpU3W3<o • n!clą bez n!j~Jc'ej roboty, a glód im Jest na U?lutach wróżka, która już 
jlt". 16,50 Pog. 81kt.,hist. 17.00 MU"ą'k.'L tów spcłecznycil 'krc:ca kiszki na struny, dużo pI'Z~p';',,, cc!ziala praWdziwych rze_ 
Jad,;ieclro.. 18,00 "Dusoo i pienL<j.dze" - nad brz!!gami Lód czy o I(~·~:'zieżach. cho~.·obach i kocha. 
słuch. wg B. Prusa. 19,00 Serg-iIU'3z Rach ki i j~ "I bak' Na dobiteJ, tego wichura I 7!mn!'k'l wy :1i.:>ch brune:ów i blondynów, a teraz to 
mand.now _ Sornata na wiolonczelę i for. .' 'L e <,ro,. .e- prawiają po sta!lcj.Hch harce diabelsk:ie. przepowiada trzy plagi łódzkie. co m3ją 
tepian 19.30 Aud, wym. 20.00 DZIElNNIK. l!:l,il:ll, pęd<:fła. su-! aż zimne fajE!rkl na b!3ch:tch po·d,wan'~ na wio~nę nawiedzić ŁMż, Bałuty, Zu_ 
;10,40 . R ep. d?;\'I'iękowy z meC'lU Wlólt- ANTEK z n!lLU'l' ubot!1!(l;?'Y 1:ywot U-I ją ge ,iak ćlzwcl'e:, crr1.en~arnj' Małe pę::L b2l'dz. R"d3gaszcz i Koziny. PierWsza 
marz - GórnBk. 21.00 "Wiecwma sere- • beg" lući~10::Ć ro~ ' raki lak mlkroby WCIśnIęte w kąt kwL p!nga to będz:e dziurna azjacke, co ją wy 
nada" 21.30. Polskie pieśni lud 21.50 - b' L.,..l . t - • kl;1 l wo:r.jiJ chleba. n'c nie wiedząc. ŻU lęgą sżczury, wygodnie mieSZkający mL 
Taflce' poJsktOO. 22.05 'Vie.d. sport lok. omc~. E"enual'nl\ pUff ąc "An.e na ta!;1 p!_s;d eZ3~ je mus jadaczce dal' nonami pot! s~al'emJ straganami nad He. 
22.13 Program 10J:.aIlny na jubo. 22.10 Z Balut" w lIstar;:h (10 reuaktora Odr:oc7yn~!L Ale co to bę'lz'e jak mróz '<:ą Łódką. D'1'lIga plttga. tó tyfus, co go 
Wia.dom. sport og611l101l. 22.36 Muz. 1&'1.' • .Bmieoltu" Op sywala cala nicdolę l ki.i;n·e l prz~'t111'ozi puste bel:~'hy? :>:akn Iwnrzy ,,~ód zimowy robotnikÓW pozo_ 
"',00 OSTAT. WIAb. 23.10 .ProlOrtlll\ M ~. l ś '. ~I ... .... I l~du.1ą tyfus i AllmIC cho1'óbs·ko. i zrn"rnr> .• stająCYCh bez pracy I ich rodzoiJn nie ma.' 
;Jutro. 23,11, Utwory kO'ln1X>Zy/~l'6'w OZeB' .eJ hu no CI, ~ tal3.11ł ~ 111\ zaml szlnWa trawią kupę ludu. Jedno mi dziwno. że iących co w jadaczkę wloiye. a trzec!a 
~ • XVllI :riękU. - .: nie na Bałlltaoh. List}' !Owe "Antek lWI takie <les~erackił; represje znikąd ni. to cholera, co jEl" wyhoduje nowy wyna . 

lruzelt ł6dzJd~go krumi OOJicz.nJIka 1: WY ~ 
dami. 

Wynalazek ten jeszcze nie opatentowa 
ny, ale już zaprowadzony w dużo do_ 
mach z wygodami. Jest to rurka s:ara 
przeprowadzona pod bruk'em z doIu ście 
kowego do rynsztoka na ulicy. ktÓl'ą 
wszystkie nieczystOŚCi spl~'wają SQ de]'_ 
katnie na ulicę bcz wywożenia na pole 
i robien:a ha1asu w pOdwó""n. RObi ona 
duże oszczędnOŚCi kam'~n>zn:k"m. bo 
sąd l\3 to _ skazać moze n:ljw~'"ej raz na 
rok :1.3 2D rubli kary (jeżeli rewirowy 
b!}dzlc ttm !al znale;;,· talq rmlcę): a w.v_ 
wożenie nieczysto§~i kO;:zt"je 30 1'~l)I1 
miesj.~cznie i więcej. 

Ale wróź.ka powiada. że je-zcze byłby 
('ZlIS odwrócić pl<,g', żcby były epelnlane 
ltzy rzen,' : 1) żeby 1'''''''' :JW' 1)07wol1 
jakJemu łlłbutowi z Balu' przecia<' sh?_ 
k!erą ze dwie żerdzi ~o trzymają' budy 
nad rzeką Łódką. to się te budy razem 
ze Hezu 'ami zwalą l pobpla i źadńych 
jjI·&:-JOwnb. ani 7.jeżd~ kom'.ji, ani wy_ 
\(:gow d>lumy by n'e b 'lo. a zo,tałabv 
czysta ul'ea w t~'m m,el_eu! 2) n:e W\Ć 'ć 
oateńtll na wYI'I'!:l\cek k2m'en!('~n!kom 1 
'rarRć nieczy"toŚ~1 wywoZ'Ć j :~) Zll pie_ 
n:a<lze 'cholel'~'czne ?a/OŻ"!! kuchnie dar 
mowe j sk!ady dram()w('~o opału dla bi_ 
d~ków. to się ich tvl'l' n'e imiĘ'. a j' k 
nie będzie pienil7:lr"' choJńl'ycmych w' t:a 
sie, to i cholery w ŁOd"j nic b~dz'e no 
bo pocó:i:. 

Antek z Balut 

Przepisał Roch Pi'.'kar~ld 
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ZARZĄDZENIE 
Prezydenta. m. Łodzi. z dnia 25 marca 19511 r. 

o przeglądzie buhajów i knurów. 
Na podst:J.wie art. 6---8 ustawy· z dnia 5.3. 1949 r. o na.dzorze nad 

hoodowlą bydla, trwćly chlewnej l owiec 'w brzD11iemu 'delrretu z ćI.n.ia. 
25.4. 1945 r. (Dz. U.R.P. nr 3, pOZ, 203) I §§ 27-33 i 35 rozpo""ą.dze. 
nla l'Il>;rr:,:JStra Roln,!ctwa iRaform Rolmych z dnia 16 marca 1935 r. 
'II spr.:o·,v,e wykonaafa powola:nej ustawy (Dz. U.R.P. nr 20, poo:. 120) 
Ol'll.4 rC7.~)C!rz'1dzenl:-a R.'tdy Mi.niJSf.rów z dnia 17 października 1946 r. 
w sprawIe przek1\Za:ll~a, c-zyn:nooci Izb Rolniczyc'h (Dz. U.R.P. nr 64, 
!>OZ. 35711 z G\ l' z ą. d z a m: przeglą.rl bu'hajów i Imurów z terenu m. 
Lodzl, .l,tóry o~lbęd2J',e sńę w mast~pujllcych term~ooch i m:ilejscach: 

Dnm 12 I",",etn,a ]950 r.: o godz.inip. 9. mtiejsoe "p~du - Rokioie 
Sta!re, uhoa Framctiszkańs'ka nr 13; o odzinie 11, mi~jsce 
lI~ędu - Ruoo PalJ aniclm, ul. ChooiOJnOWiCIkP B5 i o god'Zliruie 14, 
nucJsco spędu - Ruda Pabl!lJruicka, Chaa-z,ew .- majątek 1<I1ejsddch 
Goopodrurstw Rolnych. 

;Bn'a la I~wiejn:" 19JO r.: o !rodr.LruIle 9. miejsce spędu - Br:us _ 
JM-J'1tek :r.rlCJS]C".(;·h GOOpodarstw Rolnych; o god21ilruie 12 mtejsce 
'Pedu - ż:Lbieniee. ul. K'wiatowa 48. ' 

DDr~ 14 lnvlecu'" 1950 r.: o god.ztirule 9. miejsce spędu - lAg\e'w. 
~ł Ma!,:. ul. Prz~piórcza 14. o gOdziln.ie 12. miejsee spędu - Anto. 
1iiie'W • Sdlkawa. ul. HadZliecka 30. 

Dnia 17 ),wietnia WJ,;O r.: o godzd;nde 9. "'iejsce spędu - jaJl1;1w, 
ul,. Roiltioulska 188; o gouz'-""3 13.30. mie.isc- spędu - ",,~aj8tek Miej. 
Skiich Goo'Po~=tw Roilnych. ul. P~h;anick~ 47. 

Dnfla 1.8 I"vletnh, 1950 r.: o god1J'ni.~ S miejsce "pętiu - ja;ro. 
l!Iłtliwa Dąbrowskiego 263; o gOdZlic1u'e 12. m,<ojsOl' '<:pęrh: . ·- Wi1zew ._ 
ICS\ę:i:y Młyn - Majątek ~.!Liej,s<kkh GOIS'p·l)rl,,:r>;tw RO]11ycJl. 

Do p~'zeg'lądu vr:nny być (llOprowad"on~ ,"mzystl~Le cvhaje pD'W'''" 
)ej 10 tnne.o;dęcy i lmury powyżej G mJesięcl'. 

Przeglądu do,mna komr.lSja kW'alin:~mcyjn. której na.le:1;y prned. 
stawić m>zystJl"e do'{umen'cy C'O do wieku I !'ochodzania zwierzęcia.. 

Właśc,Cliele buh!\jów i knurów. u=nych przez komisję za ro,z" 
plioooil!ci., ~zczc.j:l Q,płaty przegJ~dowe W wysokości: od buhaja 31)1) 
m., od ItrlUł'a - 100 zł. 

W myśl aJI't. 10 poWIQla.ncj ustawy - wlaściclele buhajów I kmu. 
Jl6w nOO=ych "'" roo.płodl!l.i"ki. wtinnti poddać je wytrzehierlliu na 
wlial9!1Y kloszt [!1ajpó~.i w term:ttlie C'lltereh tygodtlii. od daty one­
C2l!IDia lromrlJ:ljd kwaldf'llcacyjnej, a jeśli tego nie uczynJlj" 7,""llalJmne 
buhaj-e i kmury zoo'hną poddane przymu..."'OWemu wytrzebie..'!IiJu ma 
/ooISzt d ~ko właśelicieli. 

Kto me oopl'owadrlli posila.da.nego huhaj:o "10 k:nJum do pmeg1'l-du 
'fi jedJnym 106 ,mka=ych I,vyżej term!ll1..aw lub po porzegl~dmoo po. 
JI!rywa.ć będ:zfue kro~ę buhajem lUb ~wJm,i" knurem ru!ieu=nymd Z8 
l'OOlP'I'odJnlJkil. kall"'8.lnY będ:z!i:e w trybile B>dm1aiBtrecyj.noym gr.z;ywmę ...... 
10,000 7Jł z mocy Mi. 11 pkt. 1 t 3 powora..'lej na wstępie ustawy. 

Za. P rezydoo ta. MoolSba: 
EDMUND BUGAJSKI 

Wiceprezydent 

. OGŁOSZENIE 
l'Jaimą.d M1ei~ 'W ~l - Wyd?J!Ol.ł Ha.ntnu - pt(Id8je dIo ~ 

mośon, że §P~edaIż tłu.s>zJaWw iIla piie<rw5zą deik.BJ~ mlJesll!\C& klwiJe'bnia 
rb. od.byw~ sOlę bę.,klie od. 1 ćlo 11 lrn'liletnlll. w!ąc:IlIlI!le. 

'Vydawane będzie: 
na hony tlm:IZC!llO'W13 klat P~R na. 0Kk'. nr l - 0.50 ~ sllO!lliny 
De bOlllY tłus!<cZ1Owe l<>a( P~R na odd. l1II' 4. - 0.25 ik,g mlllrg'arYny 
na bIoiny 1:łus=we kat. PR-B r, .... od"'. nr l - 0.50 kg słoni<nJY 
na bOIny tłu!Su,CZJOIWe kiaIt R na ode! nr 4 - 0.25 kg mlł:rgl!lll'YnY 
ne. bony tłUlS2:cZlO'We kat: RD na adć. 1l1I' 4. - 0,25 kg nHl,rgl!lll'YnY 

Po \.1IPlywi11e wyżej wyrnIiIemJiloJnego tJeTmilnu - nl"ęwea.1illloWWle \la. 
~{,i utraICą. swą Wł!IIŻIIlOŚć. • 

\E.ódź. dnJlla SI IDruroa 1950 r. 
(~~ ZARIZ4D l'tfiEJSKI W ŁODZI 

OGŁOSZENIE 
MIEJSKm PRZEDSIF.BIORSTWO DROGOWE W ~ODZI 

z a a n g a. ż uj e. natycbmLiast: 
:! TECH~'TRóW drogowych 
3 KALKULATORóW dll referaotu ł.echnlcmero 
2 KREśLARZY 

10 BRUKARZY ora,,,, 
WYKW ALIFIKOW A1<"E sny bLu1'6we, 

Wyillftgrodzem!le Według Uk!JaJdu Zbćorowego Prrucy w b~e­
~. 

Podam.la z ~ skla.t:'\M (JlWbiśi!oo dIo OdmllJa.łu PeTOOi!liU· 
beg'o MPb (L6-dź, u.l. Plilotrł!<JOWSka 17. III piętro, pokój 3313). 

Lódź. d!nna. 31 lOOIrCa. 1950 r. 
'(1jZ) Miejskie Przedsiębiorstwo Drogowe w Łodzi. 

LEKARZE Zgłoszenia Zeromsklego 94a .. II plę I POMOCNICA domowa potnebna 
______ u'!""'_ ... _r._g ____ tro. tll'awa strona. 

Dr KUDREWICZ= speCjalista POTRZEBNA k~ojczyni, kl1l<a go 
'Weneryczne. skóme 8-10. 3-6 dzln w tygcmni" na wykwintną bie 
I>lotrkowska t06. (1<16) llZOEl damską orar szwaczki. 0ier 
Dr GOTLIB Albert specjalista cho ty pod .,Zdoln,," Dzi.enn'..k Łódzki 
rob kobiecych - akuszerii, wzno POTRZEBNA pomocnica domowa 
'Wił P'tzyjęcia godz. 4--6. Nawrot 7 na 4 godz. dziennie. zgłoszenia 
tel. 168.88. Kościunki 99 m. 2 w gcdZ. 2--4. 
Dr ZAURMAN - spee}alista: POTRZEBNA zt."czn-a czysta po_ 
skórne. weneryczne. 8-10. 4-6. mocnica domowa Narutowicza 74. 
Narutowicza 2 (k12) m. 5. 
Dr KACZORO WSKA skórne we_ ~P:::O"'T:::=R-::Z::E:::B=N::-A:--p-o-m-o-c-m-;-c-:a-d~o::m::-::o-=wa 
neryczne. kosmetyka lekarska, Warunki dobre. Piotrkowska 220, 
Bandursl<ie;zo 12. 18-19. (k 1185) m. 10. 
Dr EiOR.."'STEIN Mikołaj, choroby 
kobiece, Traugutta 9. 

GAB. DENTYSTYCZNE 
~~1:;--:' ..... ~~ 

GAB);\lET techniczno.dentystyczny 
l'awILkowski, Specjalność: koro_ 
hl', mostki porceI~nowe SIenkie_ 
wicza 27 
LEKARZ_dentysta Br. Szelkowska 
zęby sztuczne. Moniuszld 11-2. 
Próchnika 27/8. 

POSZUKIWANIE PRACY 
KSlĘGOWY _bilansista z kiLkuna 
stoletnią praktyką poszukuje posa 
c1y stałej lub na g,odziny. Dzien_ 
nik Łódzki. Oferty "BilansIsta" 

ZAOFIAROWANIE PRACY 

POMOCNICA domowa umiejąca 
gotować potrzebna natychmi~st. 
Zgłaszać się Daszyńskiego 40 m. 12 
referencje. 
PRZYJMĘ ucznia z pelną szkołą 
!podstawową i co najmniej dwulet 
nią praktyką w elektrotechnice 
samochodowej, Plac WolnOŚCi 3, 
R. Anczak. 

POTRZEBNE małżenstwo do ma. 
łego gospOdarstwa na wieś, refe. 
rencje w:vma!(~.ne. Zgłaszać Łódź 
22 Lipca 82 (daw. 6 Sierpnia). 
POTRZEB..~A pomocnica domowa 
Radwanska 2, szwalnia Wolniak. 
GOSPOSIA uczciwa potrzebna. 
Naoiiirknwskie.E{o 24. m. 2. 
PO'TRZEBNY czel~d'nlk krawiecki 
Piotrkowska 154. m. 15. 
GOSPOSIA samodzielna potrzebna 
oraz krawcowa, WiE:ckows~lego 1 
m. 36. (k101) 
GOSPOSIA samodZielna potrzebna 
mieszkanie nowoczesne. Bandur_ 
skiego B. m. 4, tel. 129.30 
POTRZEBNA pomocnica domowa 
od zaraz. referencje, Wólcz®. 
ska 43-37 Dąbscy. 

NAUI(A 
SZKOŁA SAMOCHODOWA przyj 
muje zapisy do 1 kwietnia, WóL 
cza 11.<ka 27. 

MUZYKI fortepianowej m~todą 
przyspieszoną udziel~ rutynowana 
nauczycielka. Chętnie dorosłych 
przysposabia na k 'urs pedagogIczny 
Lipowa 16, I piętro. 

P.Z.P.Dz. CURIE SKtODOWSKIEJ W łODZI 
• a t r n d n l" natychmiast w odd'LiaJe inwestycJI I 

1 REFERENTA (R<lferentk@ do działu Fina,nsowcr;o 
l REFERENTA Zaopatrzenia 
1 REFERENTA Planowaniu. 

ZgłioislO6<lJ)':.a w Wy~e Pe:nsan.aQnym PIlZiY ul. 22 LI>pea. nr 6fj 

KURSY SAMOCHODOWO_MOTO. 
CYKLOWE Koścluszki 68 przyj_ 
mU.ią ~al'isy. 

K.ROJU nowoczesnego, modelowa_ 
nia. szycia ubrań damskich, dzie. 
cięcych. bieliźniarstwa. gorseciar. 
stwa wyuczają Kursy TPR. Próch_ 
nika 25. !1391g) 
ANGIELSKIEGO wyuczę za pokój 
sublok·atorskl. Oferty pod ,,333". 
FRANCUSKIEGO kcnwersacji. gra 
matyki, literatury udziela rutyno 
wana nau~:!vciell<a. Zwirki ld, 
m~~3~~~~ __ .~ ______ ~ __ ~ 
I'IIASZYNIS1'KJ . korespondentki, 
sekret·arki nr.W',l'zesnc stenogt'afu_ 
ją w biural'1- ,<rupy dyktan<:1 stc 
nografi<:znyc'\' -'"zpłatne. Zapisy 
na nową grup .. pocz'łtkową steno_ 
grafii biurowej, przyjmuje Stowa 

(k 98L 

SPRZEDAM maszynę saneczkową 
8/80 cm na chodzie. Oferty Dzlen 
nik ł,ódzki pod ,,2660". 
WÓZEK ';zl<,cinny (limuzynka) do 
sprze<lanu.. ul. Felsztyfu;kiego 22 
(Zakład FrYZjerSki). 
SAMOCBOD Adler .Junior nowy 
model z 40 roku stan bardzo dobry 
sprzedam. W1~domość Wschod_ 
nia 63 u st<llarza. 
SPRZEDAl\1 maszynę "Singera" 
gabinetową. Kllińskiego 126-5 
SPRZEDAM stół, krzesła, tapczan 
nowy. piec kaflowy, ramy do fi. 
rene.k. lampę stołową. Kościuszki 
93, m. 16. 

POPULARNY SKtAD MEBLI 
rzyszenle Stenografo:iw l Maszyni_ z dnie,,, 1 kwietnia rb, 
stek, Killńsl,lego 50 . (kl02) niesiony •. osta.! 
UDziELAM korepety·cji zakresu z ul. Prócbn.i'l<a 1 
szkoły powszechnej '.anio. Tele. 
fon 168_59. na ul. "róchnika 4 
KROJU męskie~_damskiego wy. (~ 142) 
uczają f·aehowców Kl.lrsy Jara_ ~----------~-;;.;;.O::-: D 

cza 14. (k143) l\'lOTOCYKL ,,Royal" 250 sprzedam 
Ceglana 8-5 (BałUCki Rynek). 

KUPNO i SPRZEDA Z SPRZEDAM powiększalnik z przy 

PIORA WmCZNE kupujemy 18. 
wet pOlamane - STALINA 6. 
MEBLE sprzedaż - zamówIe­
nia - zamiany ;ł.,ódź. Piotrkow. 
ska 275. tel. 145,13. 

~'OTOGRAFm nagrobkowe. Wy. 
konanie 7 dni, Lementowski. 
Warszawa, Nowy_Swiat 30 Infor_ 
macje listownie. lk 224) 
MOTOR D'KW 250 cm sprzedam. 

l Piotrkowska 26-14 Keczyński 

MOTOCYKL DKW SW "pTo"?dam. 
'Z:amenhofa 29/5 godz. 17-19. ----
MOTOCYKL NSU 200 sprzedam. 
Nowotki 57 m. 7. 

boramI. Wilenska 27, m. 1. 
KUPIĘ ency-kl"ped.ię "Gutenber_ 
ga ". Oferty "Encyklopedia" do 
Dziennilea Łódzkiego. • KUPIĘ naty"hmiast pra~ę paro. 
wą do prawwania garderoby, oraz 
maszynkę do ;:,odnoszenia oczek . 
Oterty "F" DZIennik Łódzki. 
SPl."-Z&oAlV.( szafę bialą dwu. 
drzwiową. stół, stolik, taboret, apa 
rilt fotograficzny. Zgłoszenia od 
poniedziałku g·odz. 4-6 Armil 
Czerwonej 55, m. 5. (2545g) 

KOCIOŁ pO<! ciśmenlem do deka 
tyzowania z calym urządzeniem 
niezbędny prZ"i plisowaniu sprze_ 
dam. Krzyżow.:\ 13. boczna Ła_ 
giewnJcklej, Pawlikowski. (2504g) 
SPRZEDAM domek murowany 8. 
mieszkań (6 wo-Inych) z ogródki~m 
na prZedmieściU Łodzi. Wiado_ 
mość Łódź, Wólczanska 129. firma 
..Watt" . 

.. " • • J' . ~_",",.~"'--""'7-. __ "~~.,"""""""""'"'''''~~'' .... aiILI. 't 

KOMUNIKAT 
Na mocy pootanowlen!e. Cemtr. P..zem, C8nf.r. Spóldz . 

Pa:ilst:w. z dJllil3. 5 listopada 1949 r pow olana ws tala. do żyda 

Rzem. 5półdz. Pra(y PGżtHUJ~ ltCmn.KA 
ldóra. zgOdnie z rozporządzeniem P..ady Ml,rnstrów z clm.ia 19 
lutego 1949 r. jest je"yną plnc6wkO} na terenie ŁodZi i woj.,. 
wóddwa łódzkiego uprawnioną do ",".wleran5a umów z insty­
tucjami i z:>kładam\ państw. i uspołecznionymi na ltonserwa. 
cje 1 kontNIe gaśnic i hydrancte!. wszelkich typów będ~cych 
dot~d W użYCllu. 

Rzem. Sp. Pracy POżARO. TECHNIKA prowad2d remon. 
ty oraz produkuje wszelkiego rodzaju sprz~t przeciwpożar. 

niczy. Informacji udtiela i zglosli€l!1ia przyjmuje Rzem. Sp 
Procy PO~ARO,TECHl'I"II(A. 

L6dź. ul. Piotrl<owska 135. tel. 205.09 ! Więckow-sklego 35, 
tel. 116,75. (k 1247!l 

Paristwowe Zakłady Dztiewjarskie 
im. "OFIAR 10 WRZEŚNIA 1907 ROKU" 

Łódź. u~. l'iotrkowsl", nr 242 - z a t r u d ,n i Ił n"tychmiast: 
WYKWALXFH{OWANYCH I\R:EśLARZY 
REFERENTóW oie;owo:snlI11'owu;ezy~h 
REFEB,ENTóW do ·Wy<1er.ia1l1 Gospo<ln,cze~o 
RACHI'rfiSTUZó l'V do WYl1zialu l'mcy i Plzcy 
TECłiNII\:óW budowhnych 
l'RACOWNIKó~'V Ol>znajmionych z pracami inwestycyj, 

nymi 
MAJSTRóW d7r:Jewiarsiiich na lllaszyny saneczkowe rę.c:tl1e 
l'tIECHANIKó'V na maszyny szwalnicz" 
REFERENTó'V do Wyo'Jzialu Tcchno!egicznego 
TECHNIKóW,mechanikliw' :h warsztatu mechanicznego 
BIEGŁE MASZYNISTKI 
WYRW ALIFU\,OW ANYCH KSIĘGOWYCH 
WYKWALIFIROWANYCll KONTYSTóW 
WYliW ALIFffiOWANY<;H SLUSAUZY maszyn o wr<h 
SZWACZKI na overlock 
R0"130TNIKóW inwestycyjnych. 

Pot1lnJnda wre,z li życ1iorysarrnd przyjmuje Wyd7JW P~, 
(kS) 

Ubezp!.eC2Jaltlii.a Społ·e= \V Lod21i podaje niniejlSzym do 
wl1>domośc:i, że poczynając od pon.~d",:ruku, dn. 3 kwietmia br. 
praca W biurach CentraU Ubezpi'ecznUni przy ul. Wólczańskiej 
nr 225 bę~e się rozpoczyna.ć o godz. 7 m. :lO i koli.myć o go, 
<Wilnie 15, w soboty O ·godz. 12. 

Kesy w O>..ntrali Ubezpi-ecza.lnd czymne będą od godztiny 
7 m. 30 do godz. 14. w sobOty do godz. 11. • , 

GodztiltlY pracy we wszystkich a;;-endach Ubezpiec?AJJ rti p<p._ 
za Cootralą. pozostają bez zmiany. (k 3lj~. 

SPitZEDAM maszynę gabinetową I 
damsl'ą •. Singer.a'" Wiadomość 
Wschodnla 15-19 . 

"Opel Adam" w pierwszorzędnym 
- ----- stanie. W6lczańska 125. 

Dziś dwa. JI'l'Zedstawienia. o godz. 15.30 i t9.15 OBIEKTYW szerokokątny do Con 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY w ŁODZI 
ul. Ob:rońc6w stalingradu N:r21. Telefon 150,36 

9~ftlBEIIJ'Cyv#i#i taxa kup!ę. Nowak Zachodnia 29 

OBCJ~GANrn 
MEREżKA 

GUZIKO'\, 
OKRĘTKA 

N A WR O T 11 I 
S.PRZEDAM samoc110d bagażówk~ 

Leona Kruczkowskiego m. 2 __ 2.=--------,,...,-----
• J()ZEFEM Ri\.RBOWS1UM w Nil profeso .... Bonn .... brucha. RAQIO, super z oczkiem sprze_ .". t k I'!OSPODA"'Z 

I Reżyseria.: Irena GryV'hlska. Dekoracje: Zofia Wogierkowa. dam. Wschndnia 45. m. 11.! noią E l1li " 
Kasa czynna od godz. HI. Po 1'6zpoczęciu przedstawienia nikt SPRZEDAM 2unda1>p z koszem 
nJJe będ:.ile wpuszczony n~ sa.lę. (k 140) bardzo dobry stan 600. tel. 174-40 sprzedaje 

=...,..=::~=:a:.-:-:::=:::~~:;~=~=': ... :-=::=:::._=============; NAJKORZYSTNIE.J kupisz - sprze 

pod Łodzi .. 

l ! dasz - zamienisz zegarek, p~erścio 
nek obrączki ul. Obrońców Sta. TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "L U T N I A<f narybek karpia 

_____ -. _u_I._P_IOT_P._.~OW::.SK=A'-.:.:N-=-r....:24:.:3=--_____ _ 

DZIg I CODZIENNIE o r;odziinle 19,15 

"KRÓLOW 11 PRZEDlVlIESCIA" 
r,\1:lał Mene taJy zespÓl artystyczDy • Ch6r • Balet. Or'ldesVa. 
BiIlety do :oo.bycia W k.esie teatru od godzimy 10 00 13 i od 11. 

W n:ic(ł'lliele i święta kasa teatru czynne. od gOOz:in1y 11. 
8'l:C2lególy w afiJSmch. (K. 346) 

PA~STWOW. Y TEATR NOWY 
nI. DASZY~SKIEGO Nr M. TclefoD lSt.3j 

')zi§ 6 g. 15 II o t9.1.5 z llrzedstawienia sztuM A. Kornie.!c~u1,a 

uMA~AR DUBRAWA" 
Z1IrlźJli dla. mJodziJeży e członków Zw. Zawodowyth wdne. -
'Kasa czytl1lA od godz. 10-13 l od 16. f'< 13131' 

TEATR "O S A" - ul. Traugutta Nr 1. - TI'I. :>7!.':'/I 

DzlA dwa przedstawiellia. 6 godz. 16 8 19.30 komedii pt. 

uOIBIERŻI"STH,ł166 
l'iMenki, I. SHdrycJdcgo, 'llllzy1<a: Z, WieM era. l E. tu ka 
z Il.dzałem: M G6reckiej, Z. Jamry, H. WilczyńskDej, B. h", 
m\llskiego, A.' Młodnicltiego, E. Szafrańsldego, H. Szwajccl':l 
i E. Z.wolińslciego. - Ewolucje taneczne: E. 8utt. - Reżys"" 
r ia: A, MłodnickfleWO. - DellOrac.ie: J. Kondrackiego. -

Ii:ostinmy: E. Gamcwskiej. 

PAŃSTWOWY TEATR LA.LEK "ARLEKIN" 
w "OIlZI. ul. PIOTRKOWSKA Nr 152. Telefon ~58 93 

W ramach Festiwalu 
'Sztuld Radzieckiej 

Godz. 17.15 

)Z Ł O T A Ił V B K A« 
w opracowaniu E, Tarachowskiej. 

rJumaczenle WI .. J, ... emy. - Z repertuaru Sergtusza Obrn1<cown. 
Lalki i dekoracje projektował K Mackiewicz. (K 34B) 

A) WARSZAWA, Jerozolimskie 51 
tel. 809_57 ,Powiernik" - poleca I
ling~adU 3 (dawniej 11 Listopada) 
sklep pO<! zegarem. (l,99) 

mieszkania spÓłdzielcze, wyłączo_ l 
~;ie~;il~alit:;,o~\~~~~~. ~~ii:f~f~ I \" ARSlA,WSKA CHl.O\'UUf\ 
fachowo. (k95) PIOTRKOWS!iA U7. Tel. 168,'77 
P{)ŁFABRYKATYmaszyn p'ek3r_ C E Ił (] JE gard;robę, 
skich cukierniczych, formy do wa OD!l/AW1A KRA:':\_:I\:T:ll::,== 
fli, zajaczltÓW, opłatJ,ów. Magle' -=--~~ 

ręczne, domowe polec.) Kazimiel'z ~ I 
Madej Piotrkowska 1B1, teJ. Z72_0~ _ KUPL,p., 

SPRZEDAM syp:alnię jasną. biurko Sł{O~KB f U TlE R K OWE 
szafę, łóżko Bandurskiego 12 m. 21 WSZELKiEGO nODZAJU. 
po południu. LODZ. PL. WULNUSCl ,. 

LOI{ALE 
ODNAJMĘ pokój wygOdy, lmltu_ 
ralnej p2.ni. Oferty Dz'ennik Ł6clz 
ki .. Wyplacalna·'. 
SK'LEP na Marszałkowskiej oraz 
magazyn o powierzchni 120 m lew. 
adstąp!ę . Teidon 828~36 Warszawa 
ZAMIENIĘ 2 pokaje z kuchnią 
słoneczne przy tram\vaju n3 3--4 

CE~TRALA ODZ!EZOWA 
W ŁODZI 

z a t r u d n i od Z:tl'az 

18 mł. of(cerów KJ. 
śr6dmięśck Oferty "Radog~szcz" i p!ldoficerów zawod. poż. 
Dziennll< Łódzki. 

POKOJ na 3 miesiące potrzebny na stanowiska inspektorów 
dla przyjezdnego, całość zapłace W ŁodZ'i i komendantów 
z góry. Oferty "Czytelnik" !1'Jd rejon. o. p. poż. na wyjazd. 
"Przyjezdny". _ I 
POSZUKUJĘ pokOjU z kuchiLą Warunki do omówien:ia w 
lub pojedynczego. koszta zwrócę· _Dziale Kadr C, O. ul. Piotr_ 
~i~~~'ty Dziennik Łódzki "Mie."zka_ kowska 85. (k i 174) 

POKOJU sublOkatorskiego poszu ~::::====::=::=::===:: kuje młode m2.łżenstwo. Stalina 33 ~ 

m.G. Ró2NE ISREBRO 
-Z-G-U-B-IO-N-O~'~",;ili~l~;~~ I Monety, 2lł.om, kupuje 
mi tramwajowymi oraz książeczkę Wytwórni,a Chemiczna 
wojskową Eugeniusz Wlcd",rczyl: 
6 Sierpnia 65. ,,8 I K A W /i." 

...::ódź, Jaracza 19, tel. 153·51 

(28) "AGAPIe;, I E, RE "ORD PO 11.1 ITI" !66 ZGUDIONO Nr rejestracyjny sa. 
mochodu osobowego Opla na nr 
rej. II 30316. wyclany przez Woje_ 
wódzki Urzą-d Komunika·cyjny \V 
Łodzi ·dla PZGS "Samopomoc: 

,ic strzelać! - rozkazał Bratley. 
W ty m jeden z gentłcmrunów uderzyl 

f;iQ t::!: il~ocno p'eśdą. \V czoło, iż wszy.: 
H.'y mOJ:~ słyszeć. że głowa była. pusta. 
_ G~ni,~na myśl! - ry1."llą,ł radośnie. -
])zi .. "i<:ć kiqomctrów st~{l jest most, Do. 
,:ooh~ i."'~, nim ZU'lŻ'l zejść z teJ huśtaw. 
lli. '\'c;;miemy ich z dwóch stron. 

:- 1)nor"c - zgodził się Bratloy krótko, 
.101< pr!yslalo lila wodza. . 

Dwóch członków bandy popędziło na 
lel,l<im samoehildzie, który mógl s,ię pr7.C 
bić przcz bezdroża, w kierunJm mostu. 'V 
mr:il1dzyezasie Bl'atley i jego pomocn:ry 
obserwowaH, jak Napoleon t Pacan \V 

bezustannym, 'vOOlkim wySiłku posnwali 
się ku drugiemn brzegowi. Od masztu 
na. tamtym brzegu dzieliła ich odległość 
zaled wIle 1-11 metrów • 

6 DziENNiii Ł6D~Kl Nr 92 (1714) IL .l.=1ł99'1i 

- Wytrzymasz. l'acan? - z.1pytał I gn - zapytał. - Jeśli ~ kto§ zjawi na 
Kxupl<a swo.jego pr7il·jacicla. Oięiko s.... tym odludzi1t, jesteśmy uratowani. 
piąc Pacan odpowiedział: - l\fuszę wp Jeszcze pól minRty wysiłlm i osią.gnęli 
b'zymac drugi maszt: pierwszy NapoleoD, za nilll 

Pracowali (la.leJ, posuwając się powoli Pac:tn. Gdy ten uSłiadł na. maszcfJe, sa< 
n.1d p:rzepaścią,. mo chód gwałtownie zahamował. Ra,losnc 

Kruplut zatrzymał się lila miejscu. l1,liny przyjaciół ustąpiły wyra7.owi prze, 
- Słyszysz turkot motoru na tym brze ~ażcnia. Z samochodu W7siądło dwóch 

pomocników Bratlley'a.. 

Chłopaku" w Łę,..:c.=z",-Y..:.c,,-,-Y. ____ _ 

ZGUBHlNO daWÓd osobisty karlę 
rejestracji wojskowej RKU Wieluń 
kartę rej. Rt1' skup \\'elny wyd. 
przez Urząd"'Sk<!rl>owy Wielu",. Na 
zw:sko Klim:zak Wacław. ur. 8.1 
1927. 

POSZUKUJĘ wspólnika do przed 
siębiorshva W"ttvlórni 'vód gazo_ 
wych w wdzi. Wi~HJomość tele. 
fon 274.43. godz. 17-·18. 

w Y , D A w c 4.: 
!:ipólclz WyCI OŚ'VIa1 .'-'7.yteln1k". 

I 
rtedakcia , t,,1m l fliS tra cJa : L6d1!. 
PlOtriwwslw fl6 tel 217 .~~ ;!o9 ,U2. 
204.15 - DZlal tiportowy 20~ 95. 
DZIał MIC.1S!<1 21J7 , IM , - O:'lał Ogto. 
net! 123.33 DZIał Prenumerat 
180,74 WieczoJ"~m 0(\ gor\"my 
17.00 teleran Re'13kC-.il ty lko W9.0:! 

I !:iPOl'tow"" 2U1!.9~ 
Redakcja rękop·so.w me zwraca ll8 
treM I terminy ogłoszet! me bierz .. 
odpowled.·a,noś('t. 
Prenumeratę "Dziennika f,ódz­
kiego" przyjmuje P. P. K ... Ruch" 

nr konta PKO - VIl 567. 

Rf'rlah.tor n:u'1płny:-
AN'ATOL MIUUr.KO 
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PAWEŁ HERTZ 

o J uli uszu Słowackim. 
uliusz Słowacki był za życia poetą nie­
:-nam.ym: ~i w kraju, dokąd docierały 
Jego kslązki, wydawane w Paryżu ani 
'!I. ~aryi;u ,:,śród 'emigracji POlskiej: my_ 
s11 Jego l dZIeła nie znajdowały żywszego 

. . ec~a .. Gdy Mickiewicz malarz! słuchaczy 
uz za zYCla, gdy Zygmuntem Krasińskim za­
:~wycali się przynajmniej ci, którym odpo_ 
wla,dały jego poglądy polityczne, Słowacki, 
s~.łocony ~ otaczającym go światem emigra­
CJI, a takze ze spo'łeczeństwem w kraju zwer­
b?~ał sobie. zaledwde kilku młodych Ilwolen_ 
~lkow. Zalllm sl?ró?uję wyjaśnić dlaczego, 
Jak sam Słowacki pisze "poezje Słowackiego 
sl\ ~e~ ~ozgłos~. '!I P?ls~e", chciałbym choćby 
p?bleZIl:le skresl1c krotki życiorys autora "Be_ 
mowsklego" 
Urodził się Juliusz Słowacki dnia 4 wrześ­

nia 1809 roku w domu profesora Liceum 
Krzemienieckiego, autora "Poetyk,i" i lic2ll1ych 
~~kładów z poezji klasycznej, pana Eu_ 
zeblUsza Słowackiego. W chwili narodzin Ju­
liusza, matka jego, pani Salomea z Januszew_ 
skich Słowacka, miała lat siedemnaście. 

W roku 1811 pan Euzebiusz Słowacki został 
profe~~rem Uniwersytetu w Wilnie, dokąd 
przen~osł SIę z Kt1Zemieńca z ca~ą rodziną. 
W trzy lata później Euzebiusz Słowacki umie­
ra na gruźlicę, pozostawiając wdowę z pię­
cioletnim synkiem. Pani Salomea rychło wy_ 
chodzi powtórnie za mąż Z!a U!lJiwe;rsyteckiego 
kolegę swego męża, pana profesora Becu. 
Od tej chwd1i pani Słowacka staje się panią 
Becu i pod tym nazwIiskiem pOZJostanie na rz;a_ 
wsze w hiistorU polskiej literatury. 

Juliusz SłowadC:i kończy szkołę średnią w 
Wilnie i w Wilnie rozpoczy;na studia uni­
wersyteckie. W salome państwa Becu bywają 
\V owych czasach najpierwsi ludzie Wilna, 
profesorowie, pisarze, a także młodzież lite_ 
racka, którą otaozała się chętnie pani Salo­
mea. Młody Słowacki tu po raa: pierwszy 
widz.! starszego 7..naczme od siebi~ Mickiewi­
cza, Odyńca, którego z panią Salomeą łączy­
ła przyjaźń romantyczna. W tym czasie mło_ 
dy Słowacki oowiera pierwszą gorącą przy­
jaźń ze starszym od siebie o lat kilka synem 
profesora Spitznagla, Ludwiilciem. Jak zwy_ 
c:r.aj .romantyczny kazał, zakochuje się także 
miłością wzniosłą w starszej od siebie znacz­
n;e córce profesora Śniadeckiego - Ludwice. 

Po ukończeniu studiów opuszcza Słowadd 
Wilno i jedzie na życzenie matki do Warsza_ 
wy, by tu, w biurach Komisji Skarbu po­
święcić się karierze urzędniczej, której nie 
pragnął i która go nudziła. 15 listopada 1830 
l'oku Słowacki przesyła cenzurze warszaw. 
skiej swój rękopis, składający się z kilku 
większych powieści poetyckich. Nie wiado_ 
mo, czy cenzuta udzieliła pozwolenia, bo oto 
w nocy z 29 na 30 listopada wybuchło po_ 
wsil'.nie. Słowacki nie był w konspiTacji, mi­
mo to wziął czynny udział w wydarzeniach, 
jako poeta. Warszawa poznaje go jako poetę 
rewolucyjnego, autora wierszy powstańczych. 

Dnia 8 marca opuszcza Słowacki powstań_ 
czą Warszawę i wyrusza do Drezna. Jest to 
ucieczka, której przez całe życie żałował. 

W Dreznie przybywa do niego jeden rz e­
misariuszy powstańczych z polecenńem, by 
o:Jdbył drogę do Londynu w misji dyploma_ 
tycznej'. Słowacki wiózł mianowicie list do 
marszałka Grouchy, któremu miano powie­
rzyć dowódzn'Jo nad powstańczą armią. 

Po krótkim pobycie w Londynie prllenosi 
się Juliusz na stale do Paryża. Ale i tu nie 
bawi dlugo. Jedzie do Szwajcarii, gooie osia_ 
da w małym pensjonacie pod Genewą. Jest 
zupełnde sam. Znużony zapewne tą idyllą 
szwajcarską. ledwie przerywaną niewinnymi 
uczuciami do rozmaitych romantycznych pa.­
nien, wyjeżdża Słowacki w roku 1836 do 
Włoch. Zwiedza je sumiennie, długo przeby_ 
wa w Rzymie, gdzie poznaje Zygmunta Kra­
sh'tskiego, z którym zawiera serdeczną przy_ 
jaźń. NastęT;luje podróż na Wschód. 

W ciągu roku zwiedza Słowacki cierpLiwie 
Grecję, Egipt i Palestynę, Jest bodaj pierw­
szym pisarzem polskim, który okazuje tak 
wielką ciekawość świata. Po powrocie ze 
Wschodu osiada we Florencji. Pisze tu wieL 
kie r~kopisy dla paryskiej księgarni. 

Wreszcie w grudniu 1838 roku powraca zno­
wu do Paryi.a, by osiąść tu na dłużej i po­
święcić się wyłącznie pracy literackiej. 
Mijają lata. Słowaclci styka się kolejno z 

najro7n11ł,itszymi obozami emigracji, ale do 
żadnego ·z nich nie przystaje. Zdawało się, 
że Towiańskiemu uda się go opętać, ale Sło_ 
wacki okazuje niezwykłą przenikliwość i po 
krótkim okresie egzaltacji odwraca się na 
7a\\'sze od proroka w niebieskich okularach. 
Po kolei ukazywały się coraz piękniejsze dzie_ 
ła Słowackiego, ale me budziły wśród emi­
gracji niczego, prócz drwin i niechęCI . Dopie_ 
ro u sch:vlku niemal :f.yóa wokół 8łow<lckiego 
zbiera się niewielkie grono młodzieży. Słu­
chają i potakują mu nawet wtedy, gdy nie 
ma racji. 

Wiosna Ludów, wiosna roku 1848 zastała 
Sł')wackiego w chorobie. Ciało jego i umysł 
były już nie z tej ziemi. Ale Słowacki rzdawał 
sobie doskonale sprawę ze 2ll1aczema tego 
osobliwego roku. Dotąd mar~ył o tym, by 
stare rozpadło się w gruzy, choć częst<;> "no_ 
we" ubierał w stroje przeszłości. TerM wje­
dział na pewno, że stary świat upada, był 
śwtiJadIdem, jak lud paryski wznosił baryka.. 
dy. ~iedy wybuchła rewolucja w Niemczech, 
gdy i'otpOczęło się pO'Wstame w Po2ll1ańsk;iem, 
Słowacki nie mógł pozostać w swoim miesz­
kaniu paryskim. Ruszył do Poznalll!ia rz garst_ 
ką przyjaciół. Był uczestnikiem zebrań Ko-

prawie dwudziestu - rz:obaczył się z matką, 
która przybyła z GaliCji Ale władze pruskie 
nie pm;wa.lały mu zatrzymać się tu dłużej. 
Odjechał Wlięc znowu, tym razem do Pa­

ryża, przez Ostendę, gdzie lctlka dn.i mle ... 
dwie pooostał dla m~rs1cich kąpieli. 
Długa choroba, wypad'ki ostaJtnich miesię­

cy, pokonały go ostatecz:nńe. ·Dnia 3 kwietnia 
1849 roku JuliuS!lJ Słowacki zmarł na rękach 
przyjaciół. 

Pogrzeb odbył się na cmentarzu MantmM"_ 
tre. Zaledwde kilka osób ooprowa<Wało tę rue­
Wlielką trumnę, niewielkiego bowiem wzrostu 
był Juliusz Słowacki, 

e wszystkim, chcąc wyjść z biedy, trzeba drogę odmienić, trzeba 

formę w:mąć .nową. Lecz trzeba to uczynić prędko i energicznie, nie 

tracąc czasu na zatrzymywaniu rzeczy, które od nas odlatują 

w przepaść. 
JULIUSZ SŁOWACKI 

7J l!istu do HarsylJili. Ii Teofila Januszewslcich 
. grudzień 1848, Paryż. 

mitem Powstańczego i :zgodnie ze swoją ideą, 
niezłomnie podtrzymywał lewe, radykalne 
Skrzydło tego KomiJtetu. 

Gdy powstanie upadło, gdy władlle pruskie 
poleciły mu opu.~cić Poznań, ruszył do Wro_ 
C'ławtiJa. Zatrzymał się w tym mieście przez 
dni kilkanaście i tu - po raz pierwszy od lat 

JAN SOKOLICZ WROCZYŃSKI 

Po śm~erd jednak sława jego rosła nieu_ 
stannie. I oto me tylko dlatego, że jak sam 
przepowiedział w swoim wierszu, ~ostała po 
nim "ta siła fatalna", ale dlatego, że czas, 
który nadchodził po jego śmierci, okazał się 
bliższy jego poezji 

Wychowany w środowisku na wskr'oo już 

Foto: Ag. n. "API" 

JULIUSZ SŁOWACKI 
ur. 4. IX. 1809 
zm. 3, ill. 1849 

:i.ntellgenclcim, Słowaoki wyzbył s:ię WM.ellclch 
cech sarmackich, bez których nie rozumiano 
poezji w okresie jego życia ani na emigraCji, 
ani tym bardziej w kraju. Dziś wiemy, że 
właśnie to, co różni poezję Słowackiego od 
poezji Bahdana Zaleskiego czy innych współ­
czesnych, stanow~ o jego geniusru. 

Jego antyklerykalirzm, antypapizm, niechę~ 
ao ustalonych autorytetów sp<:Jłecznych, nie_ 
ustanna rebelia przeciw wszystkiemu, czego 
nie mógł uznać w swoim sumieniu, spirawi~y, 
:iż go niemal wyklęto. Przez długje lata nie 
wiedziano, co począć z tym trzecim wieszczem 
- nie Z'najdowano w nim tego, co dawał Mic­
kiewńc2:, czy raczej tego, co jedynie chciano z 
Miclciewicza wziąć: spokoju i ubóst\vienia 
pr,zeszłości, pokornej wiary. Nie znajdowano 
równńeż i tego, co ofiarowyw'ał Kras·iński.: 
konserwatyzmu, lęku pl'Zed zmianą, apoteo. 
zy solidaryzmu narodowego. 

Powiedzmy sobie od razu: Słowacki nie jest 
rewolucjonistą świadomym metod rewolucji, 
jego poglądy polityczne są niekiedy anachro­
niczne, choćby w zestawieniu z utwierdzony_ 
II1i w hdstorn poglądami Micldewioza. Nato­
miast jest Słowacki rewOlucjonistą, świado_ 
mym celu reWOlucji, tak jak go rozumieli lu. 
dzie owych lat. Tym celem była dla Słowac­
kiego nie tylko niepodległość jego 'Ojczyzny, 
ale i wyzwolenie człowieka W ojczyźnie i w 
śwdecie. 

Oto przyczyna, dla której Juliusz Słowacki 
jest nam tak bliski i dlaczego w rocznicę 
jego śmierci rozpamiętujemy jego 1m'ótki i 
piękny żywot. 

KONFEDERACI BARSCY 
na scenach polskich 

Mickiewicz, tworząc wileńskie,.a później 
drezdeńskie "Dziady", nie pisał ich z myślą 
o scenie. W okresie coraz bardZIej wzrastają­
cego ucisku ze strony rządu carskiego, bezli­
tosnego dławienia ruchów wolnościowych, 
"Dziady" pod zaborem rosyjskIm mogły być 
jedynie lekturą konspiracyjną, za 'którą gro­
ziły bardzo surowe represje. 
Pomijając względy polityczne, sama kon~ 

struikcja "Dziadów", ich oLbrzymia dynamika, 
wielotorowość i wizyjność były podeptaniem 
obowiązujących jeszcze utwory sceniczne ka­
nonów klasycyzmu - jednoścl akcji, miejsca 
i czasu. Jak trudne były i są do wystawienia 
"Dziady", przekonali się memal wszysćy in­
scenizatorzy tego genialnego poematu buntu 
w sto lat po jego narodzeniu. 
Myśl napisania utworu dla sceny powstała 

!Znacznie późmej, gdyż dopiero w roku 1836 
w Paryżu, i miała przede w9zystkim podłoże 
czysto n1aterialne. Poeta, znajdujący się w 
bardzo ciężkich warunkach, obarczony kil~ 
gorgiem dzleci i ciągle zapadającą na zdro. 
wiu żonę, poszukiwał jakiegoś źródła docho­
du, które pozwoliłoby, chociaż na pewien 
czas, odpocząć i zaspokoić najmezbędniejsze 
potrzeby. Z drugiej strony zasugerowały go 
pogłoski o ogromnych zyskach, osiąganych ze 
sztuk przeZ! Dumasa i innych. 

Lecz Mickiewicz rlapomniał, czy też nie 
wziął pod uwagę bardzo ważnego czynnika 
- dość egzotycznego środowiska dla Francu­
zów, jaką była Polska i jej h1storia. Nie wziął 
również pod uwagę, iż jego znajomość języka 
francuskiego nie była wystarczająca, by 
wznieść się na wyźyny artyzmu w dZIele dra­
matycznym. 

W takich okolicznościach powstała sztuka 
"KonfederaCi barscy", napisana prozą po 
francusku. 

Z końCem roku 1836 pisał Mickiewicz do 
Odyńca: "Piszę teraz dzieło po francusku; je­
żeli się uda i podoba publiczności, może mte­
resy nal:>Ze poprawię ... ". 

Jeśli się uda i podoba ... 
Po ukończemu "Konfederatów" zaczyna się 

przykra, upokarzająca wędrówka poety do 
dyrektorów teatrów paryskich. Wprawdzie 
niektórzy potentaci scen udzielali mu pew­
nych wskazówek, wprawdZie czytali dramat 
francuscy literaci i nie szczędziła słów rla­
chwytu George Sand, a w dyrekcji teatru 
Porte Saint-Martin odbyło się nawet czytarue 

,,Konfederatów", jednak w ostatecznym re­
zultacie skończyło się na niepowodzeniu i roz­
goryczeniu I::oety. 

W czaSIe tych bezowocnych, bolesnych rza­
biegań rękopis przepadł. Przed złożeniem go 
jednemu z dyrektorów teatru, Mickiewicz dał 
do przepisania "Konfederatów" Jańskiemu, 
lecz ten zdążył przep1sać zaledwie dwa akty, 
Res'l'ta zaginęła. 

C)calone fragmenty wyszły drukiem w Pa­
ryżu w roku 1867, a więc kilkanaście lat po 
śmierci poety, a potem przetłumaczył je na 
język polski K. Ostrowski. Ze szczątków tue­
podobna odtworzyć całości, nie .podobna oce­
nić ani wartości artystycznej, ani scenicznej. 
WprawdzJe niektóre postacie nakreślone są 
po mistrzowsku, nie ustępując wielkim krea­
cjom artystycznym, leC'll nie otrzymujemy peł­
nego obrazu. 

Po raz pierwszy "Konfederaci barscy" uka­
zali się na sceme Teatru Krakowskiego, za 
dyrekCji StaniSława Koźmiana, dnia 1 stycz­
nia 1872 roku, w przekładzie Olizarowsklego 
pięknym, białym wierszem. 

Teatr Krakowski wystawił szczątek jedyne­
go utworu scenicznego autora ,,Pana Tadeu­
sza" z najsubtelmejszą pieczołowitością, za­
praszając do współpracy prof. Juliana Klacz­
kę, głębokiego znawcę twórczości Mickiewi­
cza. KlaC'Zko kierował próbami, udzielal 
wskazówek artystom, pomagając do wmknię' 
cia w myśli wieszcza. Obsada była wy'borowa. 
gdyż Teatr Krakowski mógł się poszczycić w 
owym czasie niemal najlepszym zespołem ar­
tystycznym. Rolę hrabiny grała znakomlta 
artystka Antonina Hoffmanowa, talent 
wszechstronny, .nie mniej5'Zej miary od Mo­
drzejewskiej. Główne role męsGde, z natchnie­
niem odd.ającym pięknO utworu, odtworzyli: 
Bolesław Ładnowski (o. Marek), Gustaw Fi­
szer (doktór), Feliks Benda (Pułaski), Marceli 
Zboiński (wojewoda), Skąpski, a późmej po 
.nim Szymańs'ki (senator). Również role epizo­
dyczne grane były wyśmieniCIe. 

Hoffmanowa - jak stwierdza krytyka -
,.zdumiewającą intuiCją odtworzyła i wskrze­
siła polską kobietę owej epoki". Niezapomnia_ 
ne było wrażenie, jakie wywołał fragment 
"Konfederatów" w teatrze. Przedstawienie 
poruszyło całe miasto i było w istOCIe wypad­
kiem znaczenia narodowego i literackiego. 

W kilka mIesięcy potem dnia 19 kwietnia 
1872 roku, wystawił ,,Konfederatów" w prze_ 

kładzie Olizarowskiego 2l ill'uzyką Jareckiego 
teatr lwowski w najlepszej, na jaką go stać 
było, obsadzie: wojewoda - Karol Królikow­
ski, brat znakomitego tragika Jana, hrabina 
- Szymańska, generał - Baranowski, Puła­
ski - Cezar, O. Marek - występujący go­
ścinnie - Bolesław Ładnowski. 

Po raz drugi "Konfederaci barscy" ukazali 
się na scellle krakowskiej 2 grudnia 1893 roku, 
za dyrekcji Tadeusza Pawlikowskiego, z za­
kończeniem, złożonym z jednego aktu i jed­
nej odSłony, dopisanym przez Olizarowskiego. 
I tym razem rolę hrabmy grała Hoffmanowa, 
Próba jednak nie powiOdła się, zakończenie 
nie dało rozwiązania, pozbawiając uroku mi. 
ckl-ewiczowski fragment. Olizarowski, dobry 
tłumacz, nie dorównał stylOWi i polotOWi wie­
.szcźa. Krytycy jednogłośnie odradzili teatrom 
ponawi\łma tego rodzaju prób. 

(dalszy ciąg na str. 2) 

Foto Arc!J.. ,Dz. Ł.", 
Antonina Hoffman, znakomita arlySltka dra­
matymna z końca ub, stulecia, odtwórczyni 
roli hrabiny w pierwszym wystawieniu "Kon­
federatów barskich" A. Micltiewicza na scenie 

Teatru Krakowskiego 
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D
ziś, w niedzielę, cIma 2 kwiet· 

nia 1950 przypada całkowite 
zaćmienie Księżyca, widzialne 
w Polsce. 

Księżyc zaczyna wchodzić 
w cień Ziemi o godz. 19 min. 9 

Początek całkowitego zaćmienia o go­
azinie 20 min. 20 

Koniec całkowitego zaćmienia o godz. 
20 min. 59 
Wyjście z cienia Ziemi (koniec) o godz. 

23 min. 18. 
Wobec wygodnej pory do obserwacji 

należy sądzić, że nie tylko miłośnicy 
astronomii, ale także szeroka publicz­
ność będzie :2: zainteresowaniem oglądać 
to wspaniałe zjawisko. 

Celem lepszego zrozumienia istoty 
zaćmienia, podajemy następujące bliżs~e 
szczegóły: 

PLANETY I KSIĘZYCE: 

CZERWONY BLASK 

Księżyc podczas zaćmlenia winien być teo­
retycznie absolutnie czarny, czyli niewid:maL 
ny dla mieszkańca Ziemi. Jednakże atmosfera 
Ziemi przepuszcza pewną ilość światła sło­
necznego, specjalnie długofalowego, o barwie 
cZE'rwonej, które dochodzi do Księżyca, nada_ 
jąc mu podczas zaćmienia ciemno-czerwone 
zabarwienie. 

Już w czasach starożytnych astronomowie 
babilońscy odkryli, że zaćmienia Słońca i 

Księżyca powtal"zają się w pewnych regular_ 
nych ods,tępach ozasu. To znaczy, że takie sa­
mo zaćmienie, jak to, które observvowa~ bę­
dziemy dnia 2 kwietnia 1950, powtórzy Slę za 
okres czasu, zwany cyldem "Saros", który wy­
nosi okrągło 6.855 dni czyli 18 lat kalendarzo. 
wych. 

Eustachy Białoborski 

Od wtara.: PolSkie Towa.rzystwo MJi,łośndików 
Astronomhl zarpralSlZa an:na.torów tej 'w'spamdlałej na.uki 
do ~s,yw'llJlll;a Się w poczet członków. Centrale.: 
Kl'®ków, ul. ŚW. 1'OIIll8oSm 30. 

ZYGMUNT NOSKOWSKI 
Uczeń Moniuszki - nauczyciel Szymanowskiego 

Obfitość wielkich kulturalnych rocznic 
w roku ubiegłym sprawiła, że prawie 
bez echa minęło przypadające w lipcu 

40-lecie śmierci Zygmunta Noakowskiego, wy_ 
bitnego kompozytora i wielce dla rozw'oju 
muzyki polsltiej zas:łużonego pedagoga. 

ich komu wykonać. Choć pierwszym dyrygen­
tem nowopowstałej orkiestry został znakomi.. 
ty światowej sławy dyrygent Emil Młynarski. 
to' jednak przy pulpicie kapelmistrzowskim 
często stawał i Zygmunt Noskowski. 

Noskowski zmarł w WarszaWlie 2a lipca' 
1909 , roku i spoczywa na cmentarzu Powąz. 
ko~kim. Mogiła twórcy "Stepu" znajduje się 
w kwaterze 16, w pasie przylegającym do ka. 
takumb 'Jd frontu. 

Czq wiecie że ••• 

TRAKTOR umiwersaJ.ny, .skQ!1ó;truowa!a grupa in. 
:żynterów radz'ueck,ich z Ch811'kO'\vskich ZQ.kled(jw 

Budowy Traktorów. Traktor ten przy.s~\Vany 

je:; t do pracy zarówno w polu, jailt w ogrodach 
d sadBoch 0l'aJZ WlLnnicach; poTUSzają,c &ię po polu, 
pooosbalwia ze. eobą, zaledwie widoczne śloa.dy. Od. 
2lnacm sdę PCX/Je. tym dużą, oszczędnościq, paildwa. 

N OWOSYBIRSK - Stolicę Syberii założył pIsarz 
Gatin,Michajlowsld, wybitny i popularny, zwła. 

szcza wśród młodzieży radzieCkiej, znany autor po. 
wieści pt. ,.Dzieciństwo Tlomy" i "Gimnaziści". 

W ostatnim dziesiątku lat ubiegłego stulecia na 
bezladnych brzegach Obi, w6ród gęstego boru, sta' 
nął niepozoruy domek drewniany. Budynek ten 
dał początek przyszłej stolicy Syberll. Zamieszkali 
w nim członkowie rosyjskiej ekspedycji nauko­
wej, która pod kierownictwem Inż. komunik. Ga' 
rina,Michajłowsk!cgo przeprowadzała pomiary i ba. 
dania, związane z budową wielkiej sieci kolejowej 
transsyberyjskiej 1 olbrzymiego mostu kolejowego, 
przerzucanego w tym miejscu przez rzekę. 

Wkrótce wokół małego domku zacz~ły wyrastać 
budynki mieszkalne robolnlltów, zajętych przy bu. 
dowie mostu. Po pewnym czasie powstała przystań, 
i stacja kolejowa. Tak powstało miasteczko Nowo. 
nikołajewsk, które w okresie Pierwszej Wojny 
Swlatowej (1914-1923) liczyło już kilkadziesiąt ty­
sięcy mieszkańców. 

Po Rewolucji PaŹdziernikowej Nikołajewsk, 

ochrzczony mianem Nowosybirska, W szybkim 
tempie zaczął wzrastać I rozwijać się jako jeden 
z największych ośrodków przemysłowych Zw. P.a­
dzieCkiegO. Dziś Nowosybirsk liczy ' ok. mmon 
mieszkańców I jest centr~m gospodarczym i kul. 
turalnym SyberU. (L.' 

W ukł2dzie słonecznym, do którego nalezy 
nasza Ziemia, <znajdujemy dziewięć pl8ll'let, 
z których kilka posiada po jednym :i więcej 
kSiężycu. oto te planety: Merkury, Wenus, 
ZIemia (1), Mars (2), Jowisz (11), Saturn (9) , 
Uran (5), Nepttm (2), Pluto. W nawiasach sa 
podane dłości księżyców. Księżyce krążą do­
koła platlJSt. planety zaś (wraz z ksi~życami) 
dokola Słońca. Zarówno planety, jak i ksieży_ 
ce, są kulistymi bryłami, o' skorupie zimnej. 
nie wydającej własnego śWiatła. Planety wi­
d:zrmy na, nliebie tylko dlatego, że SiJJońce 
ośWietla je swoim blask;i;em. Tak samo Księ­
życ z1,em~ki śWlieci tylko światłem odbirtym, 
pochcdzącym od Słońca, 

:KJtóż z naS nie słyszał "Stepu" Noskowskle. 
go kto nie ma jego "Poloneza elegijnego", kto 
ni~ nucił krakowiaka "Skowroneczek śpiewa", 
jednej z najwdzięczniejszych pieśni polskich, 
która staJa się niemal pieśnią ludową? Nazwl­
~ko Noskcwskiego zna każde dziecko polskie, 
gdyż wiele melodii tego kompozytora weszło 
rio śpiewników szkclnych i stanowi po dziś 
podstawę dydaktyczną mruki śpiewu. 

'ogactwa M.orza Martwego 

SYSTEM HELIOCENTRYCZNY 
KOPERNIKA 

Na skutek obrotu dziennego Ziemi dookoła 
jej oSi doznajemy <Złudzenia, że to Słońce krą­
ży po niebie ze wschodu na 2lachód. Już sqaw_ 
ny astronom grecki Aristarch z Samos uczył 
w III wieku przed ChT., że to Ziemia kręci 
się dookoła Słońca a me odwrotnie. Ale dopie­
ro naszemu wielkiemu Kopemikowi (1473-
1543) udało się vv-ykazać i przekonać świaJt 
o tej prawdzie. GaIlleusz, obserwując pierw_ 
szym na świecie teleskopem fazy Wenus .i za­
ćmienia księżyców Jowisza, uznał z miejsca 
system Kopernika za słuszny. Na skutek krą­
żenia Z:emi dookoła Słońca, a Księżyca. dooko­
ła Ziemi, występują właśme zaćmienia, zarów_ 
no SłOllca, jak i Księżyca. 

JAK POWSTAJĄ ZACM1ENIA? 

Gdy trzy ciała niebieskJe: Słońce, Ziemia 
i Księżyc, na skutek opisanych ruchów, znaj­
dą się w takiej pozycji, że środki kul tych 
ciał utworza linię prostą, występuje <zaćmie_ 
nie. Jeżeli Księżyc zajmuje pozycję między 
Słońcem, a Ziemią, powstaje zaćmienie Słoń­
ca, co znaczy, że Księżyc swym korpusem za_ 
krywa nam Słońce. Natomiast. gdy Ziemia 
!Zajmie położenie między Słońcem a Księży­
cem. cień Ziemi odcina Księżyc od światła 
Słońca, czyli KSiężyc jest zaciemniony. Z tego 
opisu wynika, że <zaćmienie Słońca następuje, 
gdy Księżyc jest w nowiu. podczas gdy za_ 
ćmienie Księżyca może powstać tylko podczas 
je~o pełni. 

Zarazem widzimy, ze podczas zaćmienia 
Księżyca dla mieszkańców Ziemi, ewentua,lny 
widz na Księżycu pmeżywa zaćmienie Słońca, 
zakrytego pr<zel'i Ziemię, będącą wówczas w 
fazie nowiu (dla tego widza). ' 

Zygmunt Noskowski urodził się w r. 1846 w 
Warszaw,ie. Studia muzyczne odbywał w War_ 
smwskim Instytucie Muzycznym pod kierun­
kiem Srt:anisława Moniuszki, a u.mlpełniał je 
w Berlinie u wybitnego kontrapunkcisty Fry_ 
deryka Kiela,. Pracował najpierw przeil kilka 
lat za granicą, jako kapelmLstrz miejski i dy­
rygent chóru w Konstancjli nad jez10rem Bo_ 
deńskim, Powołany w r. 1881 do Warszawy na 
starn.owisko profesora w Ir'..stytucie Muzycz­
nym, które przejśclow{) do tego czaSu eajm')_ 
wał, po śmierci Moniuszki, Władysław Zeleń. 
ski, rozwija wszechstronną i owocną działaL 
ność jako kompozytor. pedagog i dyrygent. 
Jako zdecydowany rzecznik postępu, wpuścił 
Noskowski do konserwaJtywnej atmosfery mu­
zycznej stare,j Warszawy srtruinień ożywc-zego 
powietrza. Niepożyte zasług<i położył zwłas~ .. 
eza na polu pol~kiej muzyki jnstruinentalnej. 
Bez obawy można zary.zykować tw;ierdzenie, 
że oryginalna polSka twór()1Jość symfoniczua 
zaczyna się dopiero od Noskowskiego. Jego 3 
Symfonia, z~aszcza trzecla, F-dur, o charak_ 
terze programowym, zatytułowana "Od 
wtiiOsny do w.iosny", uwertura koncerto­
wa "Morskie oko", wariacie symfoni­
CLone "Z życia", osnute na temacie Cho­
pinowskiego prelud~um A_dur, a prze­
de wszystkim "Step". pierwszy polski poemat 
symfoniczny - oto dorobek o wartOŚCi nie 
pr:zemijającej, który stał się podwaliną pJd 
wspaniały gmach współczesnej symfoniki\. poL 
skiej. Noskowski uprawiał wszystkie rodzaj~ 
lmmpoZlYcji, do muzyki dramatycznej włącznie. 
Ale z 3 jego 'Oper, tylko ,.Livia Quinitlla" 
przejściowo cieszyła się większym powndo:e_ 
niem Za to można powiedzieć, że jako peda. 
gog, wykształcił Noskowskl całe pokolenie 
naszych komTJozytorów. Uczniami jego byli: 
Mieczys'law Karłowicz, Gr:zegorz Fitl'lberg, 
Ludom]r RÓZycki i Karol Szymanowski - b:r 
wymienić tylko nazwi!;ka najgłośniejsz~. 

W roku 1901 doczekał się Noskowski otwar_ 
cia gmachu Filharmonii i powstalllia w War:­
szawie pierwszej, stałej orkiestry symf::micz_ 
nej. 'Było to zdarzen1e pierwszorzędnej wagi: 
kompozytorzy polscy mogli już teraz pisać 
utwory symfoniczne, bez obawy, że nie będzi\' 

Nieprzebranym źródłem skarbów ~ineral­
nych jest Morze Martwe (w Palestyme). Na 
podstawie dotychczasowych badań szacowane 
są one w spo&ób następujący: 12 miliardów 
ton chlorku azotowego, 6 miliardów ton c-hlor­
ku wapnia, 2 miliardy ton chlorku potażu, -980 
milionów ton bromku magne:zowego. Z punk­
tu widzenia produkcji bogactwa te można 
uważać prawie za nieograniczone. 

Jak dotąd eksploatacja Morza Martwego 
ograniczała się prawie wyłącznie do wydo'by­
wania potażu. Produlkt ten jest bardzo poszu­
kiwany na rynku światowym ponieważ służy 
przede wszystkim do wytwarzania nawozów 
szt:l.lcznych i materiałów wybuchowych. Zna­
cznie większe znaczenie mają jednak związki 
bromowe: małą domieszkę mieszanki bromo­
Wi!j stosuje się np. do podniesienia jakości 
benzyny. 

W Morzu Martwym istnieją najbogatsze na 
świecie, dotychczas nietknięte, rezerwy mag­
nezu. Wydobywanie tel!o metalu, niesłychanie 
ważnego dla produkcji samolotów i maszyn, 
odbywa się z chlorku magnezowego drogą 
elektrolizy. Wykorzystując chlorek magnezo­
wy można również stworzyć wielki przemysł 
materiałów izolacyjnych, chroniących przed 
zimnem i ciepłem. Połączenie za pomocą ka­
nału Morza Martwego z Morzem Czerwonym 
- stworzy wodospad o spadku 400 metrów, na 

~ybacy .z 
Potężna i pełna ryb je9t rzeka Kura., prze­

cinająca ziemie dwóch republik Związko­
wych - Gruzji :i Azerbejdżanu. Wodami swy­
mi zrasza plantacje bawełny i tyttllliu. Siła 
jej wód ożywia też turbiny olbrzymiej hydro· 
elektrowni Mingieczaurskiej. 

Motorowa barka "Azatman" unosi nas chyżo 
po rzece Iku osadzie Bankowskiego Kombina­
tu Rybnego im. S. M. Kirowa - największe­
go w Azerbejdżanie. Na kształt rybiej łuski 
mienią się drobne zmarszczki na powierzchni 
mętno-żółtej wody. 

IIIHIJT N 2 

Na brzegach Kury rybacy zarzucają wła­
śnie sieci. Z barki wyrzucają ogromny, długi 
(do 375 m) niewód. Jeden jego koniec przy­
mocowali na brrzegu, drugi - do traktora. 
Wyciąganie niewodu odbywa się mechanicz­
nie, co wydatnie odciąża siły rybaków. 

Jak wiadomo, niegdyś, przed tysiącami lat, 
w cl.resie }c'dowcowym, w Eurolpie i na Sy­
berii żyiy mamuty, gaturrelt slon;a o s!tórze 
GWlcs':lJ>nej, przystcsowa,ny do zimnego klio 
matu. Oltaz takiego zwierzęcia znale'Liono po 
raz pierwszy w r. 1001, a więc 50 lat temu, w 
rejonie rzeki Berezówki na Syberii. Był on 
wma.nnięty w ziemię i dlategiJ dość dOobrze 
się przechował. Miał 3 m wysokości i ok. 4 m 
dlugości. 

Ostatn!o znaleziono w wiecznie zmarzłej 

ziemi drugiego ma.muta. Tym r&7iem na. p61-
wys1!le Tajmyr, Latem 1948 r. k:I1ku myśli­

wych w czasie pll'lowan!a za.uwaiYło sterczący 
z ziemi Ggromny lcleł, PowlMlomiono o tym 
przez radio Altadełl)ię Nauk. W maju 1949 T. 

udała się na to miejsce SlPecjaIna wyprawa, 
która odJtOpała mamuta. Zadanie nie było 
łatwe, gdyż był on wmarznięty na. glę!bokość 

przeszło 2 m. Szkielet zwierzęcia. zachował się 
całkowicie, częściowo ocalały na.wet sk6ra, 
włcsy l mięso. Przy rczkopywaniu ziemi zna­
lez'ono resztki roślinności z czasów, w któ­
rych żył ów mamut. PczwoliłQ to uczonym 
ckreślić jego wiek: 5 do 10.000 lat przed naszą 
erą. ltlimat na Tajl11yrze był wówczas znacz­
nIe łagc{lniejszy niż obecnie. 
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Mamut tajmyrsk!i zachował s:'ę w lepS'ZYll\ 
słanie, niż znaleziony w r. 1901, dlatego przed­
stawIa. większą wartość dla. nauld. Podzielone 
go na. części i samolotami przewieziono do 
Leningradu, do Instytutu Zcclcgicznego Aka­
demii Nauk. 

Połów ryb na Kurze od'bywa się przez 
okrągły rok. Wiosną łowi się przeważnie lesz· 
cze, sandacze, wąsacze, jesienią - mnóstwl) 
wobły, szamai, IJiałooczek i żerech, a późn 
jesienią - łososie. 

Sława Bankowskiego Kombinatu sięga da· 
leko poza granice Azerbejdżanu, Najwi~kszą 

Konfederaci barscy 
na scenach polskich 

(dokończenie ZG str. 1) 

Wystawienie "Konfederatów 'barskich" w 
teatrach warsz,awskich, w KrólestWIe Pol­
skim było ze względów' politycznych niemo­
żllwe. Dopiero podczas p:erwszej wojny świa. 
towej odbyła się premiera na scenie warszaw~ 
skiego Teatru Małego w drugiej połowie ro­
ku 1915. W roli hrabiny wystąpiła gościnnie 
znakomita artystka Teatru POlskiego Maria 
Przybyłko-Potocka, gubernatora gral Włady­
s~aw Kind1er, o. Marka - Jan:lsz Orlińsld, 
Pułaskiego - Janusz Sarnecki. Zarówno nie. 
wielka scena, jak i zbyt pośpic::;zne przygoto· 
waOle przedstawienia, nie pozwoliły na odda­
nie nastroju i stylu. 
tIpłynęło z górą lat piętna~cie do ponowne­

go wystaw'pnia "Konfederatów" w Teatrze 
Narodowym w Warszawie, z końcem ro'ku 

, 

1929, w nowym przekładzie prozą - Artura 
Górskiego. Przed"tawwnie nie stało się po­
waznteJszą pozycją repertuarową. Tadeusz 
Boy-Żeleński, cmaw 'ając premierę. był zda­
nia, iż raczej należało z,achować wierszow?ny 
przekład Olizarowsklego względnie posłu..:y(· 
SIę znacznie późniejszym-Kasprowicza. Przy 
znaj'lc tłumaczeniu Górskiego duże wartośc' 
artystyczne, uważa, że jest on jednak dalszy 
duchowi utworu. Obsada WIdocznie stała 118 
poz:om;e poprawnej przeciętności, gdyż tenż' 
wnikliwy i bardzo sumienny krytyk me wy 
miena ani jednegu nazwiska. 

Na scen'e Teatru Narodowego grano ,.Kon 
federatów bsrsldch" zaledWle siedem razy. 

JAN SOKOLlCZ WROCZ~ŃSIU 

skutek rozmcy poziomów mórz (Morze Mar_ 
twe leży o 392 metry poniżej poziomu Morza 
Czerwonego - Wodospad ten będZ1ie źród­
łem taniej energii elektrycznej. 

Przy produkcji potażu wyrzuca się z po. 
wrotem do morza setki tYSięcy tO::l soli ku­
chennej. Zastosowanie jednak elektrolizy 
przy wydobywaniu chloranu i wodoru z tej 
soli może stać się podstawą do rozwoju wieI' 

. kiego przemysłu chemicznego. Przemysł ten 
mógłby produkować materiały plastyczne, ce­
lulo:zę, sulfa~y i fOSfaty. 

Istnieją podstawy do przypuszczeli, że Mo· 
rze Martwe posiada inne jeszcze, dotychczas 
nie zbadane, skarby jak: złoto, tzw. ciężką 
wodę oraz naftę. 

W kamienh)łomach, znajdujących się w 
strefie Morza Martwego, odkrYli geolodzy: 
alumialJlum, chrom, asfalt, gips, sól skalną, 
piasek kwarcowy potrzebny do produkcji 
szkła i glinkę ceramiczną. 

Ponadto specjalne właściwości Morz.a Mar. 
twego zapewniają ldealne możliwości utworze­
nia w jego pobliżu - wieloldego ośrodka lecz­
niczego. Zawartość soli w Morzu Martwym 
wynosi 23 proc., ?Osiada Wl~C ono wielką war­
tość jako kąpielisko. Klimat w miesiącach je. 
siennych i Zimowych jest łagodny i bardzo 
odpowiedni dla scentralizowania turystyki, 
sportów i lecznictwa. 

nad Kury 
jego dumą jest - kawior. Najlepszy kawior 
- to iskra siewrugi i jeSiotra. 

Kawior w pU.!lzkach ma speCjalną cenę; 
wybiera się na ten cel jędrne, duże ziarna 
ikry, o jasno-srebrnej barwie. Przed posole­
niem przemywa się je w zimnej, czystej wo­
dzie. Prasowany kawior jest specjalnie wy­
żymany. 

W okresie w~drówki jesiotra i szamai w 
kombinacie wyrabia si~ po 8 tys. kg kawioru 
dziennie. 

Oprac. E. N. 

Ryby głos 
,Prilysłowie ". .. ryby głosu nie mają" - nie . 

:>piera się na prawdzie. Tak wynika z naj_ 
nowszych badań. Znany powszechnie w na­
szych wodach p i s kor z otrzymał nazwę 
właśnie od swego piszczącego głosu. Kto ob_ 
serwował karmienie karpi lub karasi, ten ła­
two mógł dOSłyszeć cmokanie, jakim te ryby 
wyrażają Swe zadowolenie ze smacznych kąs_ 
ków (ciekawe kto 'od kogo przejąi tę formę -
człowiek od ryby, czy odwrotnie). Łowcy sar­
dynek twierdzą, że wydają one dźwięki zbll. 
żone do Szumu pieniącej się wody. Rak mor­
ski wydaje, przy pomocy kleszczy. dość silne 
dźwięk:' tak że uch'o ludzkie łapie je bez 
trudu. 

Większość ryb rozma'Wia jednak głosem 
niesł:vszalnym przez człowieka. Nasze ucho 
jest zbyt .,gruboskórne" i nie reaguje na zbyt 
wysf"kie tony. 

Głos ryb danego gatunku - zależy cd 
wieku. A w'ęc młede rybki ,.mówią" cienko. 
a ryby stare porozumiewają się głosem 
grubym. 

Do wydawania głosu ryby używają nie tyl­
ko "ust" (podobnie jak zresztą człowiel~) , Mo­
gą pOSługiwać się płetwami , sk zelami, a na_ 
wet pęcherzem. 

Niekiedy gada1:liwość szkodti i rybom. 
Osta-tnio mianowicie w Zw. Radzieckim za­
częto stosować aparaty podsłuchowe, pr:zy po_ 
mocy których określa się miejsce i natężenie 
ławic rybnYCh. Jak z dotychczasowych do­
świadczeń wynika. nowa metoda w przyszło_ 
ści może zrewolucionizować dotychcZ,,~nwe 
sposoby wykrywania ławic rybnych, (lot) 



PETRAS CWIRKA 

Kancelista Jonas Szatas, którego koledzy 
żartobliwie pl'zczwali "mesje ~to", wypią_ 
wsey obnażoną włochatą pierś, .zamaszyście 
S7.e<il wzdłuż rzeki. Prawa ręką pod-trzymy_ 
wał ramię studentki Adeli 'Kuosajte, w lewej 
zaś trzymał torebkę z cukierkami. Odrywa­
jąc zlepione w grudkę cukierki. kancelista 
częst-:>wał: 

- P.rosz~ bardzo, niech pani bier.ze jeszcze. 
Ach, dziwię się pani upodobaniom, dlarz::!go 
pani zwraca uwagę na byle karmelek! Proszę 
lepiej wziąć ten oto, czekoladowy! Oczywiś_ 
cie, dla pani prócz a,lmy mater i flirtu nic nie 
istnieje d. dlatego nie interesują panią nasze 
prowincjonalne wydarzenia. 

- Dlaczego 'pan nabrał o mnie takiego 
mniemania? - zap.ytah Adela z kokIeteryj_ 
nym wyrzutem, obrzucając go swo.imi mały_ 
mi żywymi ocza,mi. 

Cieniutkimi, rÓŻQWYmi paluszkami wzięła 
cukierek, który natychmiast zniknął w jej 
dziecięcych, soczystych ustach. 

- Pan sie myli, ja nie tylko na bale cho­
dzę. Oczywiście, na pienvszym miejscu sta_ 
wlam naukę, ale także obserwuję życie: ni­
gdy nie omijam w gazetach tego, co piszą 
o naszym kraju. Widzi pan, jaka ze mnie pa­
triotka! 

Kancelista, pM~ząc na wyszyty na czapecz­
ce studentld dębowy liiść, lj>0czuł płynące spod 
serca cilepło ~ jeszcz~ mocniej przytulił do 
SWojego boku łokieć d Ziiewczyny. 

- Tam. do diabla - przemknęło przez gł'l­
wę urzędnika - mogłaby z niej być \\'l;pania_ 

ła żona! Skończy uniwersytet, ja zaś naj{}alej 
!Za dwa lata zostanę naczelnikiem wydziału ... 
Podróż poślubna do Paryża, hej! 

S.zatas tak dalece się rozmarzył, że już na­
wet widział swoje przyszłe ognisko dom?we: 
przytulne, ciepłe mieszkanko, dr,zwi otwarte 
do wszystkich pokOjów, Adela siedzi przy 
pianinie i gra ,.Andaluzyjskie noce", a on sam 
nabija tytoniem tutki. 

Ten pociągający obraz znikł dl}pie.ro wtedy, 
gdy Adela szczekając zatrzaskiem torebki, wy_ 
dostała (L niej chusteczkę i wytarła klejące się 
od cukierków palce. Z'apach naperfumowanej 
chusteczki całkowicie ujarzmił kancelistę i za_ 
pełnił jego serce wyobrażeniem Adeli. 

- Nawet nie domyślałam się, że z pana, pa­
nie SzaILas. taki bohater. Pan chyba uratował 
życie co najmniej dziesiątkowi ludZii? 

Nareszcie kancelista miał ,>kazję do mówie_ 
nia o sobie. Oddawna c.zekał na przyjaZd 

') Petras Cvirka (1909 - 1947), naj wYbitniejszy 
przedstawiciel radzieckiej literatury litewskiej. 
OpOwiadanie pOwYższe, napisane w roku 1986, 
zostało wYjęte z tomu, który ukate się nakładem 
"Książki 1 Wiedzy". 

Fałszywy alarm 

* oJ: oJ~ 
Pewna amerykańska fabryka pasty 

do butów zwróciła się do G. B. Shawa 
z prośbą o pozwolenie nazwania pasty 
do butów jego imieniem. 

- Miliony ludzi, czyszcząc codziennie 
buty tą pastą, o panu będą myśleć -
pisali. 

Sha;w odpisał: "A w jaki sposób chce­
cie mnie propagować wśród milionów 
ludzi, którzy jeszcze u' nas muszą cho­
dzić bez butów? podał C. S, 

P I 
Adeli na wakacje, dawno marzył o jej pozna­
niu i dawno zastanawiał się nad tym, jakle 
na niej wywałają wrażenie jego szlachetne 
wyczyny. Teraz wydawało mu się nawet, że 
topielca UTatował jedynie dlatego, żeby Ade_ 
la o tym się dowiedzJała 

- Ach, to głupstwo ... - odpowiedz.!.ał, skro­
mnie się uśmiechając. - Dziwię się tym gaze_ 
tom, że o tym tyle pisały... Reporter prosił 
mnie na/Wet o fotografię, ale ja, wje panl, od­
mówiłem. Poco ten rozgłos? No. uratowałem 
i tyle, to przecież obowiąl.ek każdego z nas. 

Smtas zakrztusil' ~ę w obawie. iż nadmier_ 
na skromność może osłabić wrażenie. 

- A jednak to są ciekawe przeżycia! - na­
tychmiast się poprawił. - Kiedy wyciągałem 
aptekarza, to mi się wydawało, iż przyszedł 
na mnie koniec. Wie pani - kancelista puścił 
łokieć studentki, obraJZowo gestykulując wol­
ną ręką - płynę do niego crawlem, dzieli 
mnie od niego już tylko jakiś metr, a on na­
gle Siup. na dno! Co robić? Nabrałem powie_ 
trza i również dałem nurka. Szukam go - na­
próżno! Wypływam na powier~chnię. nabie_ 
ram powietrza i znowu nurkuję. Nareszcie go 
e:nalazłem. chwytam za włOSy, a on rousił 
mnie za gardło. 

- Ach! - przystanęła Adela. W oczach ma 
przerażenie. - Czy naprawdę? 

- Naprawdę. D obr,ze , że w sam czas ude­
rzyłem go z całej siły pięścią w głowę. Na. 
tychmiast mnie puścił 

Tym razem Adela milczała, Szatasowi zaś 
wydało się, że zraziło ją jego okrucieństwo. 

- To trudno. proszę pani! Istn~eje zasada, 
obowiązująca wszystkich Spieszących na :ratu­
nek: tonącego należy przede ws~ystkim ogłu_ 
szyć, dopiero wtedy można go spokojnie wy 
cią!l"ać z wody. 

Studentka i kancelista 7.eszli ku rzece. Wy­
nurzają'c się z .zarośli, obok nich przepłynął 
młOdy, nieznany Adeli mężczyzna. Jego mus. 
kularne ręce e.ręcznie posługiwały się wio. 

Fraszhl 

SWIEZO UTLENIONEJ 

Zeć do twarzy włos jasny, 
to ci każdy powie. 

Gdyby ci się tak jeszcze 
rozjaśniło w głowie! 

PARADOKS 

Dlaczego ob. sprzedawca siedzi 
w kryminale? 

p r z e b r a ł miarę, ponieważ 
u m n i e j s z a ł ją stale. 

O PEWNEJ NADOBNEJ 
GRAFOMANCE 

Przy lada sposobności dziewczę to 
prześliczne 

roni łzy, a co gorsza - utwory 
liryczne. 

Horacy Safrin 

NA LIZUSÓW 

Nie siadaj, gdy swe miejsce 
lizus ci z grzeczną miną 
odstąpi, gdyż poplamisz 
ubranie wazeliną. 

o PEWNYM DRAMACIE 

Prawdmwy dramat po akole 
ostatnim 

P. T. publiczność przeżyła już 
w szatni. 

NAGROBEK 
PEWNEMU AKTOROWI 

Nie jednym życie mu torem 
Płynęło chodź był artystą: 
Na scerde był wielkim aktorem 
A w domu lichym statystą, 

Ed. Sikorski 

słem nogi wparł w siedzenle przed sobą, a na_ 
~ie, ~palone na brąz ciało leniwie się prze­
chylało. Mężczy,z;na krzyknął: 

- Bonżur, mesje Szato! 
Kancelista, lekko się rumieniąc, machnął 

ręką i starając się uniknąć pyt811 co do teg:-> 
"mesje Szato", ciągnął dalej: 

- Tonącego trzeba konieCznie ogłuszyć ... 
Wyda<\vało się jednak, że studentka go nie 

słuchała. Zamyślonym spojr,zeniem żegnała 
zn.ik.ający w dali kajak. Kilka razy nawet kla .. 
snęła: jakie to szczęście mieć taki kajak! Po­
tem koniuszkiem pacntofelka narysowata na 
piasku koło, kilka kroków podbi.egła, zatrzy_ 
mała się, jak gdyby chciała wejść do wody, 
oczy zaś ukradkiem wciąż śledziły migającE' 
w oddali wiosło. Z łąk po drugiej stronie rze­
ki doleciała pieśń i oczy Adeli posmutniały. 

- Kto to mógł być? - zapyta'ła, - Nie 
znam go wcale. , ,. • 

Szatas, którego męczyła .zazdrosc, mewyraz_ 
nie wymamrotał nazwisko nowego kancelisty 
i chciał znowu ująć Adelę pod ramię, ale ona 
nieznacznie się odsunęła. Zły i upokorzony, 
Szatas schyIiił s.ię po płaski kamuszek i cisnął 
go na wodę. Kamuszek kilkakrotnie z plus­
Jdem dotknął jej powier,zchni i zatoczył łuk. 
Kancelista wyprostował się i spojrzał na Ade_ 
lę. Kroczyła po wąskim pasie pl·zybrze.żnego 
piasku, parząc wstecz na s.zybko SPłl;klwane 
przez wodę Ślady własnych pantofelkowo Sza­
tas dopędził ją i powiedział: 

- Wie palIli, teraz nocami w krzakach, d~ą 
się tysiące słowików. Po prostu zasnąc nIe 
można. 

Gdy się zbliżyli do gęsto obrośni.ętego łoziną 
zakrętu rzeki, uS'łyszeli nagle dZiwny krzyk. 
Szatas lekko pocL."liósł głowę: w odległości ja_ 
kichś trzydziestu kroków, na samej głębinie, 
bezradnie nurzał się ozłowiek. Z wody wysu­
wały się to nogi. t<J głowa. Od czasu do czasu 
kąpiący się wydawał takie okrzyki. że ~rudno 
było zrozumieć, czy to .ze st'l'\achu c~y tez ~ ;za_ 
dowolenia. Szatasem ov,>ładnął mepokóJ. Po 
sterczącej nad wodą łYSinie kancelis.ta p~~ał 
swe<1o naczelnika - inspektora Matlosza]tlsa 
Adeia schwyciła' kancelistę ~a rękę. 

- O, Boże. on przecież tonie ~ tyle tylko, 
drżąca z przerażenia, wyszep?ła.. . 

"Mesje Szato" nie zastanawiał SIę ~ ch~~­
jąc to za rękawy to za kołnierz, w .m~leJ?-1U 
oka -rozebrał się. W kalesonach rZUCił Się. Jak 
Mpędzxmy jeleń, d? wody. Ins)!ektO'l:', ~ciąż 
jeszcze nurzał Się, wypuszczaJąc bańki po_ 
wietrza. To się pokazywał po pas, to natych­
miast znika~ pod wodą. W tej chwili była wi_ 
doczna zaledwie jedna pięta. Nie zdążył nawet 
wypłynąć na pow.ierzchnię, gdy kancelista 
z rozmachem uderzył go w głowę. Studentka 
usłyszała przeraźliwy jęk: 

- O, ho, ho! 
Ogarnięty strachem tonący. parskając. znów 

wypłynął na wierzch, spojrzał na swojego \V'Y­
bawce i kopnął go nogą w twarz. 

Na br,zegu już stało kilka osób, które wyla_ 
zły z łoziny, gdzie \vygrzewały się na słońcu. 

- Precz! - zawołał r02J!)acz1iwie :inspektor, 
gwałtownie zaJWl'acając do brzegu. - Jak 
śmiesz?! 
Dopłynąw zy do brzegu, zapomniawszy n 

przykryciu swojej nagości, m'Zed kobietami, 
insroektor cieiko ~ddychał i skCłrżył się p~acz­
liwYm głosem: 

- To jakiś wariat, proszę państwa! PrOSZ"l 
mnie przed nim bronić ... Proszę wezwać polL 
cje! Natychmiast! 

Kancelista wcale nie myślał o ucieczce. Wy­
lazł z wody l, dotykając jedną ręką 19nących 
do ciała mokrych kalesonów, a drugą gest y_ 
kuluj"c. próbował coś wyja~niać. 

- Panowie, przecie:!! to nieSłychane! Pod­
płY.Wa ten łobuz do spokojnie kąpiącego się 
czqowieka i uderza go pięścią. PrJJszę, żebyś_ 
cie byli świadkami! Ja tego, pano'me, nie mo­
gę ... nie mogę ... 

- Panie inspektorze.-mrue się wydawało. że 
pan tonie ... - drżac. straciwszy swoją ludl'lką 
godność, powiedział ka~celista. - ~a najpierw 
chciałem pana ogłus.zyc, a następme ... 

- Bydlak! Chuligan! On jeszcze ma czel_ 
ność się usprawiedliwi~ć! Słyszycie, pa_ 
nowie, ten łobuz. jak się okazuje. spieszył mi 
na ratunek! W czasie. gdy ja spokojnie kąpa_ 
łem się.. - Inspektor wzni6sł ręce ku niebu. 
- Boże. iakie to szczęście, że brzeg był blisko. 
Gdyby nde to c.zyż nie trudno o wypadek?! 

Inspektor przys~oczY'ł do kancelisty, zbliży t 
do jego nosa zaciśnięte pięści i nagle rozpła­
kał się. 

Szatasa zaaresztowała policja. Opuszczając 
brzeg, znowu a':obaczył wyłania,jący się spoza 
zaa:ośH kajak i zauważył skierowane na wio­
ślarza. zachwycone spojrzel1 i e Adeli KUO<''ljte. 

Spolszczył J. H. 

kazio pisze ••• (Rys. Kazimierz Grus) 

Foło- trę' 

Humor naszych dziadków 
OGŁOSZENIE 

"Młody człowiek, zamażmy i przyjemnej 
powierzchowności, który ma chęć się żenić, 
poszukuje starszego. dOŚWiadczonego męż_ 
czy2ll1y, który by mu to wyperswadował". 

C,Tygodnik mód i pot!/ieściu, 1887) 

W KŁOPOCIE 

Aura dziwne figle płata, 
Nie wiem, co to będzie jutro, 
Więc slę waham, co :;;astaw16, 
Czy :zarzutlt cy tel; futro? 

"Kurier świąteczny<t) 1907) 
:I: 

** - Gdzie idZJiesz? 
- Do mia1lta. 
- A po co? 
- Do przysięgi w sądzie. 
- W czyjej sprawie? 
- Nie w'cm j'eszcze, jak mi się zdarzy. 

(J)Tygodnik mód i p01f:ie,§cf(. 1888) 
Wybl. l. n. 
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STUDIUM 

M. Llburkln n I nI nagr. ,,64" w 1935 r. 

B;ale zaczynają i wygrywają 
Gra wstępna nie nastręcza wątpliwości. Wykorzy. 

stuje się n'ewygodną pozycję gońca. aby podwój. 
nym uderzenlE.m :«dobyć figurę, co powinno roz_ 
strzygnąć partię. 

1. Wa2 Ggl 
2. Wg2 Kf3 

Teraz przeciwnik rozpoczyna kontrakcję. W ub. 
roku og!os!l'śmy piq'kne studium Vllleneuve 
d·Escłapon. I tam, rozwiązując. trzeba kombino. 
wać za obie strony. Radz!C!ccy kompozytorzy ce. 
lują właśnie w tego typu pracach. 

Np. w tej pozycji biał3 wieża została uwięziona. 
a pion e4 na·dcj~gnie. 

3. \'lO Kf2 
~ wet ,,4 
5. SeS e3 

e .~ 
pod l'edakcjq K. Makal'czyka 

zawodnlk6w (wśród nich mistrzowie Gadalińsld i 
Makarczyk, kandydat na mistrza Panasewlcz. b. 
mistrz Łodzi Piechota oraz mistrzyni Polski dr. Her 
manowa). pozostałych uczestników wyłonią trzy 
lO_osobowe turnieje eliminacyjne z których po :I 
zWycięzc6w wejdzie do finału. 

W POSZUKIWANIU SZACHISTKI 

Do regulaminu drużynowych rozgrywek półflna. 
łowych P. Z. Szach. wprowadził innowację. Wśród 
6 członk6w każdej z drużyn lI1usi być jedna su. 
chistka. która w barwach swojego klubu rozegra 
kolejno wszystkie partie w półfinale. Warunek ten 
jest dość kłopotllwy. bowiem mistrzy~i Polski dr. 
Hermanowa reprezentuje wyelimlnowany z dalszej 
konkurencji AZS. Do klubu Zw. Zaw. Zgierz na. 
leży R. Gerlecka, b. wicemistrzyni świata, a przo_ 
dująca w ŁQ<lzl sekcja szachowa ŁKS Włókniarz 
nie ma ani jednej szachistki, Z<lWGdnlczk~ nawet 
początkującą przyjęto by z entuzjazmem i nieza_ 
leżnie od wyniku odwaga jej b<:dzie nagrodzona 
wdzięcznością kolegów klu-bowych. gdyż ekipie 
Włókniarza grozi walkower w każdym p6liinało. 
wym meczu. A przecież w podobnej opresji jest 
wiele innych drużyn p6łflnałowych. więc kandy. 
datka na championkę może nie lękać się zbyt sll_ 
nej konkurencji. 

POLSKIE TURNIEJE DRUŻYNOWE 
Odbywają się. joli<: wiadomo. bez udme.lu nllirtrz6w 
i krundyda.tów lIla mistrz6w. Tracą na tym w=yscy 
pozostali <ZO.chiśCli. ł<tórzy pO'LooWiend S& ok.arzji gry 

Ze śUJlata hoblet 

łJ 
'W8IIliA z misWzaimt t w ogóle baIr<bo rzadko ~ 
ś~lti rozgrywek pomiędzy dobrymi .s~ 
mi. Obniża się ogólny porlliom b~hów. co z kolei 
utrud.nJiJa uma.'l'OI\vilien.iJe tej gry, 

Takli system nie jest pralktyolwW8lIlY mgdr1Jie za, 
grooiC'lł. gdyż prowa.d7li nńJeuchronnie do tworzenia 
.. eUty'·. której rola ogl'8lIlIlcza. się do repTEeentowe. 
nia państwa w spotlmIbilach mię<izyne1l"Odowych oraz 
do rozgrywamia tUl'Il!iejów niemal wyłąC'ZDlie w swo­
im gronie. Dla. poparcia naszych wywodów. przy ta. 
cUlJny dwa przykłady z rozgrywek w Zw. Radzie, 
ckJim. tj. w kraju. przodującym w d:zJied7linlie S'llIL<> 

chów: W tUTIllieju drużynmvym o mistrzosuwo Mo. , 
skwy. ucze.stnJiczyli mistrzowie. a.rcyrn:istrzowti.e 0-

raz lreindyda.cl! na mistrzów; W nd.edawno zakończo­
nych w Lem.ingradzie mhstrzostwach dnlźynowych 
Zw. Zw. ZalW"Odowych wśród 120 uczestników roz­
grywek fi.n.a.Jov.rych było 3 arcymistrzów. 37 mi­
strz6w oraz 44 kandydatów na miStrzów! A w spra. 
wozdalDiu wyraża się żal, że mm a.rcymiJst.r2Owie 
z wdcemi5ł:nem {Jw'jata Smyslowem na czele nie 
mogii grać w tuTllllieju. 

Tym bardziej u nas. gd7lie m<istrz6w jest b. nie­
wielu. nol1Bżaloby 'ch maksyma.lnie wykorzystat 
jako za.wodndlków. Ate o tym nie chce słyszeć Kom. 
Techn. p , Z. Stzecll. i gdyby np. mistrz świa.ta. Bot. 
W'lttmik zechoilal !!la pewien czas 2'amieszlroć w Pol. 
~ce. na pewno zabro:uiomo by mu w og6le grać w 
szachy. motYWUjąc zakarz dz.1wac;onym argum€lll· 
tern. iIŻ jest on talk silnym ~hdstą. że wyrr>ik 
spotkań z nim je6t z góry przesądzomy! .. 

A 'propos 
spódniczki 

Modne kostf.um,. 
będą w dalszym cią~ 
gu wcięte (jak wi­
dać na rysunkU), jed 
nak nie tak ściśle 
dopasowane, jak te­
go wymagała zeszł0-
roczna moda. SkJ.o. 
szowania pon;' żej pa. 
sa już się me stosu­
j·e. Zresztą modny. 
żakiet nie musi być 
wcięty; może być 
również zupełnie luź 
ny, ujęty w talńli pa· 
sk'em. 

W partii naprawd~ rozgrywanej większość szach! 
st6w bez wall"n'a postawiła by skoczka na d4, aby 
fikutecznie plz~ciwdz:a!ać p~suwaniu się p iona. 
Nastąpiło by e2, S:rP, Sfl!! i czarny skoczek bę­
dzie nieusl .. nnie atakował króla. zaabsorbowanego 
obroną jedynej zdolnej d 0 zamatowania figury. 
A tymczasem wygrywa tu wspaniały ruch: 

ROZRYWKI UMYSłOWE 

Jeden jest waru­
nek, sine qua nOl!1, 
modnej linii dam. 
skiego kostiumu: wą 
ska spódniczka. Ma 
ona swoje wady. 
Przec!le wszySltk1im 
wypycha się. Można 
temu przeciwd:1'JiJałać. 
wS;JyWając od pasa 
między boczne szwy 
kawałek podszewki 
sięgający 10-15 cm 
poniżej bioder. Pod. 
S2lewka musi być 
odroJjjnę oiaśniejsza 
nilż tył spódniczki. 
Wada nr 2 - to n1e­
wyg.oda przy wsia~ 
danli.u do tramwaju. 
Na t<> już nie ma ra.. 
dy. Trzeba tylko u· 
ważać. by nie upra· 
-.viać zbyt gwałltow" 
nych skoków. 

pod redakcją \Vł. Lubnaa.ra l R. Mlałkowsldego 
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STUDIUM 

Eu:le za~zyn:łją i wygrywają 

RO:rORYWIH DRU:l:YNOWE KLASY A 
O Mi~'':''RZOSTWO Ł. O. ZW. SZACH. 

Jakle rozwiązanie wysnuje z powyższego rysun. 
ku sprytny i spostrzegawczy szaradzista? 

Na p erw"?-·m m!e~.:cu znalazła się zasłużenie dr\\. 
~Yha ł.KS IV!" n:~rz z 23 pkt. Drugie miejsce Zw. 
Zaw, Z;(c"z z 19 pkt., III AZS z lG pkt .• IV.zWląz_ 
kowiec :.r~·w z Li pkt. Najsłabszymi druzynam.: 
były ogi1'''':> i Spójnia po 8 i p6ł pkt. D,wie p ierw, 
sze dru 'yn" n'3ią p~ ..l W o uuziału w po.fin.ale m:_ 
s1rzcs~"v (ru!:y. 0v...--ych Pcls·kL D'wie ostatn!e roze_ 
grają d 13 Sp1 ,::n,,,. IV wyniku których jedna z 
ruch sp:dn c d:J J;'~ Y E. 

MASO\'; . UP I J II DYWIDUALNY RADY KUl •• 
TURY Jo'I~YCZ/liEJ I SPORTU PRZY ŁORZ:2; 
został uk .ńcw:ly w dn'u 26 marca. 6 finalistów 
rozeg- ;) 7C! sobą p:> jedne.i partii. Mistrzem kój 
sporlo\,"C:l p zy zakładach prE.cy zostal Kazanecki 
Stan <ł"w - F.:!br. ),l:a3Z. JeGw. o,lągając 4 pkt. z 
fi możl~w~·ch. Drugą. trzecią i czwartq nagrod.ę 
Qtrzymuj.l: Grun.!,owski Eel'nard - ZZK Karszl1l. 
ce. JV:t.s·o,;~!'; Pietr - Zw. zaw. Naft. i Sójka Je_ 
~zy - Z3'·1. Przem. Odzież. po 3 pk', 5 i 6 nagro_ 
Ifę otrz;vr. ują: Dyna El1,;cn'usz. Fabr. Elektrobudo. 
wa oraz PiknJa Stanisbw po 1 pkt. 

'l·un. 'lEJE I::"I_.:!NA<::YJl"E DO INDYWIDUAL. 
,'EGO MiSTltZOSTWA ŁODZI 

Do turn' c'u indywidualnego o mistrzostwo Łodzi 
r.a r. 1930 zosta:o d~puszczonych bez eliminacji 8 

2. PAJĘCZYNKA 

Foto Arch ... Dz . L," 

Pcnad 20 różnych gatunków marmuru bęlbie użyte przy' budowie 
stacyj nowej, obwodowej linii mos14ewskiego metro. Jego obróbk!ł 

za.lmują się nie tylko mężC"~ni, ale również ko~ieły. 

4 p ANORAl\fA Nr 14 (1~P-l-l(.81a 

A. Krawczyk 

z 
• 

Z 

c , 

z 

R 

Ił 

Dookoła figury należy wPisać sześcioma rzędami 
po osiem wyraz6w wg podanych znaczeil i ilości 
ItIer. Litera końcowa jednego wyrazu jest począt. 
kową następnego. Każdy rząd tworzy koło za_ 
mknięte. P ierwsze litery wyrazów, czytanie po pro_ 
mieniach dośrodkowo, dadzą jako rozWiązanie złotą 
myśl Asnyka. Wyrazy pochodzenia obcego mają 
pJsoVl<-nię oryginalną. 

Znaczenie wyrazów: 1 rząd - po 9 liter: nale_ 
żący dO dworu; najwyższy stopień od "dobrze"; 
żartObliwiej, krotochWilnej; wrÓŻby na św. An_ 
drzeja; tajemnie. pod obcym nazwiskiem; wielka 
impreza s.portowa; w muzyce: powoli; miasto po_ aD. 
wiatowe nad Wlkrą (wspak). 2 rząd - po 8 liter: 
przeciwieństwo zdall; ożywienie, zapał w 2 prz.; 
prawnik rzymski 170-228 Y.; białe wino franc.;':"--­
miasto powiat. w woj. k rakowski::n (wspak) nowo_ 
twór; dwie litery Imienia i nazwiska odkrywcy 
Ameryki; wyspa afrykańSka koło wybrzeża Mozam_ 
biku. 3 rząd - po 7 liter: owad pszczołowaty; zwie, 
rzę z rodz. kotów; przekładający kSiążki z obcych 
język6w; uskarżen!a, skal'gi w 2 prz.; litera grecka 
~'spak (n = ń); półwysep w Ameryce; greckie bo. 
ginie morza; 1:n.tłgarskie zsiadłe mleko: 4 rząd -
po 6 liter: popularna nazwa Amerykanina; filozof 
greCki: naboże!'tstwo nocne bardzo ciemny wspak; 
bożyszcze, bogactwo; radują; wloką wspak; ocho_ 
czy, skory. 5 rząd - po 5 liter: istniejąc wspak; 
mięsień twarzy. służący do żucia pokarm6w; roz. 
c7.arowanie, profesja; pies australijski; dawna broń. 
sJelriera; uczony muzułmanin; natychmiast; gry. 
zon, Rząd 6 - po 4 litery: wielkie zakłady prze' 
mysłowe: miejSCOWość w sianie Oklahoma; miejsco_ 
wość w Palęstynie; rzemieAlnIk; ginął. znikał; roz_ 
dzierał wspak; ofiary; grzyby rosnące na drzewie 
wspak. 

.,Astra" 

7,a prawidłowe Tozwięzanle wszystkich powyt_ 
a:,.ych zada!'l przeznaczamy do rozlosowanIa 3 na_ 
g:'ooy książkowe, a za co najmniej jednego-
2 nagrOdy pocieszenia. Rozwiązania nadsyłać pro. 
simy w terminie dwutygodniowym pod adresem: 
SpÓ:d7. Wyd._Ośw. "Czytelnik". Dział Rozr. umysł. 
t.ooź l, Piotrkowska 96, pok. 207. 

ROZWIĄZANIA Z NR. 10 ,,PANORAMY" 

l. Szarada: Spra. Wie_dU.wy wy _rok. 2. Rebuso 
graf: Prawdziwa cnota krytyk się nie boi. Znacz. 
rysullk6w: bartnicy. sędzia. konie, prawo. kwity. 
3. Metagram: Lektor. Hektor. rektor. wektor, sek­
tor. 

Za rozwiązanie wszystkich zadaii nagrody wylo_ 
sowali: 

1. Krzylanowska Zdzisława. Łódź. Piotrkow_ 
ska 14ófl8; 2. D'embska Zofia, Łódź, Konstantynow_ 
ska 71; 3. Rogal:ński Józef, Szczecin. Reja 21, m. 6. 
Nagrody pocieszenJa wylosowali: 1. Bednarek 'ta. 
di:USIZ, L6dil. fu'll1eJthofa 4 i 2. Na.umowJcz Ja.d'wilga 
Kutno. D,ugosza 3. 

NOWE WYDAWNICTWA 
CONRAD JOSEPH (Korzeroowski J.) Lord 

Jim. Opowieść. Przełożyła Aniela Za" 
górska T. I: str. 268. T. II: str. 198 
(PIW). 

THACKERA y W. M. Pierścień i roza. SpoI. 
szczyła Zofia Rogoszówna. Wyd. III. 
Str. 188. (PIW). 

RABELAIS. Gargantua i Pantagruel. Przeło­
żył i wstępem opatrzył Tad. Źeleńskl 
(Boy). Tom I: str. 324, t. II: str. 196, 
t. III; str. 200, t. IV, '4!. 178 (pIW). 
Każdy tom opatrzony licznymi przypi" 
sami. 

GILES BARBARA. Rcdzi.na. Diirerów. Po. 
wieść. Przekład autoryzowany z ang. 
Jadwigi OlędZ:k1ej. Str. 360 (PIW). 

POLITZER GEORGES. Wykład filozofii. Ele_ 
menty. Wyd. II. Przekład autoryzowa· 
ny Jerzego Adamskiego. str. 224 (PIW). 

DĄBROWSKA MARIA. Znaki życia 5 opo. 
wiadań. Wyd. III. Str. 158 (PIW). 

WANTO CH ZUZANNA. Nan Lu, miast~ za, 
wiłych dróg. Opowieść z życia dzisiej .. 
szych Chin. Przekład autoryzowany Ju. 
liana Popławskiego. Str. 120 (PIW). 

PRZEMSKI LEON. Henryk Kamieński. str. 
268. W'we. 1949. (PIW). 

------------------------------------------------------------.. ~----
ącilk lilatelistqcznq 

Donosiliśmy już, że ,1 styC'ZI1!ia br. ukazały 
się na Węgrzech p iJerwsze cztery znaczki s 
większej sel"ili planu pięcioletniego. 12 marca 
wyszło dziesięć dalszych wartości-. Komplet. 
na serti.,a przedstawia się więc następująco: 

8 (szary) - górnictwo, 10 (czerwony) -
clężkii przemysł. 12 (pomarańczowy) - elek­
trOWlIlia, 20 (szmaragdowy) - tkalnia. 30 
(fioletowy) świetlica fabryczna, 40 (sepia) -
trakJtor. 60 f (~zerwony) - spółdizlielnJa rol­
ni~E1, 1 (czarnO'.fiQletowy/żółty) ....., ~olej' żelaz· 

na, .. 1.70 (c. zielony/żółty) - wczasy. 2 (bor. 
do/żółty) - wojsko, 3 (czarnonioebieski/żółty) 
- statek, 4 (brunatnoszary/pomarańczowo. 
żółty) - hodowla bYdła, 5 (fioletowo/żółty) 
- budoWIlliclwo 10 ft (c. brunatny/żółty) 
sport. 

* Już Slię ukazał w sprzegaży numer 17 .. Prze 
~lądu FHateltisiycznego", omawiający między 
Jnnymi problem zbterarlia makulatury fila. 
tełrs.tycznCjj. (w. J, o.) 




